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43 tony żywności wartej blisko 200 tys. zł trafi ło

 do najuboższych prudniczan w ostatnim półroczu. 

Z pomocy skorzystało 800 osób.  Lwia część z nich 

– co z przykrością trzeba podkreślić –

 przyzwyczaiła się do życia na koszt podatników 

i regularnie nadużywa alkoholu.

Pielgrzymki 
dawnych
prudniczan

CZYTAJ NA STR. 15

EUROPEJSKIE DNI 
DZIEDZICTWA

GOSPODARKA: Ranking bogactwa samorządów: To był rok awansów                           CZYTAJ NA STR. 11

CZYTAJ NA STR. 8

Nowy komendant 
Straży Miejskiej

Zbigniew Trentkiewicz nie jest  już komendantem
Straży Miejskiej w Prudniku. Kto go zastąpił?

Bo nam się 
należy

Bo nam się 
należy
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Pomysłowy przemyt  
do więzienia

„Solidarność” o nowym roku szkolnym

Rysował:  Grzegorz Weigt

Pół wieku 
razem 

JUBILEUSZ 

o
is

w
 o

p
o

l
e

g
m

in
a

 p
r

u
d

n
ik

Rysunkowy komentarz

Te przedmioty ukryte zostały w radioodbiorniku

SŁUŻBA WIĘZIENNA STANOWISKO

kolejne pary z gminy 

prudnik odebrały medale za 

długoletnie pożycie małżeńskie 

nadane przez prezydenta rp

Funkcjonariusze oddziału Zewnętrznego w prudniku znów 

udaremnili przemyt na teren jednostki. Tym razem w przenośnym 

sprzęcie radiowym ukryto szczelnie owinięte folią 2 pakunki, w 

których znajdowały się niedozwolone przedmioty.

Prudnik dnia 25.08.2020 r.

MOZ NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Oświaty i 

Wychowania 
w Prudniku

 Stanowisko Zarządu MOZ NSZZ 
„Solidarność” Pracowników Oświa-

t y  i  W y c h o w a n i a  w  P r u d n i k u  w 
sprawie rozpoczynającego się roku 
szkolnego 2020/21 i warunków w 
jakich, naszym zdaniem, powinny 
odbywać się zajęcia.

 N a  z e b r a n i u  Z a r z ą d u  M O Z 
NSZZ „Solidarność” Pracowników 
Oświaty i Wychowania w Prudniku, 
które odbyło się dnia 25.08.2020 r., 
podjęta została tematyka związana 
z  r o z p o c z ę c i e m  r o k u  s z ko l n e g o 
2020/21.

 G ł ó w ny m  z a g a d n i e n i e m  by ł o 
bezpieczeństwo  dzieci, nauczycieli 
oraz pracowników administracji i 
obsługi  w okresie pandemii.

 Nasze propozycje:

1. Każdy nauczyciel i  pracownik 
szkoły powinien być zaopatrzony 
przez organ prowadzący w przyłbi-

ce, maseczki, rękawiczki i płyny de-

zynfekujące w wystarczającej ilości.

2 .  W  m i a r ę  m o ż l i w o ś c i  z a j ę c i a 
lekcyjne powinny zostać skrócone 
do 40 minut, przy pełnej realizacji 
podstawy programowej z każdego 
przedmiotu.

3. Ze względu na bezpieczeństwo, 
p r z e r w y  p o w i n n y  b y ć  r ó w n i e ż 
skrócone do 5 minut. W tej sytua-

cji uczniowie, którzy nie będą się 
przemieszczać z klasy do klasy będą 

mieli czas na zaspokojenie swoich 
potrzeb.

4.  W w yniku skróconych lekcji  i 
przer w, będzie również możliwe 
korzystanie przez dzieci z obiadów 
po zakończeniu zajęć, co zwiększy 
ich bezpieczeństwo.

5. Uczniowie opuszczający klasę 
powinni obowiązkowo zakładać 
maseczki lub przyłbice.

 N i e  p o d w a ż a m y  w y t y c z n y c h 
MEN ani  też decyzji  dyrektorów 
poszczególnych placówek oświato-

wych ale prosimy o zastanowienie 
s i ę  n a d  n a s z y m i  p r o p o z y c j a m i 
biorąc pod uwagę, że dobro i bezpie-

czeństwo nas wszystkich jest naszą 
wspólną sprawą. n

Przewodniczący

Jacek Szczepański

W 
wyniku podjętych wcześ-

niej czynności profilak-

tycznych funkcjonariusze 
spodziewali się, że taka sytuacja 
może mieć miejsce. Kiedy w ponie-

działek, 31 sierpnia, do jednostki 
dostarczono paczkę, została ona 
poddana sprawdzeniu. Weryfikacja 
każdego sprzętu elektronicznego, 
który ma trafić do skazanego, to 
standardowa procedura. Ma ona na 
celu określić sprawność urządzenia, 
czy jego stan nie zagraża użytkow-

nikowi i bezpieczeństwu jednostki. 
 Po rozkręceniu boomboxa oka-

zało się, że wewnątrz między jego 
poszczególnymi elementami scho-

wano 2 pakunki, które owinięto folią. 
Wybór materiału też nie był przypad-

kowy. Folia miała za zadanie unie-

możliwić wykrycie przedmiotów 
przez urządzenia służące do prze-

świetlania i kontroli paczek. Kiedy 
funkcjonariusze zdjęli folię, okazało 
się, że w radiomagnetofonie chciano 
przemycić 2 telefony komórkowe, 
3 karty SIM, 2 karty pamięci, 2 kable 

USB, 2 pendrive’y, 2 strzykawki, 2 igły 
do strzykawek, 8 igieł do tatuażu i 4 
pojemniki na tusz do tatuażu.
 Przesyłka nie trafiła do skaza-

nego. Całość zabezpieczono na 
potrzeby prowadzonych czynności 
wyjaśniających.
 To kolejna w tym roku próba 
przemytu niedozwolonych przed-

miotów na teren prudnickiej jed-

nostki. W czerwcu funkcjonariusze 
udaremnili próbę przemytu metam-

fetaminy o wartości blisko 75 tys. 
zł, którą nasączone były kartki listu 
adresowanego do skazanego. n

Okręgowy Inspektorat  

Służby Więziennej w Opolu

D
ostojnych jubilatów w imieniu 
głowy państwa zazwyczaj de-

korował burmistrz. Tym razem 
Grzegorzowi Zawiślakowi towarzyszy-

ła pochodząca z grodu Woka wicewo-

jewoda opolska Teresa Barańska. Nie 
zabrakło też podziękowań i życzeń od 
kierownik Urzędu Stanu Cywilnego 
Aleksandry Wójs. 
 U r o c z y s t o ś ć  w  P r u d n i c k i m 
Ośrodku Kultury uświetniły występy 
wokalne. (w) n

ZŁOTE GODY (50 LAT POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO)

Helena i Leonard Elmerychowie, Janina i Władysław Maćkowie, Aniela i Józef Manderlowie, Maria i Czesław Mankiewiczowie, Anna i Zbigniew Orłowscy, Genowefa i Jan Skowrońscy, Helena i Ryszard Zahorscy
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Marek Ruda

Obwodnica będzie stanowiła ciąg drogi krajowej z Trzebiny
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I znów dokumentacja

Jechała o wiele za szybko

Ruda za Dzikowicza 
WSCHODNIA OBWODNICA PRUDNIKA

Z POLICJI

PERSONALIA

jak informował na sierpniowej sesji Rady Miejskiej burmistrz Prudnika grzegorz zawiślak jeszcze 
w tym roku generalna dyrekcja dróg Krajowych i Autostrad zleci wykonanie pierwszej części 
dokumentacji wschodniej obwodnicy miasta, dotyczącej środowiska.

24-latka mieszkanka województwa dolnośląskiego straciła 
prawo jazdy w miejscu wskazanym na Krajowej Mapie zagrożeń 
Bezpieczeństwa. W gminie głogówek.

Marek Ruda został 
powiatowym inspektorem 
nadzoru budowlanego w 
Prudniku

Andrzej DEREŃ Damian WICHER

P
olicjanci z prudnickiej drogów-

ki na trzy miesiące zatrzymali 
prawo jazdy 24-latce za rażące 

naruszenie przepisów drogowych. 

Mieszkanka województwa dolnoślą-

skiego w obszarze zabudowanym na 

obowiązującej „pięćdziesiątce” je-

chała z prędkością 103 km/h. Miejsce 
kontroli drogowej wskazywane zo-

stało przez internautów na Krajowej 
Mapie Zagrożeń Bezpieczeństwa.
 W środę (2 września) policjanci 
pełniąc służbę na terenie gminy 
Głogówek, zatrzymali do kontroli 

osobowe bmw jadące w terenie zabu-

dowanym z dużą prędkością. Miernik 
wskazał, że kierowca pomimo obo-

wiązującego na tym odcinku ograni-

czenia do 50 km/h, jechał aż 103 km/h. 
Jak się okazało, za kierownicą pojazdu 
siedziała 24-letnia mieszkanka woje-

wództwa dolnośląskiego.
 Za rażące przekroczenie pręd-

kości w obszarze zabudowanym 
policjanci 24-latce zatrzymali prawo 
jazdy na trzy miesiące. Dodatkowo 
kobieta została ukarana wysokim 
mandatem, a na jej konto trafiło 10 
punktów karnych. n

P
roces przygotowawczy in-

westycji, obejmujący obok 
d o k u m e n t a c j i  r ó w n i e ż 
archeologiczne badania po-

wierzchniowe i sondażowe ma być 
zrealizowany w ciągu sześciu lat. 
Długi okres wynika nie tyle z czaso-

chłonności wykonania dokumenta-

cji, co założonej przez GDDKiA kolej-

ności budowy obwodnic w regionie.
 W okresie przygotowawczym 

należy spodziewać się konsultacji 
s p o ł e c z n y c h ,  p o d c z a s  k t ó r y c h 
obywatele będą mieli prawo do 
opiniowania inwestycji,  w tym 
przebiegu drogi. Czy przy obwod-

nicy powstanie ścieżka rowerowa, 
czy zamiast tego przygotowana 

zostanie koncepcja uzupełnienia 
istniejącej  ścieżki  wzdłuż ulic: 
Wiejskiej i Powstańców Śląskich? 
Czy połączenie obwodnicy Lubrzy 
i Prudnika zrealizowane zostanie 

w formie nowego ronda, czy ko-

lizyjnego skrzyżowania (dwóch 
dróg krajowych!)? Czy zachowany 
zostanie ciąg polnej drogi łączącej 
Jasionowe Wzgórze z Jasioną (ob-

wodnica przetnie tę drogę, która 
stanowi tradycyjny ciąg spacerowy 
mieszkańców osiedla)? W końcu 
czy zarządca drogi zadba o powsta-

nie miejsca obsługi podróżnych, 
pierwszego po przejechaniu grani-

cy państwa na terenie Polski? Czesi 
mają obszerny parking, również 
dla tirów, przy samej granicy, nato-

miast w Polsce nie zaplanowano ich 

ani przy północnej obwodnicy Prud-

nika, ani przy obwodnicy Lubrzy, 
ani między Trzebiną a Prudnikiem, 
choć to droga, którą porusza się 
bardzo wielu kierowców na trasach 

długodystansowych i międzynaro-

dowych (prozaiczny temat toalet). 
Drogi tranzytowe w okolicach Prud-

nika to wizytówka Polski, więc warto 
pomyśleć o tym, by były wykonane 
profesjonalnie i w sposób przyjazny 

kierowcom.

 Właściwa budowa nowej obwod-

nicy Prudnika, wpisana do rządowe-

go Programu Budowy 100 Obwod-

nic ma trwać w latach 2026-2028. 
Droga ma liczyć niewiele bo tylko 
3,3 km długości i łączyć ul. Wiejską 
w Prudniku z obwodnicą Lubrzy.

 To drugie podejście do budowy 
wschodniej obwodnicy miasta. Po-

przednie starania sprzed kilkunastu 

lat zakończyły się na opracowaniu 
dokumentacji, która od tamtego 
czasu straciła ważność. n

S
ześćdziesięciotrzylatek za-

stąpił Jana Dzikowicza, który 
p r z e s z e d ł  n a  e m e r y t u r ę . 
Stanowisko objął 1 września.

 Marek Ruda, z wykształcenia ar-

chitekt, większość swej aktywności 
zawodowej przepracował w Nysie 
- w Urzędzie Rejonowym (jako wice-

szef) przed rokiem 1999, a ostatnio w 
Urzędzie Miejskim. W międzyczasie 
zatrudniony był w prudnickim ma-

gistracie. Prowadził również własne 
biuro projektowe. Ubiegał się o fotel 
burmistrza Prudnika. Był też kandy-

datem na stanowisko starosty i spra-

wował mandat radnego powiatu 
prudnickiego.

 Jego pasą są konie. Jest trenerem 
i międzynarodowym sędzią jeździe-

ckim. W przeszłości sam zdobywał 
tytuł mistrza Polski. n

eprasa.pl 0a310190a9
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HARMONOGRAM PRACY 
PUNKTÓW NIEODPŁATNEJ 
POMOCY PRAWNEJ I MEDIACJI

Nieodpłatna pomoc prawna w Powiecie 
Prudnickim jest świadczona dla osób, które 
nie są w stanie ponieść kosztów pomocy 
prawnej (w tym osobom fizycznym pro-
wadzącym jednoosobową działalność go-
spodarczą niezatrudniająca innych osób).

Nieodpłatna pomoc prawna obejmuje:
1. Poinformowanie o obowiązują-
cym stanie prawnym oraz o przysłu-
gujących prawach i obowiązkach, 
w tym w związku z toczącym się 
postępowaniem przygotowawczym, 
administracyjnym, sądowym lub 
sądowoadministracyjnym.
2. Wskazanie sposobu rozwiązania 
problemu prawnego.
3. Przygotowanie projektu pisma w 
tych sprawach, z wyłączeniem pism 
procesowych w toczącym się postępo-
waniu przygotowawczym lub sądo-
wym i pism w toczącym się postępowa-
niu sądowoadministracyjnym.
4. Sporządzenie projektu pisma o 
zwolnienie od kosztów sądowych lub 
ustanowienie pełnomocnika z urzędu 
w różnych rodzajach postępowań.
5. Nieodpłatną mediację 

Nieodpłatne poradnictwo obywatel-
skie obejmuje rozpoznanie problemu 
i udzielenie porady dostosowanej do 
indywidualnej sytuacji osoby korzystają-
cej z porady. W razie potrzeby, podczas 
porady może być sporządzony wspólnie 
z osobą zainteresowaną plan wyjścia z 
trudnej sytuacji oraz udzielona pomoc 
w jego realizacji. Nieodpłatne poradni-
ctwo obywatelskie obejmuje różnorod-
ne dziedziny, w tym między innymi kwe-
stie zadłużeń, sprawy mieszkaniowe 
oraz problemy z zakresu ubezpieczeń 
społecznych. W ramach poradnictwa 
obywatelskiego może być również 
świadczona nieodpłatna mediacja.

Nieodpłatna mediacja jest metodą roz-
wiązywania konfliktów, w której uczest-
nicy poszukują najlepszych dla siebie 
rozwiązań. Osoba prowadząca mediację 
wspiera strony w znalezieniu przez nie 
satysfakcjonującego porozumienia. Jest 
dobrowolna i poufna, prowadzi ją me-
diator, czyli osoba profesjonalnie przygo-

Udzielanie nieodpłatnej pomocy prawnej 

odbywa się według kolejności zgłoszeń 

przyjmowanych pod numerem telefonu: 

77 438 17 00 lub 77 438 17 09 

lub mailowo

e-mail: info@powiatprudnicki.pl

PRUDNIK
Nieodpłatna pomoc prawna i mediacja 

Starostwo Powiatowe w Prudniku

ul. Kościuszki 76, 48-200 Prudnik

Pon.-wt. 11.00 – 15.00
Śr.-pt.  13.00 – 17.00

GŁOGÓWEK
Nieodpłatna pomoc prawna i mediacja 

Miejsko -Gminny Ośrodek Kultur y w 

Głogówku, ul. Batorego 10, 48 – 250 

Głogówek

Pon.-wt. 8.00 – 12.00
Śr.   12.00 – 16.00
Pt.   12.00 – 16.00

BIAŁA
Nieodpłatna pomoc prawna i mediacja

Centrum Społeczno - Kulturalne, II piętro 

(budynek dawnego kościoła ewangeli-

ckiego), ul. Kościuszki 10, 48-210 Biała

Czw.  8.00 – 12.00

do mediacji (przez sąd albo inny organ), 
a także w sprawach, gdzie zachodzi 
podejrzenie przemocy w relacji stron.

Osobom ze znaczną niepełnospraw-

nością ruchową, które nie mogą stawić 
się w punkcie osobiście, oraz osobom 
doświadczającym trudności w komu-
nikowaniu się, może być udzielana 
nieodpłatna pomoc prawna lub świad-
czone nieodpłatne poradnictwo oby-
watelskie, z wyłączeniem nieodpłatnej 
mediacji, także poza punktem albo za 
pośrednictwem środków porozumie-
wania się na odległość.

Lista jednostek nieodpłatnego po-
radnictwa znajduje się na stronach:
• http://powiatprudnicki.pl/powiat-
prudnicki-listajednostek.html
•  h t t p : / / b i p . p o w i a t p r u d n i c k i .
pl/2237/2273/lista-jednostek-nieodplat-
nego-poradnictwa.html
• https://bip.prudnik.pl/2/aktualny-bip-
-prudnik-najnowsze-publikacje-strona-
-startowa.html
• https://bip.biala.gmina.pl/5/witamy-
-na-stronie-biuletynu-informacji-pub-
licznej-urzedu-miejskiego-w-bialej.html
• http://bip.glogowek.pl/7/strona-glow-

na-bip.html
• https://bip.lubrza.opole.pl/7/najnow-

sze-publikacje-rejestr-zmian-stron.html
W związku z zagrożeniem COVID-19 

na wizytę należy umówić się drogą 
telefoniczną lub mailową. Na poradę w 
punkcie NPP lub NPO może zgłosić się 
wyłącznie osoba zdrowa, bez objawów 
chorobowych sugerujących chorobę za-
kaźną. Do punktu, w którym świadczona 
jest pomoc mogą wejść wyłącznie osoby 
z osłoną na usta i nos (maseczka jednora-
zowa lub wielokrotnego użytku, przyłbi-
ca w przypadku osób, które ze względów 
zdrowotnych nie mogą zakrywać ust i 
nosa maseczką). W budynku, w którym 
ulokowany jest punkt należy przestrze-
gać dystansu społecznego między oso-
bami, określonego przepisami prawa, 
wynoszącego przynajmniej 2 metry od 
drugiej osoby. Przed wejściem do punk-
tu wszystkie osoby powinny zdezynfeko-
wać ręce lub założyć rękawiczki. n

towana do rozwiązywania sporów, która 
jest niezależna, bezstronna wobec uczest-
ników i neutralna wobec przedmiotu 
sporu. Mediacja może być prowadzona 
w sprawach małżeńskich, rodzinnych, 
sąsiedzkich, konsumenckich i w innych 
kwestiach spornych, w tym również w 
sprawach toczących się już na drodze 
sądowej, o ile sąd nie skierował jeszcze 
sprawy do mediacji sądowej. Usługa mo-
że obejmować również: 
• rozmowę informacyjną o możliwoś-
ciach wykorzystania polubownych 
metod rozwiązywania sporów,
• przygotowanie projektu umowy o 
mediacje lub wniosku o mediacje, któ-
ry osoba inicjująca mediację wystosuje 
do drugiej strony sporu.

Mediacja nie może być prowadzona 
w sprawach formalnie skierowanych 
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Pani dr Halinie Bandurowskiej

wyrazy głębokiego współczucia 
i najszczersze kondolencje 

z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ

 składają
 Zarząd i Pracownicy

 Optima Medycyna SA
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Dla części osób darmowa żywność jest istotnym wsparciem 
w codziennej egzystencji

Z reguły wydawane produkty mają 
długi termin ważności

Żywność wydawana jest przy ul. Armii Krajowej

WSPARCIE

Bo nam się należy 
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Damian WICHER

43 ton żywności wartej blisko 200 tys. złotych trafi ło do najuboższych prudniczan w ostatnim 

półroczu. Z pomocy skorzystało 800 osób. Lwia część z nich – co z przykrością należy podkreślić – 

przyzwyczaiła się do życia na koszt podatników i regularnie nadużywa alkoholu. 

D
armowe paczki wydawa-
ne były na mocy umowy 
z a w a r t e j  p r z e z  G m i n ę 
Prudnik z opolskim Ban-

kiem Żywności w ramach programu 
współfinansowanego z funduszy 
unij nych. Ich dystrybucją zajmował 
się Ośrodek Pomocy Społecznej. Od-
biór żywości odbywał się średnio raz 
w miesiącu w gminnym lokalu przy 
ulicy Armii Krajowej (dawny sklep 
elektroniczny). 
- W rozładunku dostaw brali udział 
wszyscy pracownicy ośrodka, włącz-
nie z księgowością. Asekurowała nas 

policja – mówi naszej gazecie Ewa 
Pawlinów, dyrektor prudnickiego OPS.   

- W czasie obostrzeń - od kwietnia 
d o  k o ń c a  c z e r w c a  -  ż y w n o ś ć  w 
większości przypadków była do-
wożona do rodzin, osób starszych 
przez kurierów społecznych, którzy 
pracowali w OPS w ramach projektu 
z ROPS – wyjaśniał na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej burmistrz Grzegorz 
Zawiślak.

 Osoby niesamodzielne mogły 
liczyć na dostawę do domu także 

w lipcu i sierpniu. Czynili to pra-
cownicy OPS własnymi środkami 
transportu. Dawniej tego typu dzia-
łalnością zajmowała się Czesława 
Brożek z Polskiego Komitetu Pomo-
cy Społecznej. Gdy wolontariuszka 
przeszła na emeryturę, zabrakło 
chętnych, którzy kontynuowaliby jej 
dzieło.  

- Prudnik był chyba jedynym mia-
stem powiatowym na Opolszczyź-
nie, które z tego rodzaju pomocy 
nie korzystało – twierdzi burmistrz 
Zawiślak. – W ramach umowy w OPS 
odbyły się również warsztaty kuli-
narne z przekazem jak nie marno-
wać żywności i umieć wykorzystać 
produkty.

 Niestety część jedzenia i  tak 
wylądowała na śmietniku, o czym 
przekonała się naocznie załoga 
OPS. 

- Uczulamy ludzi, żeby nie dochodzi-
ło do takich sytuacji. Jeżeli czegoś 
nie chcą, nie lubią, nie smakuje im, 
to nie powinni tego brać. Taką kaszę 
czy inne produkty z chęcią przyjmą 
rodziny z dziećmi  – kontynuuje dy-
rektor Pawlinów. 

 Jednorazowo darów wydawano 
tak dużo, że niektórzy zabierali ze 
sobą.\ wielkie walizki podróżne. 
Zresztą sam organizator akcji ape-
lował, aby zaopatrzyć się w mocne 
torby. Benefi cjenci otrzymywali ar-
tykuły mleczne, skrobiowe, mięsne, 
a także warzywa, owoce, cukier czy 
olej. 

- Mam wypchany po brzegi plecak i 
pełniuśką torbę, nie wiem czy dam 
radę donieść to do domu –  głowił 
się spotkany pod „darodajnią” pan 
Jurek, mieszkaniec ulicy Chrobre-
go. – Taka pomoc, to super sprawa, 
same przydatne rzeczy, będzie co 
jeść – zacierał ręce. – Paczki sponso-
ruje państwo. Przysługują takim co 
pracy nie mają.\ No właśnie, bezro-
botnym. Kiedyś pracowałem, teraz 
chory jestem i nie mogę. 

- Wstydziliby się rozdawać ludziom 
suche herbatniki! – wtrącił wyraź-
nie „podchmielony” kolega pana 
Jerzego. – Co z tego, że wyszedłem z 
dwoma reklamówkami, jak połowa 
żarcia to marnej jakości wyroby. 
D l a c z e g o  p o b r a ł e m ?  B o  m i  s i ę 

należy.\ Jak ja nie wezmę, to drugi 
dostanie za mnie i odda komuś za 
winiaka.\ O, takiego wała! (pode-
nerwowany mężczyzna pokazuje 
gest Kozakiewicza). 

 Wymiana bezpłatnej żywności 
za alkohol lub „parę groszy” to po-
wszechne zjawisko wśród patologii 
społecznej. 

 Na miejsce wzywana była po-
licja, bo roszczeniowa „klientela” 
nie potrafiła utrzymać emocji na 
wodzy w długiej kolejce przy dro-
dze krajowej. Świadkowie zwracali 
także uwagę na brak maseczek 
i niezachowywanie bezpiecznej 
odległości. 

 Potrzebującym prudniczanom 
przysługuje szeroki wachlarz po-
mocy, od zasiłków pieniężnych, 
dodatków mieszkaniowych i opału, 
po ciepłe posiłki wydawane w dni 
powszednie z wkładką na weekend.  

- Obiady są zjadliwe, apetycznie 
przyrządzone, chociaż mogliby się 
bardziej starać. Idealnie, gdyby był 
szwedzki stół i dania do wyboru.\  
– mówił przed rokiem na łamach 
„TP” z rozbrajającą szczerością pan 
Tadeusz, stały klient jadłodajni w 
byłym kasynie wojskowym przy ul. 
Parkowej. 

- Duża grupa Polaków nie radzi so-
bie w dzisiejszym świecie. Nie radzi 
sobie z problemami wychowaw-
czymi, społecznymi, z adaptacją. 
Nawet są osoby, które potrafią się 
rozpłakać, bo nie chcą iść do pracy, 
gdy otrzymują propozycję zatrud-
nienia. Staramy się wychodzić tym 
problemom naprzeciw m.in. po-
przez realizację projektów. Jesteśmy 
obecnie świadkami zjawiska dzie-
dziczenia biedy, ubóstwa, czy też 
niezaradności życiowej. Sięganie po 
pomoc państwa jest wręcz wyuczo-
ne, wyniesione z domu. Ustawa mó-
wi – co stawia opiekę społeczną w 
kłopotliwej sytuacji – że jeśli ktoś jest 
pozbawiony posiłku i nie ma innych 
dochodów, to my nie możemy tego 
posiłku odmówić – kończy dyrektor 
Pawlinów. n
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Wyprzedził policję, 
wylądował w rowie i wypadł  

z samochodu. Był pijany

Stypendia  
dla studentów

NA DRODZENAUKA

Oba wydawnictwa 
 dostępne są w redakcji  

„Tygodnika Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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Kierowca lekkomyślną jazdę zakończył w rowie

F
undacja Edukacyjna Przed-

siębiorczości ogłosiła nabór 
n a  s t y p e n d i a  p o m o s t o w e 

dla maturzystów ze wsi i małych 
m i a s t ,  p o c h o d z ą c y c h  z  n i e z a -

możnych rodzin i rozpoczynają-

cych w tym roku studia dzienne. 
S t y p e n d i a  w  k w o c i e  5 0 0  z ł  w y-

płacane będą przez 10 miesięcy. 
W n i o s k i  o n - l i n e  p r z y j m o w a n e 
są od 12 do 14 września poprzez 
s t r o n ę  s t y p e n d i a - p o m o s t o w e .
pl. (d) n

D
o tego poważnego zda-

rzenia drogowego doszło 
w sobotę (5 września), po 
godzinie 21.00 na trasie 

pomiędzy Dębiną a Smolarnią. Tam 
kierujący seatem najpierw z dużą 
prędkością wyprzedził policjantów 
jadących w nieoznakowanym radio-

wozie, a następnie kilkadziesiąt me-

trów dalej stracił panowanie nad po-

jazdem i wjechał do przydrożnego 
rowu. Siła uderzenia była tak duża, 
że 33-latek wypadł z auta. Pojazdem 
podróżował jeszcze 27-letni pasażer, 
który został wyciągnięty z rozbitego 
samochodu.
 Policjanci będący świadkami 
zdarzenia natychmiast na miej-

sce wezwali  służby ratunkowe, 
zabezpieczyli miejsce wypadku i 
przystąpili do udzielania mężczy-

znom pierwszej pomocy przedme-

33-latek mając prawie 2,5 promila najpierw z dużą prędkością 

wyprzedził nieoznakowany radiowóz. następnie stracił 

panowanie nad pojazdem i wjechał do przydrożnego rowu. Siła 

uderzenia była tak duża, że kierowca wypadł z auta a 27-letni 

pasażer został zakleszczony w rozbitym samochodzie. 

dycznej. 27 i 33-latek, mieszkańcy 
powiatu krapkowickiego z obraże-

niami ciał zostali przewiezieni do 
szpitala.
 Jak się okazało kierujący pojaz-

dem był nietrzeźwy. Badanie alko-

matem wykazało, że miał prawie 
2,5 promila alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo nie miał prawa jazdy a 
samochód, którym jechał nie miał 
ważnych badań technicznych.
 Teraz 33-latkowi za jazdę w stanie 
nietrzeźwości grozi do 2 lat więzie-

nia oraz minimalnie 5000 złotych 
kary grzywny.
 Ta sytuacja pokazuje jakie nie-

bezpieczeństwo niesie za sobą jazda 
pod wpływem alkoholu. Pamiętaj-

my, na drodze nie jesteśmy sami, 
a przez nieodpowiedzialne zacho-

wanie może dojść do tragedii. (mat. 
KPP Prudnik) n
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Świadczenie pieniężne  
dla Sybiraków

Przedstawiony przez Prezydenta Rze-

czypospolitej Polskiej projekt ustawy 

o świadczeniu pieniężnym przysługu-

jącym osobom zesłanym lub deporto-

wanym do Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w latach 1939-
1956 ma na celu zniwelowanie dotych-

czasowych nierówności i umożliwienie 
zaspokojenia słusznych roszczeń oby-

wateli polskich zesłanych lub deporto-

wanych do ZSRR w latach 1939–1956, 
którzy do tej pory nie otrzymali rekom-

pensaty za doznane cierpienia.

To już drugi projekt o tej tematyce, 
jaki skierował do Sejmu RP Prezydent 
Andrzej Duda jako realizację swoich 
obietnic wyborczych. Wcześniej, w 
listopadzie 2018 roku, w poprzedniej 
kadencji parlamentu, podobny projekt 
trafił do laski marszałkowskiej, ale 
prace nad nim nie zostały zakończone 
z powodu zastosowania zasady dyskon-

tynuacji po upływie poprzedniej kaden-

cji Sejmu. Na szczęście w tej kadencji 
proces legislacyjny przebiegł znacznie 
sprawniej i w efekcie został zakończony 
już opublikowanym tekstem ustawy.

Ustawa przewiduje przyznanie 

świadczenia pieniężnego w wysokości 
proporcjonalnej do okresu pobytu na 
zesłaniu lub deportacji w ZSRR, oso-

bom, które na podstawie ustawy o kom-

batantach oraz niektórych osobach 
będących ofiarami represji wojennych 
i okresu powojennego uzyskały decyzję 
Szefa Urzędu do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych (UdSKiOR) 
potwierdzającą okres przebywania w:
• niewoli lub obozach internowanych 
oraz w obozach podległych Głównemu 
Zarządowi do Spraw Jeńców Wojen-

nych i Internowanych (GUPWI) NKWD, 
a od marca 1946 r. Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych (MWD) ZSRR, i obozach 
podległych Wydziałowi Obozów Kon-

trolno-Filtracyjnych NKWD, a od marca 
1946 r. MWD ZSRR, spowodowanego 
działalnością kombatancką, lub
• więzieniach i poprawczych obozach pra-

cy oraz poprawczych koloniach pracy pod-

ległych Głównemu Zarządowi Obozów i 
Kolonii Poprawczych (GUŁag) NKWD, a 
od marca 1946 r. MWD ZSRR, spowodo-

wanego działalnością kombatancką lub 
działalnością uznaną za równorzędną z 
działalnością kombatancką, lub
• więzieniach oraz poprawczych obo-

zach pracy i poprawczych koloniach 
pracy podległych Głównemu Zarzą-

dowi Obozów i Kolonii Poprawczych 
NKWD, a od marca 1946 r. MWD ZSRR, 
lub na przymusowych zesłankach i 
deportacji w ZSRR, z przyczyn politycz-

nych, religijnych i narodowościowych.
Formalny warunek wcześniejszego 

uzyskania przez osobę zainteresowaną 
decyzji Szefa UdSKiOR oznacza, że nie 
będzie przeprowadzane nowe postępo-

wanie dowodowe, a wykorzystane zo-

staną dane o represjach, które dotknęły 
daną osobę ze strony ZSRR, posiadane 
już przez UdSKiOR.

Postępowanie o przyznanie świad-

czenia nie będzie wszczynane z urzędu. 
Konieczne będzie więc złożenie odpo-

wiedniego wniosku do Szefa UdSKiOR. 
Wniosek będzie nieskomplikowany: 
podstawowe dane osobowe; numer ra-

chunku bankowego, numer rachunku 
w spółdzielczej kasie oszczędnościowo-

-kredytowej albo adres, na który ma 

być wypłacone świadczenie. Do tego 
oświadczenie osoby zainteresowanej 
o nieuzyskaniu odszkodowania lub 
zadośćuczynienia na podstawie art. 8 
ust. 2a ustawy z dnia 23 lutego 1991 r. o 
uznaniu za nieważne orzeczeń wyda-

nych wobec osób represjonowanych 
za działalność na rzecz niepodległego 
bytu Państwa Polskiego - złożone pod 
rygorem odpowiedzialności karnej 
za składanie fałszywych oświadczeń. 
Dlatego, bo tym osobom, które wcześ-

niej uzyskały takie odszkodowanie lub 
zadośćuczynienie na mocy wyroku 
sądowego, świadczenie pieniężne nie 
będzie przysługiwało. Do wniosku 
konieczne będzie również dołączenie 
kopii dokumentu potwierdzającego 
obywatelstwo polskie, np. dowodu oso-

bistego lub paszportu.
Świadczenie pieniężne będzie 

przysługiwać osobom posiadającym 
obywatelstwo polskie w dniu złożenia 
wniosku o przyznanie świadczenia. W 
tekście końcowym ustawy (obowią-

zującym) zrezygnowano z warunku 
posiadania obywatelstwa polskiego w 
chwili zesłania lub deportacji do ZSRR, 
od którego to warunku miałoby być 
uzależnione przyznanie świadczenia. 
Dodatkowo – osoby uprawnione nie 
muszą obecnie mieszkać w Polsce. 
Ustawa przewiduje, że na wniosek 
osoby zainteresowanej zamieszkałej za 
granicą świadczenie pieniężne będzie 
wypłacane w państwie zamieszkania 
na rachunek bankowy tej osoby za gra-

nicą. Wypłata będzie wtedy dokonywa-

na w walucie wymienialnej.
Świadczenie pieniężne przyznawane 

będzie jednorazowo, w wysokości 200 
zł za każdy miesiąc okresu podlegania 
w latach 1936–1956 opisanym wyżej 
represjom, jednak nie niższej niż 2 400 
zł. Przyznanie, ustalenie wysokości 
oraz odmowa przyznania świadczenia 
pieniężnego następować będzie w 
drodze decyzji administracyjnej. Świad-

czenie będzie wypłacane w terminie 
miesiąca od dnia doręczenia osobie 
zainteresowanej decyzji o przyznaniu 

świadczenia. Świadczenie pieniężne 
będzie wolne od egzekucji oraz nie bę-

dzie podlegało wliczeniu do dochodu 
uprawniającego do innych świadczeń 
i dodatków. Ponadto świadczenie bę-

dzie zwolnione od podatku dochodo-

wego od osób fizycznych.
Senat wprowadził do ustawy trzy 

poprawki, zostały one przyjęte przez 
Sejm. Celem poprawek było poszerzenie 
zakresu podmiotowego ustawy o osoby 
będące ofiarami ludobójczej operacji 
polskiej NKWD w latach 1937–1938, a 
także przeprowadzonej w 1936 roku 
przymusowej deportacji z polskiego 
rejonu autonomicznego tzw. Marchlew-

szczyzny i z pasa przygranicznego. Oso-

by te zostały deportowane przez władze 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich z terenów przygranicznych 
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki So-

wieckiej do Kazachskiej Socjalistycznej 
Republiki Sowieckiej. Przesiedlenia te 
były jednym z elementów terroru rozpę-

tanego przez NKWD w latach trzydzie-

stych XX wieku wobec ludności polskiej 
zamieszkującej na terenach dawnej I 
Rzeczypospolitej, znajdujących się wów-

czas na terenie Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

W efekcie poprawek senackich 
ustawa obejmuje dodatkowo represje 
z lat 1936-1939, dlatego też zmianie 
uległ również jej tytuł. Ostatecznie 
brzmi on: „Ustawa z dnia 14 sierpnia 

2020 r. o świadczeniu pieniężnym 
przysługującym osobom zesłanym lub 
deportowanym przez władze Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
w latach 1936-1956”.

Ustawa wejdzie w życie 21 września 
2020 roku.

Ułatwienia dla właścicieli  
pojazdów i kierowców

Rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy - Prawo o ruchu drogowym 
oraz niektórych innych ustaw stano-

wi przede wszystkim odpowiedź na 
oczekiwania społeczne związane ze 
zmniejszeniem kosztów i obciążeń 
administracyjnych dla właścicieli po-

jazdów. Większość przepisów noweli-

zacji można uznać za elementy pakietu 
deregulacyjnego.

Zmiany dotyczą w szczególności 
przepisów normujących warunki 
dopuszczania pojazdów do ruchu. Ich 
zasadniczym celem jest wprowadze-

nie ułatwień i zarazem zmniejszenie 
kosztów ponoszonych przez obywateli 
(właścicieli pojazdów, w tym przedsię-

biorców) oraz odpowiednia redukcja 
zadań powierzonych organom jedno-

stek samorządu terytorialnego. Taki 
charakter m.in. mają:
• zwolnienie posiadaczy polskiego pra-

wa jazdy z obowiązku posiadania przy 
sobie tego dokumentu i okazywania go 
na żądanie uprawnionego organu kon-

troli ruchu drogowego, co ma związek 
ze stworzeniem możliwości weryfikacji 
danych z dokumentu prawa jazdy oraz 
jego aktualnego statusu (w tym infor-

macji, czy dokument ten został zatrzy-

many) w drodze bezpośredniego dostę-

pu do centralnej ewidencji kierowców. 
Wdrożenie tego rozwiązania zostało 
powiązane z ogłoszeniem stosownego 
komunikatu na stronie podmiotowej 
BIP Ministra Cyfryzacji oraz w Dzienni-
ku Ustaw z co najmniej 3-miesięcznym 
wyprzedzeniem w stosunku do daty 
zniesienia obowiązku. Stosowny ko-

munikat ukazał się 4 września br. – od 

5 grudnia 2020 roku polscy kierowcy 
nie będą musieli posiadać przy sobie 
polskiego prawa jazdy;
• zniesienie obowiązku wydawania 
karty pojazdu w procesie pierwszej reje-

stracji pojazdu – przepis wejdzie w życie 
4 września 2022 roku, od tej daty karta 
pojazdu albo jej wtórnik wydane na pod-

stawie dotychczasowych przepisów tra-

cą ważność, ale właściciel pojazdu może 
je zachować albo zwrócić do starosty;
• wprowadzenie możliwości zachowa-

nia dotychczasowego numeru rejestra-

cyjnego pojazdu przy jego przerejestro-

waniu, o ile pojazd był zarejestrowany 
na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
i posiada tablice zgodne z właściwymi 
przepisami wykonawczymi, a przy tym 
są one w należytym stanie i czytelne 
– przepis ten zacznie obowiązywać z 
datą określoną w komunikacie Ministra 
Cyfryzacji (opublikowanym w BIP-ie i 
w Dzienniku Ustaw) określającym z co 
najmniej 5 miesięcznym wyprzedze-

niem dzień wdrożenia rozwiązań tech-

nicznych umożliwiających zachowanie 
dotychczasowego numeru rejestracyj-
nego pojazdu;
• zniesienie obowiązku wydawania 
nalepki kontrolnej i jej wtórnika, a także 
przekazywania informacji w tym zakre-

sie do centralnej ewidencji pojazdów 
i udostępniania z tej ewidencji takich 
informacji – przepis wejdzie w życie 4 
września 2022 roku, od tej daty nalepki 
kontrolne wydane na podstawie do-

tychczasowych przepisów tracą waż-

ność, ale właściciel pojazdu może za-

chować je na przedniej szybie pojazdu;
• wprowadzenie możliwości rejestracji 
pojazdu lub czasowej rejestracji po-

jazdu na wniosek właściciela pojazdu 
przez starostę właściwego również 
ze względu na miejsce czasowego 
zamieszkania;
• wprowadzenie możliwości czasowej 
rejestracji pojazdu także przez starostę 
właściwego dla miejsca zakupu lub 
odbioru pojazdu;
• wprowadzenie powiązania czasowej 
rejestracji pojazdu wywożonego za 
granicę z czynnością wyrejestrowania 
pojazdu z urzędu;
• zniesienie obowiązku zwrotu pozwo-

lenia czasowego po upływie terminu 
czasowej rejestracji pojazdu;
• rozszerzenie katalogu pojazdów wy-

cofywanych z ruchu (chodzi o postulo-

waną możliwość czasowego wycofania 
z ruchu samochodu osobowego z uwa-

gi na konieczność jego naprawy wy-

nikającą z uszkodzenia zasadniczych 
elementów nośnych konstrukcji lub w 
przypadku wystąpienia szkody istotnej, 
na okres od 3 do 12 miesięcy i nie częściej 
niż po upływie 3 lat od dnia, w którym 
upłynął okres czasowego wycofania po-

jazdu z ruchu określony w poprzedniej 
decyzji – zmiana w tym zakresie pozwo-

li zainteresowanym ograniczyć koszty 
ubezpieczenia pojazdu) – przepis ten 
zacznie obowiązywać z datą określoną 
w komunikacie Ministra Cyfryzacji 
(opublikowanym w BIP-ie i w Dzienni-
ku Ustaw) określającym z co najmniej 
5 miesięcznym wyprzedzeniem dzień 
wdrożenia rozwiązań technicznych 
umożliwiających czasowe wycofanie z 
ruchu samochodu osobowego;
• zniesienie obowiązku przedkładania do 
rejestracji pojazdu dowodu własności, jeżeli 
od ostatniej rejestracji pojazdu nie nastąpiła 
zmiana w zakresie własności pojazdu;
• nadanie raportowi generowanemu z 
centralnej ewidencji pojazdów, z usługi 
„Mój Pojazd”, mocy dokumentu potwier-

dzającego dane zgromadzone w tej ewi-
dencji – przepis ten zacznie obowiązywać 
z datą określoną w komunikacie Ministra 
Cyfryzacji (opublikowanym w BIP-ie i 
w Dzienniku Ustaw) określającym z co 
najmniej 3 miesięcznym wyprzedzeniem 
dzień wdrożenia rozwiązań technicz-

nych umożliwiających generowanie z 
systemu teleinformatycznego obsługu-

jącego centralną ewidencję pojazdów 
raportu potwierdzającego dane zgroma-

dzone w tej ewidencji;
• wprowadzenie możliwości rejestracji 
nowego pojazdu w imieniu kupującego 
przez przedsiębiorcę zajmującego się 
sprzedażą nowych pojazdów, co ma w 
założeniu usprawnić proces rejestracji 
pojazdu (nabywca pojazdu uzyska moż-

liwość zlecenia złożenia wniosku o reje-

strację pojazdu przez upoważnionego 

przedstawiciela salonu sprzedaży drogą 
elektroniczną) – przepis wejdzie w życie 4 
czerwca 2021 roku;
• wprowadzenie możliwości zwrotu 
zatrzymanego elektronicznie dowodu 
rejestracyjnego (pozwolenia czasowego) 
przez stację kontroli pojazdów, co z kolei 
ma przyczynić się do uproszczenia pro-

cedury, gdyż wyeliminuje konieczność 
zwracania się o zwrot dokumentu w 
określonych przypadkach do urzędu 
bądź też jednostki obsługującej organ, 
który zatrzymał dany dokument – przepis 
wejdzie w życie 4 października 2020 roku.

Niektóre z wprowadzanych regulacji, 
wymagające wdrożenia rozwiązań tech-

nicznych, mają obowiązywać dopiero po 
ogłoszeniu przez upoważnionego mi-

nistra stosownego komunikatu – część 
tego typu przepisów opisano powyżej.

Osobną grupę przepisów stanowią te, 
które na poziomie ustawowym regulują 
kwestie o charakterze systemowym 
lub modyfikują istniejące już obecnie 
rozwiązania. Odnosi się to m.in. do prze-

pisów: nakładających nowe obowiązki 
na wytwórców praw jazdy i dowodów 
rejestracyjnych; regulujących nowe 
zasady wymiany informacji z państwami 
członkowskimi Unii Europejskiej lub 
EFTA o pojazdach zarejestrowanych na 
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej; 
ustanawiających bazę punktów kontak-

towych przedstawicieli producentów 
pojazdów na terytorium RP; określa-

jących zasady zwrotu wycofanych z 
użytkowania tablic rejestracyjnych 
przez organy rejestrujące do producenta 
tych tablic; zapewniających dostęp do 
centralnej ewidencji pojazdów Strażom 
Leśnym i Strażom Parków, a do central-

nej ewidencji kierowców – organom In-

spekcji Ochrony Środowiska; w zakresie 
demontażu pojazdu oraz obowiązków 
przedsiębiorców prowadzących stacje 
demontażu lub punkty zbierania pojaz-

dów; będących podstawą migracji da-

nych gromadzonych w bazach starostw.
Ponadto na poziomie ustawowym, a 

nie rozporządzeń, zostały określone m.in.:
• zasady wydawania wtórników doku-

mentów i wtórników tablic rejestracyj-
nych, a także tablicy dodatkowej,
• przesłanki odmowy rejestracji 
pojazdu,
• struktura numeru rejestracyjnego 
pojazdu,
• miejsce umieszczania oznaczeń oraz 
tablic rejestracyjnych i obowiązek utrzy-

mywania tablic w należytym stanie,
• obowiązek prowadzenia ewidencji 
tablic rejestracyjnych indywidualnych 
i wyznaczania pojemności rejestracyj-
nych dla niektórych tablic.

Senat wprowadził do ustawy sześć 
poprawek, pięć z nich zostało przyjętych 
przez Sejm. Większość przepisów ustawy 
wejdzie w życie 4 grudnia 2020 roku, po-

za opisanymi wyżej wyjątkami. n

WARSZAWA

Informacja o pracach Senatu
Jerzy CZERWIŃSKI - senator RP
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PERSONALIA 

GMINA PRUDNIK

Nowy szeryf w mieście  

Nowe place zabaw 
przy przedszkolach

Zbigniew Trentkiewicz nie jest 

już komendantem Straży 

Miejskiej w Prudniku

Damian WICHER

– czym jest i jak pomoże pacjentowi?

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Prudniku

ul. Nyska 1, ul. Ogrodowa 2a

tel. 77 547 01 40

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Dytmarowie
Dytmarów 2a

tel. 77 436 19 02

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Racławicach Śląskich
ul. Zwycięstwa 60
tel. 77 437 65 88

M
inisterstwo Zdrowia wyko-

rzystało aktualną techno-

logię i powszechny dostęp 
do nowoczesnych telefonów two-

rząc Internetowe Konto Pacjenta 
(tzw. IKP). Jest to specjalny kom-

puterowy bank wiedzy, w którym 
gromadzone są informacje o histo-

rii leczenia pacjenta, poradniach i 
szpitalach, z których korzystał oraz  
lekach, które miał wypisane i które 
wykupił. Ta internetowa aplikacja 
stworzona jest dla nas - pacjentów 
i ma za zadanie ułatwić nam ko-

rzystanie z opieki zdrowotnej. Nad 
bezpieczeństwem danych czuwają 
systemy państwowe. 

Podstawową zaletą IKP już dzi-
siaj jest możliwość otrzymania 
kodu e-recepty czy e-skierowania 
w formie SMS lub e-mail bezpo-

średnio na swój telefon komórko-

wy - natychmiast po ich wystawie-

niu. Co to daje? Przede wszystkim 
oszczędza czas pacjenta! Nie ma 
potrzeby dzwonienia do przychod-

ni, czy czekania na telefon zwrotny 
z podaniem kodu recepty przez le-

karza. 

Jak to działa? Jedyne co trzeba 
zrobić, to złożyć zapotrzebowanie 
na przyjmowane leki (np. telefonicz-

nie). W momencie, w którym lekarz 

lub pielęgniarka wystawia e-receptę 
otrzymasz SMS z kodem tej recep-

ty. Dodatkowo, jeśli wybierzesz 
obie opcje (SMS i e-mail) na Twój e-

-mail przychodzi elektroniczna wer-
sja recepty z podanym kodem oraz 
dawkowaniem leków. Nie trzeba nic 
zapisywać na karteczkach, nie ma 
mowy o pomyłce z kodem. 

przyjść do przychodni z dowodem 
osobistym, telefonem komórko-

wym i adresem e-mail. Założymy Ci 
profil zaufany i IKP podczas jedne-

go spotkania, całkowicie bezpłatnie 
i bezpiecznie. Jednocześnie, jeżeli 
jeszcze nie dokonałeś wyboru le-

karza, pielęgniarki POZ lub chcesz 
zmienić wcześniejszy wybór – za-

praszamy do przychodni, nasz per-
sonel na pewno pomoże. Interne-

towe Konto Pacjenta zakładamy w 
każdy wtorek w godzinach 11.00 
– 15.00 w Przychodni Optima 
Medycyna w Prudniku, ul. Nyska 
1. Po szczegółowe informacje lub 
potwierdzenie terminu spotkania 
prosimy dzwonić pod numer: 788-

265-207. 
Optima Medycyna SA wycho-

dzi naprzeciw rozwojowi tech-

nologicznemu w służbie zdrowia. 
Mamy nadzieję, że już niedługo, 
będzie można zgłosić zapotrze-

bowanie na brakujące lekarstwa 
drogą elektroniczną – poprzez e-

-mail. Staramy się zorganizować 
to w sposób zapewniający bez-

pieczeństwo danych pacjenta. Na 
pewno takie  rozwiązanie pomoże 
w realizacji wizyt receptowych, 
nie będzie potrzeby dzwonienia 
do przychodni i podawania listy 
leków, tylko wystarczy wtedy wy-

słać e-mail na specjalny, utworzo-

ny przez nas adres. O możliwości 
skorzystania z nowych usług w 
naszych przychodniach będziemy 
informować na bieżąco. 

Nie ma na co czekać. n

IKP to bank Twojego zdrowia, 
który oprócz ułatwienia otrzyma-

nia kodu e-recepty, dostarcza Ci 
szereg informacji na temat historii 
Twoich wizyt w przychodni i u le-

karza, w szpitalach czy sanatoriach. 
Nadchodzące lata to cały szereg 
kolejnych udogodnień, jakie będą 
płynęły z posiadania IKP. Trzeba 
być do tego przygotowanym.

Jeżeli nie wiesz jak założyć sobie 
IKP możesz skorzystać z pomocy 
pracowników Optima Medycyna 
SA, którym Narodowy Fundusz 
Zdrowia nadał specjalne upraw-

nienia. Jeżeli jesteś pacjentem 
POZ Optima Medycyna, wystarczy 

Internetowe Konto Pacjenta (IKP)

G
m i n a  r o z s t r z y g n ę ł a 
przetarg na zagospoda-
rowanie placów zabaw 
przy przedszkolach nr 

3  i  6  w  P r u d n i k u  o r a z  d o p o s a -

ż e n i e  p l a c u  p r z y  p r z e s z k o l u  w 
C z y ż o w i c a c h .  K o s z t  z a d a ń  n a 
poszczególne przedszkola to w 
kolejności: 141,9 tys., 149,3 tys. i 
13,8 tys. zł. (d) n

S
z e f  m i e j s c o w y c h  s t r ó ż ó w 
porządku przeszedł na eme-
ryturę. Decyzją burmistrza 

następcą Trentkiewicza został Mi-
rosław Banaś, który nową funkcję 
będzie łączył z dotychczasowymi 
obowiązkami (naczelnik Gminnego 
Centrum Reagowania i Porządku 
Publicznego). 

- Dodatkowo na zastępcę komen-
danta Straży Miejskiej mianowany 
został Bogusław Małek – informu-

je „TP” wiceburmistrz Jarosław 
Szóstka. 

 Banaś w przeszłości już pełnił 
stanowisko komendanta SM - kilka-
naście lat temu w Opolu. 
 Tymczasem w poprzedni wtorek 
ślubowanie złożył Janusz Fedor 
(Nysa), który w wyniku konkursu 
wzmocnił siły prudnickiej straży. n

Spotkanie strażników miejskich z burmistrzem

eprasa.pl 0a310190a9
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przebudowę kanalizacji deszczowej.
Całkowita wartość inwestycji to 

7 986 697,81 zł. Na ten liczący prze-
szło 5,5 km. odcinek drogi udało się 
pozyskać dotację celową z budżetu 
państwa w wysokości 3.993 348,90 
zł. Resztę kwoty sfinansowały z włas-
nych środków samorządy: Powiat 
Prudnicki 2.015 661,91 zł. oraz Gmina 
Biała 1.977.687,00 zł. n

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

Prudniccy ratownicy WOPR będą mogli teraz jeszcze skuteczniej 
ratować ludzkie życie. To wszystko dzięki wyposażeniu 
pozyskanemu przez Powiat Prudnicki z wykorzystaniem unijnego 
do�nansowania.

Już za niedługo mieszkańcy będą mogli cieszyć się w pełni efektami 
tej wyczekiwanej inwestycji. Nowa droga znacząco podniesie 
komfort użytkowników, oraz zwiększy bezpieczeństwo w regionie.

WOPR INWESTYCJA

Bezpieczniej nad wodą Prace na drodze Biała-
Sowin dobiegają końca

W
o d n i a c y  z  n a s z e g o 
powiatu wzbogacili się 
m.in. o skuter wodny 
wraz z naczepą, kom-

binezony ratownicze, echosondę 
i krótkofalówki.  Wartość przeka-
zanego wyposażenia to przeszło 
60 tys. zł. Możliwości tego sprzętu 
oraz poziom wyszkolenia członków 
WOPR można było oglądać podczas 
pokazu który odbył się 29 sierpnia 
na akwenie wodnym w Pokrzywnej. 
Ćwiczenia były również idealną 
s z a n s ą  n a  k o o r d y n a c j e  d z i a ł a ń 
polskich ratowników ze strażakami 
ochotnikami z Krnova i Města Al-
brechtice. Podczas tego wydarzenia 
starosta  Radosław Roszkowski prze-
kazał oficjalnie nowe wyposażanie 
na ręce członków stowarzyszenia. 

Chcemy wzmacniać organizacje 
pozarządowe, które działają na rzecz 
naszego bezpieczeństwa takie jak 
Stowarzyszenie Krótkofalowców Eu-
roregionu Pradziad, które ma za za-

czasie zagrożenia powodzią – mówił 
starosta Radosław Roszkowski.

Z nowego sprzętu zadowolony był 
prezes WOPR Powiatu Prudnickiego 
Krzysztof Kasprzyszyn. Jak mówił,  po-
może on w codziennej pracy ratowni-
ków oraz podczas sytuacji kryzysowych, 
które mogą nawiedzić nasz region.  

P r o j e k t  „ N a  p r z y g r a n i c z n e j 
wodzie bezpieczniej” jest współ-

danie zapewnić łączność dla władz 
powiatu w przypadku wystąpienia 
sytuacji kryzysowych. Wspieramy 
również WOPR Powiatu Prudnickie-
go, które dba o to, aby nad wodą 
było spokojnie, aby mieć wsparcie w 

finansowany ze środków Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego oraz ze środków Budżetu 
Państwa Przekraczamy Granice, 
za pośrednictwem Euroregionu 
Pradziad. n

Ratownicy mają teraz do dyspozycji skuter wodny

W
e wrześniu planowane 
jest oddanie do użytku 
jednej z największych 
w  o s t a t n i c h  l a t a c h 

inwestycji drogowej w Powiecie Prud-
nickim. Odcinek drogi relacji Biała-
-Sowin wraz ze skrzyżowaniem z ul. 
Nyską w Białej do Górki Prudnickiej 
był od lat typowany do wykonania ge-
neralnego remontu. Teraz, dzięki sta-
raniom Zarządu Powiatu Prudnickie-
go przy wsparciu Gminy Biała udało 
się wykonać tę kosztowną realizację, 
która poprawi nie tylko standard 
nawierzchni. Podczas przebudowy 
zadbano również o tak ważne dla bez-
pieczeństwa mieszkańców naszego 
regionu elementy jak nowe chodniki, 
pobocza czy zjazdy indywidualne do 
dróg gminnych oraz drogi powia-
towej. W ramach prac drogowych 
poprawiono również bezpieczeństwo 
poprzez wprowadzenie nowych 
rozwiązania na skrzyżowaniach oraz 

Przy przejściach dla pieszych 
zastosowano m.in. lampy zasilane 
energią słoneczną
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PETANQUE

Zostań mistrzem pétanque Prudnika!

W sobotę 19 września w Parku Miejskim odbędą się Mistrzostwa 

Prudnika Pétanque, czyli gry w kule.

BURMISTRZ PRUDNIKA OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO 

DYREKTORA PRUDNICKIEGO OŚRODKA KULTURY 
I BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W PRUDNIKU

Wymagania niezbędne związane ze stanowiskiem urzędniczym:
1) obywatelstwo polskie,
2) pełna zdolność do czynności prawnych i korzystanie z pełni praw publicznych,
3) niekaralność za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe, 
4) nieposzlakowana opinia,
5) wykształcenie wyższe magisterskie (preferowane wykształcenie o kierunku artystycznym, kulturoznawstwo, 
animacja kultury, zarządzanie, ekonomia, prawo lub kierunki pokrewne),
6) doświadczenie zawodowe: minimum 5 - letni staż pracy w tym 3 letni staż pracy w  instytucji sektora �nansów 
publicznych lub wykonywanie przez ten okres działalności o charakterze zgodnym z zakresem wymagań okre-
ślonym w konkursie.

Wymagania dodatkowe związane ze stanowiskiem urzędniczym:
1) znajomość zasad funkcjonowania jednostek instytucji kultury oraz znajomość przepisów 
z obszaru działania Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudnik,
2) mile widziana znajomość języka obcego,
3) dyspozycyjność,
4) posiadanie umiejętności: organizacyjno – menadżerskich, szczególnie w dziedzinie działalności kulturalnej  
i twórczości artystycznej, kierowania zespołami ludzkimi, pracy w zespole,
5) dobry stan zdrowia, pozwalający na wykonywanie pracy na stanowisku kierowniczym,
6) znajomość zagadnień związanych z pozyskiwaniem pozabudżetowych środków �nansowych w tym środków 
z programów UE;

Wymagane dokumenty:
1) list motywacyjny,
2) życiorys (CV ),
3) kwestionariusz osobowy osoby ubiegającej się o zatrudnienie,
4) kserokopie świadectw pracy z dotychczasowych miejsc pracy, 
5) kserokopie dokumentów potwierdzających  posiadane wykształcenie,
6) kserokopie innych dokumentów potwierdzających kwali�kacje i umiejętności,
7) oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane  
z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe,
8) oświadczenie o pełnej zdolności do czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych,
9) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku kierow-
niczym.

Wymagane dokumenty aplikacyjne należy składać w terminie do 24 września 2020 r. do godz. 12:00  
w sekretariacie Urzędu Miejskiego w Prudniku, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3 w zamkniętej kopercie z dopiskiem: 
„Konkurs na stanowisko dyrektora Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku”.

Dodatkowe informacje dot. konkursu można uzyskać w Wydziale Organizacyjnym Urzędu Miejskiego w Prud-
niku pok. nr 120 oraz telefonicznie pod numerem 774066205 lub 774066209.
W terminie od 14 do 18 września 2020 r., po uzgodnieniu z kierownictwem POKiBP istnieje możliwość zapoznania 
się z dokumentami dotyczącymi warunków organizacyjno-�nansowych funkcjonowania Ośrodka oraz informa-
cjami o jego działalności.

Kontakt: Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku, 48-200 Prudnik ul. Kościuszki 1A, 
tel.774363396. Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na stronie www.bip.prudnik.pl w zakładce nabór 
pracowników.

U
biegłoroczna Liga Pétanuque 
p o k a z a ł a ,  ż e  w  P r u d n i k u 
g r a  w  b u l e  z y s k a ł a 

spore grono sympatyków 
w  k a ż d y m  w i e k u .  N i c 
dziwnego, zabawa dedy-
kowana jest osobom w 
każdym wieku i jest świet-
nym sposobem na rodzinną 
aktywność.
 Otwarty turniej indywi-
dualny rozegrany zostanie 
w dwóch kategoriach wieko-
wych: do i powyżej 15 lat. Oso-
by niepełnoletnie mogą wziąć 
udział w zawodach wyłącznie za 

pisemną zgodą rodziców. Podczas 
rozgrywek uczestnicy powinni nosić 

maseczki lub chusty zakrywają-
ce nosy i usta.

 O r g a n i z a t o r e m  m i -
strzostw są: Pétanque Prud-
nik oraz Prudnicki Ośrodek 

Kultury.  Zawody odbędą 
się na torach przy ul. Staszica 
w  P a r k u  M i e j s k i m .  Z a p i s y 

od godz. 9.30, początek mi-
strzostw o 10.00.
 Aktualne informacje na 

t e m a t  m i s t r z o s t w  m o ż n a 
znaleźć na profilu Pétanque 

Prudnik na Facebooku. (d) n

eprasa.pl 0a310190a9
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Ewa Płonka : -  Dobrze jest mieć plan, dyscyplinę, a przede wszystkim 
cel i motywację. Najfajniej jest właśnie wtedy, kiedy pokonuje się 
własne słabości. 

DONIESIENIA Z USA

Polski debiut Ewy Płonki
Rozmawia Marek KARP

Brzmi to może dziwnie po tylu latach pięknej kariery artystycznej na scenach operowych USA 

i Europy, ale w roku przyszłym prudniczanka - jako profesjonalna śpiewaczka operowa - po raz 

pierwszy wystąpi w Polsce.

Z
aczynamy zgodnie ze wstęp-

nym zastrzeżeniem do roz-

mowy: „Byle nie o wirusie. 

Tylko dobre wiadomości”.

- Tak! Właśnie! Dosyć o wirusach, 
rozbojach, strajkach i zagrożeniach 
- choć te wciąż są - ale aby przełamać 
tylko złe doniesienia, skupmy się na 
tych dobrych. Cieszę się ogromnie, 
iż po wielu dyskusjach oraz ustala-
niu terminów udało się wreszcie. 
Wiosną roku 2021 zadebiutuję w 
moim kraju w Teatrze Wielkim 
Opery Narodowej w Warszawie 
tytułową rolą Aidy. Ostatnio wystę-
powałam w Polsce jako pianistka z 
orkiestrą Filharmonii Poznańskiej 
w Koncercie Fortepianowym A-dur 
F. Liszta jako świeżo upieczony ma-
gister sztuki oraz asystent na Akade-
mii Muzycznej w Poznaniu. 

- Brzmi to może dziwnie, po tylu latach 

pięknej wokalnej kariery w wielu 

wspaniałych rolach, że jest to Twój - 

potrójny - debiut.

- Przede wszystkim jednak, jest to 
dla mnie radosny debiut, ponieważ 
w MOIM kraju, na który tak długo 
czekałam, i to w najwspanialszym 
polskim teatrze operowym. Będzie 
to także debiut roli. To nowe zupeł-
nie doświadczenie

- Aida - jaka to rola? Jaki jest Twój 

stosunek do tej opery i do tej postaci?

– Aida jest kobietą o zawiłej historii, 
która znajduje się w trudnej sytu-

acji miłosnej, politycznej oraz ro-
dzinnej, czyli typowa historia boha-
terki tragicznej. Jest to postać zgoła 
problematyczna, gdyż w zależności 
od jej decyzji ważone są losy jej 
państwa, rodziny oraz państw jej 
ukochanego. To symboliczna opo-
wieść m.in. o moralności oraz do-
konywaniu właściwych wyborów. 
Rola Aidy jest obarczona wokalnym 
„Olimpem technicznym” i wyrazo-
wym. Zarówno muzycznie jak i wo-
kalnie postać wymaga od śpiewaka 
wszystkiego. Wymaga absolutnej 
kontroli nad instrumentem, wyma-
ga wielkiej umiejętności połącze-
nia zarówno delikatnej jak i mocnej 
ekspresji emisji głosu i emocji, przy 
czym głos powinien nosić miano 
dramatycznego, tak rzadko dziś 
spotykanego. Jego rzadkość nie po-
lega na występowaniu, ale na kul-
tywowaniu. Ze względu na tegoż 
brak. lżejsze głosy przymierzają się 
do tej czy innych dramatycznych 
ról, co jest niestety fatalne w skut-
kach dla przyszłości tej dyscypliny 
sztuki, o co tak bardzo drżę.\

- To zapewne ważny problem, ale o 

tym jednak, może przy następnej 

okazji rozmowy. Ten występ jednak 

w Polsce, to nie jedyny Twój debiut w 

sezonie -.

- To prawda. Ze względu na pan-

demię jest on jeszcze nie do końca 

pewny. Chodzi o przepiękny debiut 
w karkołomnej roli Lady Macbeth w 
operze Verdiego Macbeth w Opera 
Philadelphia, w której to będę dzie-
lić rolę ze sławną Sondrą  Radvanov-
sky, co będzie również jej debiutem 
w tej trudnej roli. Próby mają rozpo-
cząć się pod koniec sierpnia. 

- Jednakże, wiele teatrów operowych 

również i w Stanach - w tym Metro-

politan Opera odwołało już plany w 

okresie jesiennym. 

-  Odwołano m.in. dwie produk-
cje w Toronto z moim udziałem. 
Odwołano również wyczekiwaną 
przez wszystkich, a przeze mnie w 
szczególności, produkcję Turan-

dot w Austrii. Na szczęście została 
ona przeniesiona na lato przyszłe-
go roku. W międzyczasie trzymam 
rękę na pulsie ćwicząc głos, ucząc 
się roli, tej i innych. Zapisałam się 
na kilka kursów online. Dlaczego 
n i e  w y k o r z y s t a ć  t e g o  c z a s u  n a 
odkurzenie starych hobby czy udo-
skonalanie siebie, w tym włoskich 
c z y  f r a n c u s k i c h  c z a s o w n i k ó w ? 
(hahaha)

- Są jednak też inne - choć oddalone w 

czasie - dobre wiadomości.

- To było tuż przed samym wybu-

chem ogniska wirusowego w Euro-
pie i w Stanach. W ostatniej chwili 
zdążyliśmy polecieć na przesłucha-
nia do Londynu oraz na spotkanie z 
agentem. Efekt tej podroży przerósł 
moje najśmielsze oczekiwania. Nie 
mogę jeszcze mówić o szczegółach, 
mogę natomiast  podzielić się no-
winą, iż podpisałam ekskluzywny 
kontrakt na współpracę z agencją 
na terenie Europy. Było to moim za-
mierzeniem od kilku lat! To bardzo 
trudna decyzja, gdyż jak Państwo 
się domyślają, powierzenie całej 
swojej kariery na danym kontynen-
cie, wiąże się z ogromnym zaufa-
niem. Kolekcjonowałam wizytówki 
od zainteresowanych europejskich 
agentów już od czasów szkoły w 
The Juilliard. Zawsze jednak moja 
intuicja podpowiadała mi,  aby 
jeszcze poczekać. I tak oto agencja 
TACT z oddziałem w Londynie oraz 
Marcinem Kopciem na czele, do-
łączyli do mojej drużyny, z czego 
bardzo się cieszę! 

- Wciąż jednak byłaś „na walizkach”, bo 

przecież po Londynie, nie był to jesz-

cze koniec podróżowania. W tym wy-

padku z finałem mniej pomyślnym…

- Po pobycie w Londynie wrócili-
śmy do domu zaledwie na jedną 
noc, aby zmienić uprzednio spa-
kowane (na 3 miesiące) walizki, 
po czym polecieliśmy do Opery 
w Dallas. Po dwóch dniach prób, 
p o i n f o r m o w a n o  n a s ,  ż e  s ą  o n e 
wstrzymane. Po kilku dniach nie-
pewności ogłoszono, iż produkcję 
Don Carlosa całkowicie odwołano. 

Nie byliśmy do końca zdecydowani 
czy wrócić do Nowego Jorku, czy 
może przeczekać w Dallas, gdzie 
gęstość zaludnienia jest oczywiście 
dużo mniejsza, a tym samym jest 
potencjalnie bezpieczniej. Po upły-
wie ponad tygodnia podjęliśmy 
jednak decyzję o powrocie do do-
mu, gdyż sytuacja się przedłużała 
i nikt nie wiedział, ile ona potrwa. 
Pamiętam, gdy podczas jednego ze 
spacerów w ogrodzie botanicznym 
w Dallas, w zupełnej niepewności 
co robić dalej, spotkaliśmy Maestro 
Emmanuela Villaume, zarówno 
głównego dyrygenta opery w Dal-
las jak i stale występującego gościn-
nie w najsłynniejszych operach na 
świecie. To doświadczenie wyda-
wało mi się wtedy surrealistyczne. 
Przechadzając się pośród piękna 
natury, jakby nigdy nic, gdy świat 
przysłowiowo „walił” się na głowę, 
spotkawszy Maestro między tuli-
panami, a rododendronem zrozu-
miałam, że wszyscy jesteśmy razem 
w tej przedziwnej sytuacji, i mimo, 
że nie wiemy co będzie dalej, życie 
toczy się swoim torem i nie ma się 
czego bać. 

- Nie da się tak całkiem pozostać tylko 

przy dobrych wiadomościach, bo donie-

sienia z USA niezmiennie są dramatycz-

ne, epidemia szaleje i zbiera tragiczne 

żniwo, obok Brazylii czy Indii, Stany są 

tym krajem, gdzie koronawirus rozwija 

się najintensywniej na świecie.

- Nie wiadomo do końca jak jest 
naprawdę. Wiemy jednak, że jest to 
już kolejna-druga faza. Otworzono 
sklepy odzieżowe oraz salony fry-
zjerskie. Siłownie czy Spa są nadal 
zamknięte i niestety duża ich część 
splajtowała, w tym „moja” siłownia. 
Jest teraz możliwość pójścia do re-
stauracji, ale szczerze mówiąc nie 
czujemy się jeszcze gotowi, ale i nie 
ma potrzeby, aby zbędnie ryzyko-
wać. Sporadycznie spotykamy się 
ze znajomymi, zawsze na zewnątrz, 
przy zachowaniu socialdistancing. 
Przyznaję jednak, że jest to dosyć 
trudne.

- Ale jesteś przecież optymistką i za-

pewne świetnie radzisz sobie, ale czy 

da się w takich warunkach zachować 

optymizm?

- Absolutnie. Codziennie chodzimy 
z mężem na długie spacery, upra-
wiamy sport,  aby oczyścić ciało i 
umysł, czasem podejmuję posty, 
co podnosi nie tylko odporność, 
ale i ćwiczy wolę. Jest to trudne 
w obecnej sytuacji, ale myślę, że 
bardzo potrzebne. Łatwo jest ule-
gać sobie podczas kwarantanny, a 
to jest niebezpieczne, szczególnie 
dla osób występujących na scenie. 
Dobrze jest mieć plan, dyscyplinę, 
a przede wszystkim cel i motywa-
cję. Najfajniej jest właśnie wtedy, 
kiedy pokonuje się własne słabo-

ści. Sytuację przymusowej pauzy 
traktuję nie tylko jako sposobność 
do nawet większych niż zwykle 
przygotowań do zawodu, ale i do 
odkurzenia innych zainteresowań 
czy planów często odkładanych 
„na potem”.

- Czy jest coś poza muzyką, co jest 

ważne w Twoim życiu, co odkładane 

„na potem” może być realizowane, gdy 

przychodzi - jak teraz - to „potem”?

- Oczywiście! Interesuje mnie bar-
dzo wiele rzeczy. Muzyka nie jest 
całym moim życiem i byłoby ono 
ubogie, gdyby tak było. Oprócz 
języków obcych, podroży, kreo-
wania przepisów kulinarnych czy 
spędzania czasu na łonie natury, 
co jest dla mnie ogromnie ważne, 
jeśli nie najważniejsze,  jednym z 
najciekawszych tematów, które z 
lubością zgłębiam, często godzina-
mi dziennie, jest filozofia, a może 
nawet i teozofia oraz spirytualizm 
z całym jego obszernym spektrum. 
Spędzanie czasu na odkrywaniu 
symboliki,  ukrytych znaczeń w 
malarstwie, mitologii, teologii, filo-
zofii, historii-zwłaszcza antycznej, 
sztuce, literaturze, kulturze oraz 
operze, jest moją ogromną pasją. 
Szczerze mówiąc już od czasów 
dzieciństwa zadawalam sobie py-
tania „kim i dlaczego (tu) jestem”. 
Szkoły artystyczne tylko wzmagały 
we mnie chęć poznania odpowie-
dzi na te pytania. Częścią treningu 
była wieloletnia styczność z psy-
chologią oraz filozofią. Muzyka 
jednak jest językiem abstrakcyjnym 

i mimo, że można się nim komu-

nikować, jest on pozawerbalny, i 
dotychczas nie odnalazłam w nim 
wyczerpującej odpowiedzi na moje 
pytania. Przewagę w nim jednak 
ma element odczuwania pozazmy-
słowego, czyli tzw. doświadczanie 
w opozycji do pojmowania rozu-

miem. Mogłabym dyskutować na 
ten temat godzinami.

- Co jest jednak dla Ciebie najważniej-

sze w takiej życiowej sytuacji w jakiej 

się znaleźliśmy?

-  P r z e d e  w s z y s t k i m ,  p o m i m o 
wszystkiego - optymizm. Jesteśmy 
wraz z mężem dobrej myśli i op-

tymistycznie spoglądamy w przy-
szłość, mimo, iż na dzień dzisiejszy 
wydawać by się mogło, że wygląda 
ona raczej mało świetlanie, a pełne 
prosperowanie teatrów stoi pod 
ogromnym znakiem zapytania. 
Wiem, że dla wielu ludzi, szcze-
gólnie artystów, również moich 
znajomych, jest to przysłowiowy 
„koniec świata”. Nie pozwalam 
sobie jednak na taką emocjonalną 
zależność. Są oczywiście lepsze i 
gorsze dni. Po burzy jednak zawsze 
wychodzi słońce i jeśli nie mam na 
coś wpływu, zajmuję myśli czym 
innym, czego również wszystkim  
życzę, pozdrawiając serdecznie 
Czytelników Tygodnika Prudni-
ckiego! A już dziś zapraszam na mój 
krajowy debiut.

- A więc do zobaczenia, może „przy 

okazji” również w Prudniku.

- Z największą nadzieją!  n

eprasa.pl 0a310190a9



11T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 7  |  9  w r z e ś n i a  2 0 2 0

Prudnik awansował na 211. miejsce w kraju wśród miast powiatowych pod względem zamożności samorządu

Andrzej DEREŃ

Magazyn „Wspólnota” opublikował ranking zamożności polskich 
samorządów. Dla ziemi prudnickiej wyszedł on w większości korzystnie.

RANKING BOGACTWA SAMORZĄDÓW

To był rok awansów

A
utorzy rankingu obliczyli 

wskaźnik, dzieląc dochody 
gmin przez liczbę miesz-

kańców, przy czym pomi-

nęli wpływy z dotacji celowych, a 
więc środków zewnętrznych, które 
zaburzają ogólną ocenę zamożności 
lokalnego samorządu. W rankingu 
najważniejsze więc były dochody 
stałe, a nie okazyjne.
 Z roku na rok środki, jakimi dys-

ponują samorządy są coraz większe, 
co rodzi przekonanie o ich rosnącej 
zamożności. Autorzy rankingu prze-

strzegają przed tak uproszczonym 
wnioskowaniem. Od 2016 r. jedynie 
nominalnym zastrzykiem finanso-

wych dla lokalnych budżetów były 
środki państwowe na realizację pro-

gramów socjalnych, takich jak 500 
Plus. To pieniądze, które są w budże-

cie, ale samorząd nic nie może z nimi 
zrobić, bo wypłaca je obywatelom.
 Wzrost dochodów samorządów 
to też wypadkowa szybkiego wzro-

stu kosztów pracy. „Zarówno wzrost 
płacy minimalnej, jak i przeciętnych 
wynagrodzeń w gospodarce, wymu-

szają zmiany w polityce płacowej 
samorządów.” – pisze „Wspólnota”. 
Magazyn zwraca też uwagę na ros-

nące ubezwłasnowolnienie samo-

rządów względem państwa, czego 
przejawem jest wzrost wysokości 
dotacji celowych w ich dochodach. 
W 2013 r. w gminnych dochodach 
stanowiły one 1/5 ich wartości, a 
obecnie już ponad 1/3.

Z ostatniego na przedostatnie

 Gmina Prudnik odnotowała awans 
o 12 pozycji w ogólnopolskim rankingu 

miast (gmin) powiatowych – z 223 na 211, 
co pozwoliło jej wyprzedzić Głubczyce. 
To najlepsza pozycja Prudnika w tej 
kategorii od 2010 r. i to jest skromny 
powód do zadowolenia. Skromny, bo 
gmina zajmuje przedostatnie miejsce 
wśród miast powiatowych wojewódz-

twa opolskiego. Poza Namysłowem, 
Głubczycami i Strzelcami Opolskimi 
wszystkie miasta w regionie poprawiły 
swoje pozycje w rankingu. Największy 
skok w górę odnotował Brzeg, który 
awansował ze 122. pozycji na 66. Tak się 
dzieje, gdy uśredniony na mieszkańca 
skok dochodów wzrasta przez rok o po-

nad 500 zł. Nysa, która coraz częściej po-

strzegana jako te średnie miasto, które 
rozwija się znacznie ponad regionalną 
przeciętną, w rankingu wypada blado. 
Średnia dochodów na mieszkańca 
daje jej 171 miejsce w Polsce i tylko oczko 
wyżej przed Prudnikiem wśród miast 
powiatowych. Znacznie zamożniej-

szym miastem jest Kędzierzyn-Koźle z 
18. miejscem w kraju.

Głogówek najwyższy awans

 Wśród samorządowców ziemi 
prudnickiej największe powody do 
zadowolenia ma włodarz Głogówka 
– Piotr Bujak, w kategorii „Inne mia-

sta” jego gmina awansował aż o 131 
miejsc! Jednak – tu ważna uwaga – w 
ubiegłorocznym rankingu Głogówek 
zajmował najniższą od 2010 r. pozycję, 
z kolei w 2012 r. – 256 miejsce (obecnie 
288). Jest to więc właściwie powrót na 
należną temu miastu pozycję. Między 
2018 a 2019 r. średnia dochodów gminy 
na mieszkańca wzrosła o ponad 400 zł. 
To bardzo dobry wynik. W rankingu 
awansowały również Biała i Korfantów.

 Mariusz Kozaczek, wójt gminy 
Lubrza, również może się z czego cie-

szyć. Od 2016 r. kierowany przez niego 
samorząd pnie się w górę rankingu i w 
tym roku osiągnął najlepsze od 2010 
r. miejsce – 426 (przez rok awans o 133 
miejsca). W kategorii gmin wiejskich 
to wysoka pozycja, jeśli ma się świa-

domość, że takich samorządów jest w 
Polsce ponad półtora tysiąca. Lubrza 
wyprzedza w rankingu takie gminy 
jak Strzeleczki, czy Walce.

Powiat prudnicki: Niemiły spadek

 Powiat prudnicki odnotował w 
podsumowaniu „Wspólnoty” boles-

ny spadek z 186 pozycji krajowej na 
226, co związane było z niewielkim 
przyrostem uśrednionej kwoty do-

chodów na mieszkańca, z 743,12 do 
757,18 zł. W województwie opolskim 
daliśmy się wyprzedzić aż czterem 
powiatom (nyski, kędzierzyńsko-

-kozielski, oleski i brzeski), przez co 
z mocnego, regionalnego średniaka 
spadliśmy na dół opolskiej tabeli. 
Pocieszające jest to, że kwotowo 
nadal należymy do grupy powiatów 
„średnich”, a różnice między nimi 
na razie są niewielkie (750 – 800 zł). 
Dół tabeli powiatowej, również w 
skali krajowej zajmują powiaty opol-

ski i krapkowicki, uważane stereoty-

powo za „bogate”, a faktycznie dys-

ponujące skromnymi budżetami.

 Ranking zamyka okres funkcjono-

wania samorządów przed pandemią. 
Jej wpływ da o sobie znać w kolejnym 
rankingu, który będzie ujmował dane 
za 2020 r. Przymusowe ograniczenia 
gospodarcze dotknęły wszystkie sa-

morządy, choć w największym stopniu 
te, bazujące na dochodach z turystyki. 
Może się więc okazać, że mało tury-

styczne samorządy ziemi prudnickiej 
awansują w górę swoich kategorii. n

DOCHODY WŁASNE GMINY NA 1 MIESZKAŃCA
MIEJSCE

GMINA/POWIAT
DOCHODY WŁASNE NA 

1 MIESZK. W 2019 R. (w zł)2017 2018 2019

POWIATY

1 1 1 człuchowski 1550,76

9 9 9 głubczycki 1158,51

96 61 69 kluczborski 965,45

78 101 101 namysłowski 918,60

166 176 199 strzelecki 792,20

200 190 194 nyski 794,75

231 214 197 kędzierzyńsko-kozielski 793,84

206 206 203 brzeski 788,09

185 207 217 oleski 770,49

184 186 226 prudnicki 757,18 (743,12)

310 306 309 opolski 567,33

308 308 312 krapkowicki 536,60

314 314 314* łomżyński 445,55

MIASTA POWIATOWE

1 1 1 Polkowice 7072,59

28 31 18 Kędzierzyn-Koźle 4089,10

112 122 66 Brzeg 3548,34

85 74 75 Strzelce Op. 3490,64

116 139 103 Krapkowice 3317,72

182 171 127 Kluczbork 3239,94

160 151 144 Olesno 3185,65

155 111 159 Namysłów 3143,27

240 186 171 Nysa 3101,57

218 223 211 Prudnik 2979,95 (2722,57)

187 162 226 Głubczyce 2940,19

267 266 267* Kazimierza Wielka 2585,73

MIASTA INNE

2 1 1 Krynica Morska 19531,45

262 4 31 Byczyna 4924,02

30 29 40 Gogolin 4629,27

221 168 141 Prószków 3602,05

435 304 230 Otmuchów 3361,93

333 260 248 Zdzieszowice 3324,34

382 419 288 Głogówek 3273,92 (2854,10)

300 381 361 Biała 3150,50 (2897,55)

395 386 372 Głuchołazy 3136,59

343 369 384 Kietrz 3119,30

** 326 395 Tułowice 3108,29

386 508 467 Korfantów 3002,63 (2709,97)

528 559 489 Paczków 2958,34

542 535 519 Baborów 2917,63

587 575 606* Rudniki nad Sanem 2501,36

GMINY WIEJSKIE

1 1 1 Kleszczów 37679,45

75 82 90 Skarbimierz 4310,94

694 559 426 Lubrza 3419,09 (3073,34)

622 870 619 Strzeleczki 3275,50 (2912,26)

857 459 761 Łambinowice 3201,26

1172 1398 1271 Walce 2943,01 (2639,84)

788 1513 1537 Stary Brus 2361,66

W nawiasach podano dochody za 2018 r. 
* - ostatnie miejsce w kategorii, ** - 1.01.2018 r. Tułowice uzyskały prawa miejskie

T
rwają zapisy na zajęcia do-

datkowe w GCK w Białej na 
rok szkolny 2020/2021. Zapisy: 

osobiście w biurze GCK lub telefo-

nicznie: 77 438 70 26 wew. 22.
Organizowane są zajęcia:

GMINNE CENTRUM KULTURY W BIAŁEJ

Zapisy na zajęcia dodatkowe
- studio piosenki – prowadzenie Iwo-

na Preusner,
- instrumenty klawiszowe – prowa-

dzenie Damian Weinkopf,
- gitary dla dzieci i dorosłych – pro-

wadzenie Stanisław Michałowski,

- robotyka – prowadzenie Aneta 
Śniechota,
- zajęcia plastyczne – prowadzenie 
Renata Sznejweis,
-  s z a c h y  –  p r o w a d z e n i e  L e s ł a w 
Spychała,

- grupa teatralna Międzypokolenio-

wy Teatr Odlotowy – prowadzenie 
Ewa Radomska-Żelazko,
- taniec nowoczesny (dla dzieci od 
lat 8 i dla dorosłych) – prowadzenie 
Paulina Michalik,
- instrumenty dęte, perkusja – pro-

wadzenie Roman Wilczek,
- mażoretki (szkółka, grupa szkolna 
i przedszkolna) – prowadzenie Pau-

lina Nowak,

- wf dla dorosłych – prowadzenie 
Marzena Spychała,
- programowanie w Scratch z zesta-

wem Lego WeDo (dla dzieci od lat 9) 
– prowadzenie Jan Szymczyna.
Prowadzony jest także nabór do 
chóru przy Gminnym Centrum Kul-

tury w Białej. Chór „Campanella” 
prowadzi Kornelia Thiel. Zajęcia od-

bywają się w czwartki o godz. 19.00. 
start zajęć już 3 września. n
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PRUDNICKI MARATON PIESZY

GMINNY OŚRODEK KULTURY W WALCACHKÓRNICA

Osiemnasty raz w Góry Opawskie

Ze smakiem na zakończenie lataZderzenie ciężarówki  
z osobówką

Andrzej DEREŃ

biskupia kopa, solna Hora, kravi Hora, Jindřichov, wróblik, 

Dolina marii – to tylko kilka z wielu miejsc, przez które prowadzić  

będą trasy tegorocznego prudnickiego maratonu pieszego.

Uczestnicy warsztatów z pizzą

1 września nie był bezpieczny na drogach

Trasa najkrótsza dedykowana jest najmłodszym

W
e wtorek 1 września około 
g o d z .  9 . 0 0  n a  d r o d z e 
wojewódzkiej  nr 416 w 

Kórnicy doszło do zderzenia vw 
passata z pojazdem ciężarowym. 
Na miejscu interweniowali stra-
żacy z powiatów prudnickiego i 
krapkowickiego, policja, zespół 

ratownictwa medycznego oraz 
śmigłowiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego.
 Mniej więcej godzinę później 
samochód osobowy zjechał do rowu 
w Łące Prudnickiej w pobliżu skrzy-
żowania drogi krajowej nr 40 z szosą 
w kierunku Pokrzywnej. (d) n

I
mpreza prudnickiego oddziału 
PTTK odbędzie się w sobotę 12 
września. Uczestnicy będą mieli 
do wybory cztery trasy. Wszystkie 

rozpoczynać się będą przy altanie w 
Parku Miejskim w Prudniku, ale w 
różnych godzinach:

- 10 km (Prudnik – Stare Dęby – Dę-
bowiec – Rozdroże pod Trzebiną 
– Sanktuarium św. Józefa) – godz. 
9.00 – 10.00
- 19 km (Prudnik – Łąka Prudnicka 
– Trupina – Wieszczyna – Wróblik – 
Trzy granice pod Sępikiem – Rozdro-
że pod Trzebiną – Sanktuarium św. 
Józefa) – godz. 8.30 – 9.00
- 24 km (Prudnik – Okopowa – Dę-
bowiec – Wieszczyna – Pod Świętym 
Rochem – Jindřichov – granica – 
Trzy granice pod Szpikiem – Rozdro-
że pod Trzebiną – Sanktuarium św. 
Józefa) – godz. 8.00 – 8.30
- 50 km (Prudnik – Stare Dęby – Ka-
pliczna Góra – Okopowa – Kobylica 
– Kamień graniczny Prudnika – Dę-
bowiec – Długota – Wieszczyna – 
Pokrzywna – dolina Bystrego Potoku 
– schronisko „Pod Kopą Biskupią” 
– Biskupia Kopa – Hahnelovo rozc. 
– Petrovice – U obrazku – Solna Hora 
rozc. – Nad Ztracenou Vodou – Kravi 
Hora – Svinny potok – Jindřichov 
(zamek) – granica – Trzy granice pod 
Sępikiem – Rozdroże pod Trzebiną 
– Sanktuarium św. Józefa) – godz. 
6.00 – 6.30

 Wpisowe wynosić będzie 10 zł dla 
dorosłych i 5 złotych dla dzieci. Zapisy 
dla uczestników tras: 10, 19 i 24 km od-
bywać się będą na starcie rajdu. Trasy 
można pokonać spacerem, marszowo, 
z kijkami nordic walking lub biegnąc.
 Podczas rajdu zorganizowany 
zostanie konkurs dla reprezentacji 
szkół uczestniczących w PMP. Or-
ganizator przyjmuje zgłoszenia od 
szkół do 9 września jedynie drogą 
mailową na adres: biuro@prudnik.
pttk.pl.

 Trasa najdłuższa będzie pętlą, 
dzięki czemu nie będzie konieczne 
wynajmowanie autobusu. Wędrow-

cy na rozgrzewkę pokonają część 
Szlaku Historycznego Lasów Królew-

skiego Miasta Prudnika i wejdą na 
Długotę (457). Potem przyjdzie czas 
na bardziej wymagający masyw Bi-
skupiej Kopy. Bodaj po raz pierwszy 
w historii imprezy turyści przejdą 
pięknym, zielonym szlakiem doliny 
Bystrego Potoku do schroniska, 
a następnie na szczyt Kopy (890). 
Stąd przewidziano zejście rzadko 
uczęszczanym niebieskim szlakiem 
do Petrovic i wspinaczkę na grzbiet 
Solnej Hory (868). Wędrowcy dojdą 
do altanki na Krowiej Górze obok 
zanikłej osady leśnej o tej samej na-
zwie. To piękne i odludne okolice. 
Wędrówka kontynuowana będzie 
w dolinie Svinnego potoku i obok 
zamku Bartensteinów w Jindřicho-

vie. Do granicy trasa będzie prowadziła 
ścieżką rowerową Prudnik – Jindřichov, 
potem żółtym szlakiem wzdłuż granicy 
przez Dolinę Marii aż do Rozdroża 
pod Trzebiną (fragment od transfor-
matora bez szlaku) i dalej szlakiem 
niebieskim do Sanktuarium św. 
Józefa i łąki obok, gdzie będzie meta. 
Trasa będzie miała średni poziom 
trudności, dwukrotnie przekroczy 
wysokość 800 m n.p.m. i dwukrotnie 
będą solidne podejścia. Uwaga! W 
dolinie Bystrego Potoku może zajść 
konieczność pokonania rzeczki 
przez bród, a więc bez obuwia.

 Ze względu na ograniczenia 
epidemiczne uczestnicy PMP pro-
szeni są o noszenie maseczek w 
miejscu startu rajdu. Na trasie nie 
będzie to już koniecznie. Na starcie 
oraz mecie dostępne będą również 
środki do dezynfekcji. Na mecie nie 
przewidziano oficjalnych podsumo-
wań, zgodnie z ideą, żeby turyści 
startowali, pokonywali trasę i wra-
cali z mety w różnych godzinach i w 
małych grupach.

 Impreza została dofinansowana ze 
środków Gminy Prudnik oraz Powiatu 
Prudnickiego. Partnerami PMP są: 
Agencja Sportu i Promocji w Prudni-
ku, Szkolne Schronisko Młodzieżowe 
„Dąbrówka” w Prudniku, Schronisko 
„Pod Kopą Biskupią”, Tygodnik Prud-
nicki, Portal Informacyjny TerazPrud-
nik.pl, goryopawskie.pl, prudnicka.pl 
i gorskiewyrypy.pl. n

M
amy już wrzesień i nowy 
rok szkolny. Jak wszędzie, 
tak i w gminie Walce za-

kończyły się zajęcia wakacyjne rea-
lizowane z myślą o dzieciach i mło-
dzieży. Zajęcia wakacyjne w GOK-u 
w Walcach zakończyły się pysznie - 

warsztatami kulinarnymi. Podczas 
tych zajęć, w piątek 28 sierpnia 
dzieci miały okazję poznać z bliska 
proces tworzenia pizzy, którą wy-
konały samodzielnie. Warsztaty 
zakończyły się degustowaniem 
zrobionej przez siebie pizzy. Do-

datkowo, na deser, organizatorzy 
wakacyjnych spotkań otrzymali 
tort od rodziców i uczestników. 
W tym ostatnim przedsięwzięciu 
G O K  w s p a r ł o  D K  B i s t r o  W a l c e , 
udostępniając lokal i przeprowa-
dzając pizzowe warsztaty. n
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 Warsztaty ekologiczne
Ośrodek Kultury w Głogówku zaprasza na warsztaty ekologiczne. Podczas 
wydarzenia uczestnicy zajęć uszyją worki na owoce i warzywa, torby 
wielokrotnego użytku na zakupy, stworzą pojemniki na przybory z towaru z 
recyklingu oraz ekologiczne środki czystości. Dodatkowo przedstawione zostaną 
zasady prawidłowego segregowania odpadów, zakazy, nakazy i obowiązki 
dotyczące przebywania w lesie. Celem warsztatów jest zwiększenie świadomości 
ekologicznej uczestników i ich otoczenia. Każdy uczestnik otrzyma prezent 
ekologiczny. Wydarzenie jest w całości finansowane z programu Fundacji Orlen 
pn. „Moje miejsce na Ziemi”. Termin i miejsce: sobota, 19 września, godz. 10.00, 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku. Wstęp wolny. (z)  n
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

STRZELECZKI

KONKURS PLASTYCZNY

Strażacka solidarność

Wakacje  
w Białej

Marek KARP

Nie po raz pierwszy 
strażacy podejmują akcję 
charytatywną, ale tym razem 
chcą pomóc młodemu druhowi 
ze Ściborowic.

Prace uczestników, prawda że piękne.

Marek Pietruszka - wójt Strzeleczek wręcza książkę „Kuba” młodemu strażakowi

P
od koniec czerwca Gminne 

Centrum Kultury w Białej ogło-

siło wakacyjny konkurs pla-

styczny dla dzieci pt. „Moje wakacje 
w gminie Biała”. Prace można było 
nadsyłać od 1 lipca do 21 sierpnia. 
Konkurs przeznaczony był dla dzieci 
i młodzieży do lat 18. Technicznych 
formalności było niewiele, technika 
wykonania dowolna, rozmiar do 
formatu A3. Przewidziane zostały 
nagrody dla najlepszych prac. 29 
sierpnia nadszedł czas na ogłosze-

nie wyników konkursu, co zostało 
zrobione na stronie internetowej 
GCK i profilu fb. Na konkurs zgło-

szono tylko cztery prace, w związku 
z czym organizator postanowił 
nagrodzić je wszystkie. Uczestnicy 
otrzymali smartbandy. Wszystkie 
nagrodzone prace znajdą się na 
wystawie w GCK w Białej. Ilościowy 
plon konkursu zatem niezbyt duży, 
dobrze że jakość prac znakomita. 
W konkursie udział wzięli: Kinga 
Wilde, Emilie Wilde, Mikołaj Hoppe 
oraz Alicja Ziarko. n


-letni Rafał Kusiek jest 
członkiem młodzieżowej 
drużyny pożarniczej przy 
jednostce OSP w Ściboro-

wicach (gmina Strzeleczki). W lipcu 
tego roku choroba spowodowała 
amputację nogi. Strażacy m.in. z 
Łowkowic i  Dobrej zainicjowali 
akcję, potem włączyli się wszyscy 
pozostali z jednostek nie tylko w 
gminie Strzeleczki, ale też z powiatu 
krapkowickiego, a także powiatów 
sąsiednich - nyskiego, prudnickiego 
(Głogówek), podejmując sponta-

niczną akcję pomocy, aby zebrać 
pieniądze na kosztowną protezę.  
Zadziałały dotychczasowe kontakty 
i współpraca jednostek. 
 K o n w ó j  c h a r y t a t y w n y  j a k i 
zjechał do Ściborowic liczył 60 wo-

zów strażackich. To robi wrażenie 

- z uznaniem stwierdza Marek Pie-

truszka, strażak i wójt Strzeleczek, 
któremu udało się też uzyskać 5 tys. 
zł z Fundacji „Ludzki gest” Kuby 
Błaszczykowskiego, a Rafałowi wrę-

czył książkę Jakuba Błaszczykow-

skiego i Małgorzaty Domagalik „Ku-

ba”, z autografem znanego piłkarza 

i przesłaniem: „nigdy nie należy się 
poddawać”.
 Akcja trwa. Jak mówi Marek Pie-

truszka „strażacka solidarność, to 
wielka siła, która udowadnia, że nie 
ma rzeczy niemożliwych i nawet w 
najtrudniejszych momentach nikt z 
ochotników nie zostaje sam”. n
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Stacja Racławice Śląskie - tory w kierunku Głubczyc
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Stanisław STADNICKI

INFRASTRUKTURA

Realna szansa na powrót pociągów  
z Racławic Śląskich do Raciborza
Rewitalizacja linii kolejowych z Racławic Śląskich do Głubczyc i dalej do Raciborza,  
to jedyny projekt w województwie, który znalazł się na liście zadań do realizacji  
w ramach rządowego programu Kolej+. 

Krajobrazy

P
r o g r a m  K o l e j +  z a k ł a d a 
przywrócenie komunikacji 

do miejsc wykluczonych i 
zdegradowanych oraz bu-

dowę nowych stalowych traktów. 
85% kosztów sfinansuje państwo, 
pozostała część to wkład własny sa-

morządów, które starają się o odbu-

dowę lub budowę linii kolejowych.

 Zainteresowanie programem 
okazało się ogromne. Łącznie na 
terenie kraju zgłoszono prawie 100 
projektów. Najwięcej z województwa 
śląskiego (19), a najmniej z opolskie-

go, bo tylko jeden. Opolski projekt 
dotyczy odbudowy nieużywanej od 
20 lat w ruchu pasażerskim linii ko-

lejowej łączącej Racławice Śląskie z 
Raciborzem. Tylko 1,5 kilometra tego 
traktu znajduje się na terenie powia-

tu prudnickiego. Reszta w powiecie 
głubczyckim, który jako jedyny w 
województwie nie ma dostępu do 
kolei oraz w powiecie raciborskim. 
Paradoksalnie fakt, że w wojewódz-

twie opolskim zgłoszono tylko jeden 
projekt jest atutem, ponieważ nie 
rywalizuje z innymi w regionie.

 Plan rewitalizacji linii kolejowej, 
to efekt zaangażowania wszystkich 
samorządów, na których terenie 
znajduje się trakt, gmin: Racibórz, 
Pietrowice Wielkie, Baborów, Głub-

czyce, Głogówek oraz powiatów: 
p r u d n i c k i e g o ,  g ł u b c z y c k i e g o  i 
raciborskiego oraz województwa 
opolskiego.
- Na przestrzeni ostatnich lat wiele 
osób mówiło o potrzebie reaktywa-

cji linii Racławice Śląskie-Racibórz, 
wiele osób podejmowało także w 
tym kierunku rozmaite działania 
- wyjaśnia Piotr Bujak, burmistrz 
Głogówka. - Dziś ze sfery rozmów i 
deklaracji, przechodzimy w kierun-

ku czynów. Pierwsze kroki już poczy-

niliśmy - dodaje.
- To ważne działania, które przy 
konsekwentnym lobbingu i uporze 
samorządów mogą doprowadzić do 
szczęśliwego finału, jakim będzie 
reaktywacja linii i połączeń - oce-

nia Radosław Roszkowski, starosta 
prudnicki. - Niepokoi brak udziału 
w porozumieniu Samorządu Woje-

wództwa Śląskiego - ocenia starosta.

 Samorząd sąsiedniego woje-

wództwa jako jedyny nie dołączył 
do wyżej wymienionych gmin oraz 
powiatów i nie podpisał się pod 
projektem. Prawdopodobnie uznał 
za ważniejsze inne zgłoszone przez 
siebie zadania, które uzupełnią sieć 
torów w rejonie Aglomeracji Śląskiej 
Gliwice-Katowice. To ważny part-

ner, na którego wsparcie pozostała 
grupa samorządowców prawdopo-

dobnie nie będzie mogła liczyć.

 Zgłoszenie wniosku to pierwszy 
etap, ale już to należy uznać za 
ogromny sukces samorządowców, 
których może dzielić przynależność 
partyjna, ale połączyła szansa dla 
regionu jakim niewątpliwie jest 
przywrócenie połączeń na tej linii 
kolejowej. 
 W listopadzie dowiemy się, które 
projekty zgłoszone do programu 
Kolej+ zyskają aprobatę szczebla 
rządowego. W ramach programu 
do rozdysponowania jest prawie 6 
miliardów złotych, a suma kosztów 
w zgłoszonych we wszystkich kole-

jowych projektach jest około 5 razy 
większa. 

 Największym problemem dla sa-

morządów okazuje się wkład włas-

ny, czyli 15% kosztów rewitalizacji 
traktów. Wstępne założenia mówią, 

że odbudowa linii kolejowej do 
Głubczyc może pochłonąć około 360 
milionów złotych. Nawet 15% takiej 
kwoty, to dalej ogromne pieniądze 
dla grupy około 10 samorządów.
- Przy tak dużym zakresie zadania 
kluczowym może być spełnienie 
obietnicy jednego z wiceministrów 
aktywów państwowych o pomocy 
samorządom w zabezpieczeniu 
wkładu własnego - ocenia prudnicki 
starosta. 
 Mowa o Januszu Kowalskim, 
który będąc w Racławicach Śląskich 
gwarantował swoje wsparcie: 
- Jestem zwolennikiem tego, aby 
szukać takich możliwości, żeby pro-

gram Kolej+ był programem niede-

dykowanym bogatym samorządom, 
ponieważ nawet ten 15% wkład może 
być barierą trudną do przezwycię-

żenia - mówił wiceminister na spot-

kaniu z mieszkańcami Racławic. 
- Właśnie w małych samorządach z 
uwagi na rolniczy charakter brakuje 
środków finansowych, tu potrzebne 
jest zewnętrzne wsparcie - podsu-

mował przedstawiciel rządu.
- Przed nami teraz bardzo wielkie 
wyzwanie polegające na skompleto-

waniu wkładu własnego do projek-

tu, który może sięgnąć nawet ok. 60 
mln zł. Bardzo liczę tu na wsparcie 
władz centralnych, a także innych 
zainteresowanych podmiotów, 
gdyż jako samorządy - nawet mimo 
silnego porozumienia - sami takiej 
kwoty możemy nie udźwignąć - ana-

lizuje burmistrz Bujak. 
 Jeżeli opolski projekt reaktywa-

cji kolei z Racławic do Raciborza 
przejdzie pierwszą ocenę, to kolej-

nym zadaniem będzie przygotowa-

nie studium wykonalności. Ostatni 
etap to prace budowlane już na sa-

mym trakcie, które mogą potrwać 
2-3 lata. n
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O linii
 Trakt Racławice-Racibórz, 

to dwie linie kolejowe: Głub-

czyce-Racławice Śląskie oraz 

Racibórz-Głubczyce. Budowa-

no go etapami od 1855 roku 

do 1876 roku. Najważniejsze 

stacje to: Racibórz, Pietrowice 

Wielkie, Baborów, Głubczyce, 

Racławice Śląsk ie.  Od 2000 

roku nie kursują tam pociągi 

pasażerskie. Obecnie spora-

dycznie używany jest odcinek 

Racibórz-Baborów, na którym 

Stanisław STADNICKI

To kosztowna inwestycja,  
ale duża szansa dla regionu

 Czy to się opłaca? W całym kraju, na całym świecie (może poza 

Indiami), do przewozów regionalnych się dopłaca. Dopłaca się do auto-

busów i dopłaca się do pociągów. Warto wiedzieć, że pod Pietrowicami 

Wielkimi, tuż przy torach kolejowych, działa potężna fabryka, która 

podobno zatrudnia kilka tysięcy osób. Pracowników z dwóch woje-

wództw dowozi ona własnymi autobusami (m.in. z Racławic). Jeżeli 

część z nich przesiądzie się do pociągów, to nie tylko do pracy dojadą 

oni 3 razy szybciej, ale sprawią, że wyremontowany trakt może stać się 

jednym z tych najlepszych pod względem rentowności (np. będzie wy-

magał najmniejszych dopłat)! 

 Jest coś takiego jak wykluczenie społeczne, dobro społeczne, walka 

ze smogiem, walka z nadmiernym ruchem na zniszczonych drogach, 

konieczność dowiezienia uczniów do szkół, bezpieczeństwo itp., a to 

nie ma ceny. Każdy samorząd aplikując do programu Kolej+ doskonale 

wiedział, że do kolei się dopłaca, a mimo to zgłoszono aż 100 wnio-

sków, co dowodzi tego, że pociągi są potrzebne. Tak duże miasta jak 

Kraków, Wrocław, Katowice (Aglomeracja Śląska) mają gigantyczny 

problem z miejscami parkingowymi. Dążą do tego, aby jak najwięcej 

ludzi przyjechało pociągiem. Buduje się na obrzeżach miast parkingi, a 

do centrum dojeżdża się koleją.

 Pamiętajmy, że jest jeszcze przewóz towarów i ten na kolei jest do-

chodowy. Kiedyś jak było jedno PKP (a nie mnóstwo spółek), to z jed-

nego worka zasilanego głównie kasą z przewozu towarów „sypało się” 

pieniędzmi na pociągi pasażerskie. Teraz tak nie ma. Odbudowa linii do 

Głubczyc ułatwi transport towarów z Czech w stronę polskiego morza. 

Dodatkowo powiat głubczycki jest jednym największych w Polsce re-

gionów (tak się ocenia), z których produkowane płody rolne mogą być 

transportowane koleją. Czy ta linia kolejowa będzie zagrożeniem dla 

transportu ciężarowego? Nie, a nawet może idealnie z nim współgrać. 

Podam prosty przykład: tony buraków z pól czy drewna z lasów można 

dowieźć do stacji tylko ciężarówkami i tam załadować je do wagonów. 

 Osobiście chylę czoła przed samorządowcami. Potrafili dogadać 

się w trudnej sprawie. W mojej opinii program Kolej+ nie traktuje ich 

fer. Na barki samorządów rzucono realizację kosztownego zadania i 

kiedy już linia zostanie odbudowana, to zyski z dostępu do torów nie 

popłyną do nich, ale do spółki zarządzającej polską siecią kolejową, a 

zyski za transport towarów popłyną do przewoźników je transportują-

cych. Z drugiej strony, gdyby nie zaangażowanie samorządów, to linia 

kolejowa do Głubczyc nigdy nie zostałby uratowana. Jeżeli za kilka lat 

pojedziemy pociągiem do Głubczyc i Raciborza, to włodarze gmin i po-

wiatów zaliczą na swoje konta realizację epokowej inwestycji. Ważnej 

dla regionu, ważnej dla społeczeństwa.

 Jeżeli słyszymy kwotę 360 milionów, to można złapać się za głowę. 

Ja patrzę na to inaczej. Planując budowę obwodnicy Nysy koszty też 

oceniano na 360 milionów, a obwodnica ma tylko 14 km długości i co 

ciekawe wcale nie skraca drogi od Prudnika do Kłodzka tylko ją wydłu-

ża. Oczywiście obwodnica jest potrzebna i wyprowadza ruch samocho-

dów z miasta. Linia kolejowa do Raciborza jest 4 razy dłuższa i wstępnie 

jej rewitalizacja ma kosztować tyle samo, co budowa nowej obwodnicy 

w Nysie. Jeżeli patrzymy w ten sposób, to koszty odbudowy kolei już 

nie wydają się tak duże. n

realizuje się przewozy towarowe 

(transport płodów rolnych). Trakt 

umożliwia szybki dojazd od stro-

ny Raciborza, a nawet dalej od 

Czech (Ostrawa itp.), do Nysy i da-

lej na Wrocław w kierunku na  pol-

skie porty morskie z pominięciem 

przeciążonego węzła kolejowego 

w Kędzierzynie-Koźlu.

 Gdyby nie garstka miłośników 

kolei, to dziś na torach łączących 

Racławice Śląskie z Głubczycami 

rosłyby drzewa i nie byłoby wi-

dać torów. Po 20 latach jak nigdy 

wcześniej jest szansa na reakty-

wację połączeń pasażerskich. n

eprasa.pl 0a310190a9
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Zlate Hory

Ziemia Święta Trewir Wambierzyce

Góra świętej Anny

Bardo

Janusz STOLARCZYK (Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Tradycja pielgrzymek jest tak stara jak historia ludzkości. za pierwsze 

udokumentowane pielgrzymki można przyjąć wędrówkę Abrahama 

z ur chaldejskiego do ziemi obiecanej oraz czterdziestoletnią 

wędrówkę narodu wybranego z egiptu przez pustynię.

P
atriarchowie i zwykli Izraelici 

pielgrzymowali do Jerozoli-

my, Sychem, Betel i Bet-Szeby. 

Tradycja żydowska przejęta 
została przez chrześcijan, i zaczęła się 
na dobre od pielgrzymki św. Heleny, 
która odnalazła relikwie Krzyża świę-

tego. Gdy w 638 roku Palestyna dosta-

ła się pod panowanie muzułmańskie 
i rozwinął się kult męczenników i 
zwyczaj pielgrzymowania do ich gro-

bów i miejsc męczeństwa, strumienie 
pątników skierowały się do grobów 
apostołów Piotra i Pawła w Rzymie, a 
od IX wieku do grobu św. Jakuba Apo-

stoła na zachodnim wybrzeżu Hiszpa-

nii. Nawet do dziś istnieje zwyczaj i 
obowiązek okresowego przybywania 
do Stolicy świętej biskupów zwany ad 

limina apostolorum  [łac. do progów 
(grobów) Apostołów]. W niektórych 
religiach pielgrzymki mają charakter 
obowiązkowy, tak jak pielgrzymka do 
Mekki w islamie.
 Wraz z rozwojem kultu maryjnego 
przybywało jej wizerunków umieszcza-

nych w kaplicach i kościołach. Pierwsza 
koronacja takiego wizerunku odbyła 
się w bazylice Santa Maria Magiore w 
Rzymie w 732 roku. Napływ pielgrzy-

mów, rozwijająca się pobożność wokół 
obrazu (często związanego z cudem) 
przyspieszały decyzję o koronacji.
 Przede wszystkim pielgrzymka 
miała zapewnić odpuszczenie grze-

chów (kar za grzechy – odpusty). 
Podróż religijna do Jerozolimy w razie 
śmierci niosła całkowite odpuszczenie 
najcięższych nawet przewinień. Pere-

grynacja stała się sposobem na odku-

pienie zabójstwa czy wiarołomstwa.
 Również relikwie były obowiązko-

wym punktem na trasie pielgrzym-

kowej - do nich przybywali pątnicy, 
wierząc w ich szczególną moc. Jednym 
z efektów krucjat był napływ do Europy 
prawdziwych i fałszywych relikwii z 
Ziemi Świętej. Złupiono nawet skarbiec 
św. Heleny w Konstantynopolu, gdzie 
gromadzono pamiątki po Jezusie i Ma-

rii. Proces ujawniania się coraz potęż-

niejszych relikwii trwał aż po wiek XV.
 Peregrynacja niekoniecznie musia-

ła być podyktowana potrzebą ducho-

wą, a po prostu pogonią za rozrywką, 
ucieczką od zwykłej codzienności, czy 
też zwyczajną chęcią podróżowania 
i ciekawością świata, co zresztą było 
powodem do krytyki pielgrzymek jako 

praktyk religijnych. Europa opanowa-

na wojnami nie była najbezpieczniej-
szym kontynentem do odbywania da-

Pielgrzymki dawnych prudniczan  
– zapomniane drogi do miejsc świętych

lekiej drogi, tymczasem pielgrzymom 
przysługiwała szczególna ochrona, 
zapewniona zapisami prawnymi. 
 Na Śląsku od XIII wieku Bardo 
(Wartha) stało się za sprawą słynącej 
z cudów figury Matki Boskiej z Dzie-

ciątkiem, tzw. Tronującej Madonny, 
najstarszej romańskiej rzeźbie w 
drewnie na Śląsku, ośrodkiem kultu 
maryjnego. Pielgrzymi przybywali 
doń ze Śląska, Czech i Moraw.
 Rozkwit ruchu pielgrzymkowego 
na Śląsku nastąpił w latach 30-tych XVII 
wieku w dobie kontrreformacji. Wspól-
ną cechą pielgrzymek miejskich było 
ślubowanie złożone w konkretnej in-

tencji, a peregrynacja odbywała się co-

rocznie w ustalonym dniu przy udziale 
przynajmniej jednej osoby z każdej 
rodziny w danym mieście. I tak na 
przykład pielgrzymki z Oławy do Barda 
zainicjowała na przełomie XVII i XVIII 
wieku rezydująca w tamtejszym zamku 
małżonka królewicza Jakuba Ludwika 
Sobieskiego, Jadwiga Elżbieta Amalia, 
z domu von Pfalz-Neuburg (1673-1722). 
Natomiast w Prudniku pielgrzymki 
do Barda zainicjował proboszcz z lat 
1662-1687 Matthias Alois Scharkow. W 
późniejszym czasie aktywność piel-

grzymkowa musiała zmaleć, bo jak 
twierdzi Paweł Szymkowicz (Prudnickie 

akcenty w historii Sanktuarium Maryjne-

go w Bardzie, w: Ziemia Prudnicka 2004, 

s. 45-49), „mimo starań prudnickiego 
księdza dziekana F. J. Königera nie 
doszło w XVIII wieku do stworzenia 
tradycji dorocznego pielgrzymowania 
do Barda z Prudnika. Odbywały się za 
to pielgrzymki odpustowe.” Wybiera-

no się również do grobu św. Jadwigi 
do Trzebnicy, do Krzeszowa, Lubiąża, 
Piekar Śląskich i Częstochowy. Rzad-

kością były zorganizowane wyjazdy 
pielgrzymkowe w dalsze strony. I tak na 
przykład przedostatni niemiecki pro-

boszcz prudnickiej parafii Hermann 
Joseph Hübner (1906-1934) z garstką 
parafian odbył pielgrzymkę do Rzymu 
w dniach 1-18 października 1924 roku. 
A w roku jubileuszowym 1933 wybrał 
się z bez mała setką parafian do Trewi-
ru (Trier), gdzie w katedrze świętego 
Piotra (Dom St. Peter), znajduje się do 
dziś wystawiana na widok publiczny 
tzw. Suknia z Trewiru, czyli szata, którą 
według tradycji oprawcy Jezusa Chry-

stusa podzielili między siebie. Jest to dar 
Heleny, rzymskiej cesarzowej.
 Ważną była doroczna piesza, 
dziękczynna za ocalenie od zarazy, 
pielgrzymka parafialna do kaplicy 

loretańskiej w kościele minorytów w 
Głogówku. Jej początki przypadają 
na okres kontrreformacji. Wyruszała 
w sobotę przed świętem narodzenia 
NMP obchodzonym przez Kościół 8 
września. Pielgrzymujący nawiedzali 
znajdujące się po drodze kościoły w 
Dytmarowie, Racławicach Śląskich, 
Mochowie i parafialny w Głogówku, 
po drodze byli witani i częstowani 
przez miejscowych napojami i specjal-
nie wypiekanym białym pieczywem. 
Na miejscu na większość uczestników 
czekali mieszkańcy Głogówka, u 
których ci pierwsi znajdowali gościnę 
i noclegi. Przyjęcie powracających 
pątników odbywało się w Prudniku 
następnego dnia pod kolumną ma-

ryjną na Rynku, skąd duchowieństwo 
prowadziło procesję do kościoła.
 Dużą popularnością cieszyły się 
częste pielgrzymki do położonych sto-

sunkowo blisko od Prudnika Zlatych Hor 
(Zuckmantel) do sanktuarium Maria Hilf 

– Panny Maryi Wspomożenia Wiernych 
na górę zwaną „Boży dar” (Gottesgab-

berg). Ponieważ wyprawa mogła trwać 
od piątkowego popołudnia do niedziel-
nego wieczoru, należało się zaopatrzyć 
na cały pobyt w prowiant. Służył do tego 
wydłubany w środku bochenek chleba, 
w którego wnętrzu umieszczano masło, 
twaróg i pęto kiełbasy oraz jako reme-

dium na pragnienie cytrynę lub ciastka 
z miętą. Nocowano za niewielką opłatą 
w szopach na słomie, a do mycia służyła 
woda ze strumienia. Następnego ranka 
o godzinie czwartej grupa szła do koś-

cioła św. Rocha i potem do sanktuarium 
NMP. W Prudniku zmęczonych pątni-
ków witano kwiatami. Gdy w roku 1764 
król Fryderyk II zabronił pielgrzymek 
poza granice Prus, w zastępstwie zaczęto 
odwiedzać kościółek Matki Bolesnej na 
Górze Kaplicznej. Po kilkunastu latach 
zakaz stopniowo luzowano i pielgrzym-

ki do Zlatych Hor stały się możliwe.
 Szczególnym miejscem pielgrzym-

kowym była Góra św. Anny, grupy od-

wiedzające tamtejszą figurkę św. Anny 
Samotrzeciej dzieliły się najczęściej na 
polsko- i niemieckojęzyczne. Oprócz 
obiektów sakralnych zwiedzano nowo-

czesne muzeum misyjne. Władzom na-

rodowosocjalistycznym przeszkadzały z 
roku na rok coraz liczniejsze pielgrzymki 
mężczyzn odbywające się pod koniec 
czerwca. W roku 1937 na szczyt góry we-

szło osiemdziesiąt tysięcy modlących się 
i śpiewających mężczyzn. Aby stworzyć 

ideologiczną alternatywę wobec kato-

lickich obrzędów postanowiono, że na 
przemianowanym na Górę Anny szczy-

cie będzie się kończył wielki szlak pieszy 
biegnący od Kraju Saary do wschodnich 
krańców tzw. III Rzeszy, a turyści będą 
nocować w najnowocześniejszym 
schronisku młodzieżowym w kraju. W 
latach 1934-1938 powstało mauzoleum 
ku czci 51 poległych w walkach o szczyt w 
1921 roku niemieckich bojowników oraz 
poniżej amfiteatr na 60 tysięcy miejsc. 
Fiaskiem frekwencyjnym zakończyło 
się uroczyste otwarcie nowego propa-

gandowego obiektu w dniu 22 maja 
1938 roku – zamiast przewidzianych 100 
tysięcy uczestników udało się zgonić 
jedynie 20 tysięcy osób, a całość dodatko-

wo popsuła deszczowa pogoda. Za to 26 
czerwca 1938 roku, mimo urzędowych 
sankcji (wstrzymanie dodatkowych kur-

sów pociągów, utrudnień w zwykłych 
kursach pociągów), od świtu do godziny 
9 rano wdrapało się na górę 120 tysięcy 
mężczyzn i młodzieńców. Na nic zdały 
się przeszkody i zakazy noclegów, stru-

mienie pątników nie ustawały i dopiero 
w roku 1941, kiedy partia nazistowska 
zabroniła urządzania pielgrzymek i wy-

pędziła ojców franciszkanów z klasztoru, 
władze dopięły swego. Jednakże miejsce 
neopogańskiego kultu (Thingstätte) 

świeciło pustkami i zaniechano dalszej 
jego rozbudowy.
 Z pielgrzymek przywożono okolicz-

nościowe obrazki, różańce, krzyżyki 
oraz modlitewniki, pobożną literaturę, a 
czasami typowe produkty – np. słodycze.
 Artykuł powstał w ramach Euro-

pejskich Dni Dziedzictwa, które w roku 
2020 odbywają się pod hasłem Moja 

droga. Pielgrzymka to pokonywana 
fizycznie droga, spotkania z bliźnimi, 
wspólne obrzędy i duchowe doświad-

czenia, droga życia. A jak wygląda moja 
droga dzisiaj? Dokąd mnie prowadzi – 
czy mam na nią wpływ? n

eprasa.pl 0a310190a9
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Nasypcie chociaż tłucznia
INTERWENCJA

Wyboista nawierzchnia podwórza spędza sen z powiek 

mieszkańcom kamienicy przy ulicy Młyńskiej 48 w Prudniku 

D
ziury są tak duże, że nie idzie 
wyjechać z garażu, ostatnio 
uszkodziłem auto i czeka 
mnie naprawa – skarży się 

„TP” starszy mężczyzna. – Oboje z żoną 
jesteśmy niepełnosprawni, dla nas sa-
mochód to dwie nogi.  

Nasz rozmówca twierdzi, że po-
dwórze jest sukcesywnie rozjeżdżane 

przez śmieciarkę Zakładu Usług 
Komunalnych. 

- 30 ton robi swoje – kontynuuje. – Nie 
oczekujemy ekstra nawierzchni, wy-
starczy nasypać zwykłego tłucznia, byle 
byłoby równo. Chodziłem w tej sprawie 
do urzędu. Byłem dwa razy u Zawiślaka 
(burmistrz – przyp. red.), później do 
Szóstki mnie wysłał (wiceburmistrz – 
red.). Następnie kazali mi iść do ZUK-u. 
Poszedłem, to mnie dyrektor Podróżny 
z powrotem do gminy skierował, tłu-
macząc się, że to nie jego teren. Taka 
spychologia. Tragedia.      

Lokator zwraca także uwagę na stare 
zabudowania, w których – jego zda-
niem – wkrótce może dojść do tragedii. 

- To ulubione miejsce zabaw dzieci. 
Te sypiące się szopy nie są nawet zabez-

pieczone, z łatwością da się wejść do 
środka – podkreśla. 

 - Problem jest o wiele większy niż 
tylko to jedno podwórko – mówi „TP” 
wiceburmistrz Jarosław Szóstka. - Otrzy-
mujemy w ciągu roku wiele wniosków 
lub przypomnień odnośnie pism zło-
żonych parę lat wcześniej. Nie jesteśmy 

w stanie przychylić się pozytywnie do 
większości z nich.  Zbyt wiele takich po-
dwórek nie było remontowanych przez 
lata, a dodatkowo część z nich służy tyl-
ko i wyłącznie mieszkańcom jednej lub 
kilku wspólnot. Burmistrz, konstruując 
budżet, i Rada Miejska, zatwierdzając 
go, muszą kierować się interesem 
społecznym, dlatego ostatnio tak dużo 
pojawiło się inwestycji drogowych, któ-
re oddziaływają na znacznie większą 
liczbę mieszkańców miasta. Problemu 
oczywiście nie lekceważymy, a wręcz 
przeciwnie - planujemy jego rozwiąza-
nie. Będzie to kolejny duży projekt rea-
lizowany przez Wydział Mienia Gminy 
po zakończeniu sprzedaży lokali komu-
nalnych pozostałych w budynkach z 
powołanymi wspólnotami. n

Budynki gospodarcze są  
w opłakanym stanie

Nawierzchnia podwórka 
pozostawia wiele do życzenia

d
a

m
ia

n
 w

ic
h

e
r

 (
2

)

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

Damian WICHER
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OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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budOwlane

nieruCHOmOŚCi

Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

transpOrt

rOlniCtwO

sprzedam

nauka

medyCyna

praCa

praCa

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie:

     W PRUDNIKU w redakcji 

„Tygodnika Prudnickiego” - ul. 

Kościuszki 13a.

     PRZEZ SMS wysyłając wia-

domość „TPR.DROBNE” + treść 

ogłoszenia na jeden z numerów:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

n INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
W PESZLACH. INTELIGENTNE 
DOMY. TEL. 790 834 497
(375C)
nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 721 

018 048.

(274C) 

nREMONTY MIESZKAŃ, KAFEL-
KOWANIE, GŁADZIE, MALOWA-

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

n INSTALACJE ELEKTRYCZNE 
W PESZLACH. INTELIGENTNE 
DOMY. TEL. 790 834 497 (375C)
nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. (274C)

nREMONTY MIESZKAŃ, KAFEL-
KOWANIE, GŁADZIE, MALOWA-
NIE, TEL. 884 640 922. (336C) 
nCyklinowanie, usługi malarskie. 

Tel. 601 500 743. (377C)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 3 pokojo-

we w centrum Prudnika, I piętro, 59 

m2, tel. 888 629 837. (349C)

nSprzedam mieszkanie 68 m2, 

ul. Młyńska 6, I piętro, 2 pokoje, 

kuchnia, łazienka, przedpokój, 

WC. Tel. 603 938 902. (325C) 

SPRZEDAM DOM
nSPRZEDAM DOM JEDNORO-
DZINNY, PIĘTROWY Z UZBRO-
JONĄ DZIAŁKĄ BUDOWLANĄ 
18 ARÓW W TRZEBINIE 37. TEL. 
789 452 800. (379C)
nSPRZEDAM DOM  Z ZABUDO-
WANIAMI W MIESZKOWICACH 
NA DZIAŁCE 30 A, Z POLEM 1 
HA LUB BEZ. TEL. 798 531 970
(374C)

WYNAJEM MIESZKAŃ:
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229. 
(123C)
nWYNAJMĘ DOM PARTEROWY 
W MOSZCZANCE. TEL. 512 438 
358. (367C)
nDo wynajęcia kawalerka 26 m2 

przy ul. Wyszyńskiego od paź-

dziernika, pełne wyposażenie, 

600 zł odstępnego + opłaty, tylko 

najem okazjonalny. Tel. 728 867 

919. (379C)

nWynajmę nieumeblowane 

mieszkanie w centrum Prudnika, 

o pow 66 m2, na I piętrze (trzy 

pokoje). Tel. 608 822 417.

(378 C)

KUPIĘ MIESZKANIE

LOKALE
nSPRZEDAM BUDYNEK W MOSZ-
CZANCE. TEL. 512 438 358.
(368C)

GARAŻE

nGaraż do wynajęcia na ul. Soboty. 

Tel. 791 996 176. (380C)

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, 
JASIONA. TELEFON: 600 459 588. 
(342C) 
nSprzedam grunty rolne w 

okolicach miejscowości Otoki, 

powierzchnia 2,5 ha oraz 1,3 ha. Tel. 

605 292 871 (369C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-

skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-

gi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjenta 

na terenie Prudnika. 

(314C) 

nMasaż w zaciszu twojego domu. 

Tel. 784 658 534.

(350C)

nSprzedam działkę ogrodową o 

pow. 3 ar z altaną przy ul. Nyskiej, 

tel. 609 236 409. (345C)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969. 

(010C)

nRozpoczęcie Kursu na Sternika 

Motorowodnego. 5.09.2020 r. - 

Pokrzywna Gorzelany godzina 8:00. 

Tel. 664 770 969. 

(370C)

nOd 4.10.2020 r. Rozpoczęcie Kursu 

na Młodszego Ratownika WOPR. 

Godzina 19:00 pływalnia „Sójka“ w 

Prudniku. Tel. 664770969.

(376C)

nPraca  dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech - ubezpieczenie 

i wysokie zarobki -PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933)- Tel. 668546354, 

774428338

nOśrodek Ziemowit w Jarnołtówku 

prowadzi rekrutacje na stanowisko: 

Specjalista ds. Sprzedaży i marke-

tingu.Jeżeli uznasz, że ogłoszenie 

jest dla Ciebie wyślij nam swoje CV 

ze zgodą na wykorzystanie danych 

osobowych w celu przeprowadze-

nia procesu rekrutacji. Osoba do 

kontaktu: Karolina Ryszka tel. 531 

969 812 e-mail: kryszka@doms.

com.pl.

(366C)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA BU-
DOWLANEGO. WYSOKIE WYNA-
GRODZENIE. TEL. 605 226 541
(373C)

eprasa.pl 0a310190a9
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Magazynier – Kierowca -  wykształ-

cenie zawodowe, rozwożenie węgla, skup 

złomu Pracownik produkcji - praca na linii 

produkcyjnej, praca na III zmiany w Prudniku 

Sprzedawca – mile widziane doświadcze-

nie praca w Prudniku MechaniK pojaz-
dów SaMochodowych – prawo jazdy 

kat. B, naprawa samochodów i pojazdów 

samochodowych, praca w Górecznie Kie-
rowca / Magazynier – prawo jazdy kat. 

B, rozwożenie posiłków, prace magazynowe, 

praca w Prudniku Kucharz / poMoc 
Kuchenna - mile widziane doświadczenie 

zawodowe, przygotowywanie posiłków, 

praca w Prudniku poMocniK Murarza / 
Murarz – wykonywanie prac murarskich, 

zatrudnienie w Tomicach portier – prawo 

jazdy kat B, mile widziane orzeczenie o stop-

niu niepełnosprawności i doświadczenie na 

podobnym stanowisku, ochrona mienia, pra-

ce porządkowe, tankowanie samochodów 

ciężarowych praca w Górecznie robotniK 
Magazynowy - mycie i konfekcjono-

wanie akwarium, praca w Prudniku Salo-
wa – wykształcenie zawodowe, praca w 

Prudniku pracowniK produKcji przy 
wtrySKarKach – umowa o pracę na czas 

nieokreślony po okresie próbnym, wysokie 

płace, pokrycie kosztów transportu do pracy, 

praca – Mikulovice w Czechach techniK 
farMaceutyczny - średnie zawodowe 

4-letnie, pracy mile widziane  doświadczenie 

na podobnym stanowisku pracy, praca w 

Prudniku próbobiorca – wykształcenie 

średnie zawodowe, książeczka do celów sa-

nitarno epidemiologicznych, prawo jazdy kat. 

B, pobór i ocena mleka surowego ze skupu 

z autocystern i gospodarstw zgodnie z obo-

wiązującymi normami Sprzedawca wyrobów 

cukierniczych - sprzedaż wyrobów cukierni-

czych, dbałość o estetyczny wygląd i prawid-

łową ekspozycję asortymentu, praca w Białej 

opieKun zwierząt – karmienie, pojenie 

zwierząt, sprzątanie mile widziane doświad-

czenie, praca w Prudniku Stolarz – praca 

związana z obróbką materiałów drzewnych 

przy pomocy maszyn, mile widziane do-

świadczenie, praca w Prudniku docieple-
niowiec – mile widziane doświadczenie, 

praca w Głogówku pracowniK ogólno-
budowlany – doświadczenie w zawodzie, 

praca w Prężynie Sprzedawca – obsługa 

komputera, praca w Moszczance nauczy-
ciel MateMatyKi – wykształcenie wyższe, 

praca w Łączniku eleKtryK – doświad-

czenie w zawodzie, praca na terenie Polski 

i Niemiec SzwaczKa – mile widziane do-

świadczenie, praca w Prudniku operator 
praS i MaSzyn odlewniczych – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

pracowniK produKcji – zdolności ma-

nualne, praca w Prudniku SzwaczKa – mile 

widziane doświadczenie, praca w Głogówku 

opieKun świetlicy – mile widziane 

doświadczenie, praca w Białej KelnerKa, 
poKojowa, recepcjoniSta, pracow-
niK goSpodarczy – praca w Pokrzywnej 

Kierowca SaMochodu doStawcze-
go – prawo jazdy kat. B, praca w Prudniku 

pracowniK produKcji, tapicer – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

pracowniK produKcji – składanie ele-

mentów meblowych, praca w Trzebinie

OFERUJEMY

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL PACZKOWANY
DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS! 77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 0a310190a9
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 0a310190a9
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl 0a310190a9
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Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że dnia 09.09.2020 r. na 

tablicy ogłoszeń Urzędu 

Miejskiego w Głogówku 

oraz na stronie interneto-

wej www.bip.glogowek.

pl, zostały wywieszone na 

okres 21 dni, wykazy nieru-

chomości przeznaczonych 

do oddania w dzierżawę.

eprasa.pl 0a310190a9
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A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicz-

nej wiadomości, że od 

dnia 9.09.2020 roku do dnia 

23.10.2020 roku na tablicy ogło-

szeń Urzędu Miejskiego w Gło-

gówku oraz na stronie interneto-

wej www.bip.glogowek.pl został 

umieszczony wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do zby-

cia drogą przetargową. Dotyczy 

lokalu mieszkalnego nr 6 poło-

żonego w budynku mieszkalno-

-usługowym przy ul. Plac Wolno-

ści nr 6 w Głogówku.

eprasa.pl 0a310190a9
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Od kandydatów oczekujemy:

n Wysokiej kultury osobistej, 

n Umiejętności organizacji pracy własnej,

n Bardzo dobrej znajomość obsługi komputera  

i pakietu MS O�ce (głównie Excela)

n Odpowiedzialności i rzetelności w wykonywaniu 

powierzonych zadań,

n Zaangażowania w pracy i umiejętności pracy  

w zespole

n Umiejętności pracy z dziećmi

n Przyjaznego i otwartego podejścia do Pacjentów

n Elastyczności - praca w systemie zmianowym

Aplikacje prosimy kierować na adres: Optima 

Medycyna SA, ul. Ogrodowa 2a, Prudnik, tel. 77 436 86 88, 

lub na adres e-mail: rekrutacja@optima-medycyna.eu

Optima Medycyna SA poszukuje pracownika na stanowisko:

Rejestratorka/Rejestrator

Do zadań osoby zatrudnionej na tym stanowisku 

należeć będzie:

n Kompleksowa i profesjonalna obsługa Pacjentów,

n Zakładanie i uzupełnianie dokumentacji

n Rejestracja wizyt

n Obsługa telefoniczna i mailowa Pacjentów

n Wery�kacja rodzaju ubezpieczenia

n Udzielanie informacji nt. harmonogramu pracy 

lekarzy i udzielanych świadczeń

Oferujemy:

n Forma zatrudnienia: umowa o pracę  lub umowa 

zlecenie

n Pracę w młodym , energicznym zespole

n Możliwość rozwoju zawodowego

n Atrakcyjne wynagrodzenie

Wysyłając dokumenty prosimy o załączenie klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie przez Optima 

Medycyna SA ul. Niemodlińska 79, 45-864 Opole moich danych osobowych podanych w dokumentach rekru-

tacyjnych (np. aplikacja, list motywacyjny, CV) oraz zebranych podczas ewentualnej rozmowy kwali�kacyjnej 

dla celów rekrutacyjnych, w procesie rekrutacji na stanowisko „REJESTRATOR/KA”.

Administratorem danych osobowych jest Optima Medycyna SA. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym można 
kontaktować się pod adresem  iodo@optima-medycyna.eu .Podanie danych jest dobrowolne i jest warunkiem wzięcia udziału w procesie 
rekrutacyjnym, a ich niepodanie uniemożliwi wzięcie w nim udziału. Dane będą przetwarzane w celu przeprowadzenia procesu rekrutacyj-
nego (podstawa prawna: przetwarzanie niezbędne do podjęcia działań na żądanie osoby, której dane dotyczą, przed zawarciem umowy). 
Dane będą przechowywane do czasu zakończenia procesu rekrutacyjnego. Każdej osobie przysługuje prawo do żądania dostępu do swoich 
danych osobowych, ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania oraz ich przenoszenia. Każdej osobie przysługuje prawo do 
wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, wniesienia skargi do organu nadzorczego oraz cofnięcia zgody w dowolnym momencie 
bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. Każdej osobie przysługuje 
prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania jej danych osobowych na podstawie prawnie uzasadnionego interesu administratora,  
a także sprzeciwu wobec przetwarzania jej danych osobowych na potrzeby marketingu.

eprasa.pl 0a310190a9
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PRZYRODA

O nowych pomnikach przyrody w Prudniku

Autor tekstu przy dębie „Karol”
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pozwolicie państwo, że artykuł swój rozpocznę nietypowo. dwoma wierszami o drzewach.

Karol KOZIAROWSKI  
m a j a 
zaczął 
się pią-

ty rok, 

o d k ą d  w  n a s z y m 
grodzie pojawiły się 
dwa zupełnie nowe 
pomniki przyrody. 

Jeden to Dąb szypułkowy (Quercus 
rabur L.), a drugi – Platan klonolist-

ny (Platanus acerifolia Wild). Dąb 
szypułkowy rośnie na zachód za do-

mkami przy ul. M. Reja, a przed dział-

kami dawnego „Froteksu”. Aby dojść 
do niego, należy około 20 m przed 
mostem w kierunku Łąki Prudnickiej, 
skręcić w prawo polną dróżką przy 
działkach, i – po około 100 m ujrzymy 
go w całej okazałości. Jest ogrodzony 
i zaopatrzony w tablicę informacyjną.
 Pierwsze dokumenty wraz dokład-

nym opisem tych drzew złożyłem w 
Wydziale Gospodarki Komunalnej 
Rolnictwa i Ochrony Środowiska Urzę-

du Miejskiego w Prudniku w maju 2010 
roku. Dokumenty uzyskały pozytywną 
akceptację naczelnika wydziału Szy-

mona Kroczaka, który nadał tej sprawie 
urzędowy bieg. Trwał on długo – aż 6 
lat, bo w sprawę zaangażowany był tak-

że Wojewódzki Konserwator Przyrody. 
W międzyczasie drzewa poddane zo-

stały zabiegom konserwatorskim i pie-

lęgnacyjnym. Wcześniej jeszcze, przed 
zgłoszeniem tych drzew do ochrony 
prawnej, działkowcy, mający działki w 
pobliżu dębu oczyścili jego otoczenie z 
chwastów, krzewów, różnych śmieci i 
wykosili trawę. Zrobili to samorzutnie 
i bezinteresownie. Dzięki temu dąb 
widoczny był w całej okazałości. Po 
uznaniu go za pomnik przyrody oży-

wionej, na moją prośbę, Karol Pastuła 
– właściciel zakładu stolarskiego, wy-

konał bardzo estetyczne ogrodzenie, 
które zamontowali pracownicy jego 
zakładu. Dzięki zaangażowaniu naczel-
nika Szymona Kroczaka, zrozumieniu 
i poparciu Rady Miejskiej i burmistrza 
Franciszka Fejdycha, 25 maja 2016 r. 
podjęta została uchwała Rady Miejskiej 
o objęciu tych drzew ochroną prawną 
jako Pomniki Przyrody Ożywionej. 
Uchwała została ujęta w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Opolskiego 
z dnia 3 czerwca 2016 r.
 Dębowi szypułkowemu uchwała 
Rady Miejskiej nadała moje imię - 
„Karol”, a Platanowi klonolistnemu 
– imię „Samuel”.
 Oba drzewa umieszczone zostały 
w najnowszym planie naszego mia-

sta. Dąb szypułkowy jest pozostałoś-

cią (ostańcem) dawnego lasu, tzw. 
„Dębowego Wzgórza” (Eichenberg), 
który w tym miejscu dawniej rósł. 
Platan klonolistny, natomiast posa-

dzony został z okazji uruchomienia 
zakładów bawełnianych. Posadził 
go osobiście Samuel Fränkel. Drze-

wa mają więc wartość nie tylko przy-

rodniczą, ale i historyczną.

 Szanownym czytelnikom chciał-

bym przedstawić dokumentację 
obu drzew.

I. Dane z Karty Inwentaryzacyjnej 
opracowane przez dr. Grzegorza Ku-

sza dla Dębu szypułkowego „Karol”
1. Nazwa gatunkowa: Dąb szypułko-

wy (Quercus rabur L.)

Ks. Jan Twardowski „Drzewa”

Brzozo nazbyt wieśniacza aby rosnąć w mieście

dyskretny grabie w sam raz na szpalery

jarzębino dla drozdów dzwoniących i szpaków

akacjo z której nie złote tylko białe miody

olcho, co jedna masz przy liściach szyszki

głogu co chronisz gajówkę krewniaczkę słowika

jesionie co pierwszy tracisz liście zbliżając nam jesień

Poproście Matkę Bożą, abyśmy po śmierci

w każdą wolną sobotę chodzili po lesie

bo niebo nie jest niebem jeśli wyjścia nie ma

Leopold Sta� „Wysokie drzewa”

O, cóż jest piękniejszego niż wysokie drzewa,
W brązie zachodu kute wieczornym promieniem,
Nad wodą, co się pawich barw blaskiem rozlewa,
Pogłębiona odbitych konarów sklepieniem.

Zapach wody, zielony w cieniu, złoty w słońcu,
W bezwietrzu sennym ledwo miesza się, kołysze,
Gdy z łąk koniki polne w sierpniowym gorącu
Tysiącem srebrnych nożyc szybko strzygą ciszę.

Z wolna wszystko umilka, zapada w krąg głusza
I zmierzch ciemnością smukłe korony odziewa,
Z których widmami rośnie wyzwolona dusza...
O, cóż jest piękniejszego niż wysokie drzewa!

2. Wiek: 260 lat
3. Obwód pnia na wysokości 130 cm 
od ziemi: 410 cm
4. Średnica pnia: 131cm
5. Wysokość: 30 m
6. Wysokość od pierwszych kona-

rów: 4 m
7. Kształt pnia: walcowaty, regularny
8. Uszkodzenia: brak, bardzo zdro-

we i prawidłowo wykształcona pod 
względem morfologicznym kłoda 
drzewa, typowe dla gatunku w natu-

ralnych warunkach siedliskowych.
9. Rozpiętość korony: 15 m x 20 m
10. Kształt korony: kulisty
11. Zdrowotność korony: dobra, do 
10% uszkodzonych i uschniętych 
konarów
12. Wymagane zabiegi konserwator-

skie: usunięcie posuszu 5% - drobne 
konary i końcowe pędy w części 
wierzchołkowej
13.  Współrzędne geograficzne: 
N50°19’17” E17°33’44,2”.

II. Uchwała NR XXIV/397/2016 z dnia 
25 maja 2016 r. W sprawie ustano-

wienia Pomnika przyrody „Karol” 
(obszerne fragmenty)
1. Ustanawia się Pomnikiem Przyrody 
drzewo z gatunku Dąb szypułkowy 
(Quercus rabur L.) o nazwie „Karol”, o 
obwodzie 410 cm mierzonym na wy-

sokości 130 cm, rosnące w Prudniku 
pomiędzy ul. M. Reja i kompleksem 
ogródków działkowych na obszarze 
oznaczonym w ewidencji gruntów 
jako działka nr 1876/84 stanowiąca 
własność Gminy Prudnik.
2. Ustanowienie niniejszego drzewa 
Pomnikiem Przyrody ma na celu 
ochronę tworów przyrody ożywionej 
charakteryzujących się wyjątkowymi 
walorami przyrodniczymi , krajobra-

zowymi oraz edukacyjnymi, a także 
szczególnymi cechami osobniczymi, 
takimi jak rozmiar i wiek.
3. Dopuszcza się realizację zabie-

gów w zakresie czynnej ochrony 
Pomnika Przyrody polegających 
na wykonywaniu zabiegów pielęg-

nacyjno-konserwatorskich, w tym 
cięć sanitarno-pielęgnacyjnych w 
koronie drzewa.Usuwanie samosie-

wów drzew i krzewów pod obrysem 
drzewa.
4. W stosunku do Pomnika przyrody 
wprowadza się następujące zakazy:
a) niszczenie, uszkadzanie lub prze-

kształcanie obiektu
b) umieszczanie tablic reklamowych
c) uszkadzanie i zanieczyszczanie 
gleby
d) wykonywanie prac ziemnych 
trwale uszkadzających rzeźbę terenu

III. Uzasadnienie ustanowienia po-

mnika przyrody „Karol” (obszerne 
fragmenty).
„Ochrona przyrody i jej poszczegól-

nych elementów jest ustawowym 
obowiązkiem m.in. administracji 
publicznej. Organy administracji 
publicznej zobowiązane są dbać o 
przyrodę, zapewnić warunki praw-

ne, organizacyjne i finansowe dla 
o c h r o n y  p r z y r o d y .\  z g o d n i e  z 
Ustawą o Ochronie Przyrody z dnia 
16.04.2004 r. W Prudniku status Po-

mnika Przyrody posiadają jedynie 3 
drzewa, które zostały objęte ochro-

ną na podstawie decyzji Prezydium 
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Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu w latach 50-tych i 60-tych 
ubiegłego stulecia...Objęcie ochro-
ną prawną Dębu szypułkowego 
rosnącego na terenie Kanału mły-
nówki między ul. Reja i kompleksem 
ogródków działkowych w Prudniku 
ma na celu zachowanie szczególnie 
cennego elementu przyrody, uwy-
datnienie wartości przyrodniczej, 
krajobrazowej oraz dydaktycznej 
drzewa, a także zwiększenie świado-
mości ekologicznej mieszkańców.\ 
Ustanowienie Dębu Pomnikiem 
Przyrody przyczyni się do poprawy 
wizerunku miasta jako przyjaznego 
środowisku.
 Nadanie drzewu imienia „Karol” 
związane jest z osobą Pana Karola 
Koziarowskiego, inicjatora objęcia 
ochroną pomnikową niniejszego 
drzewa na terenie Gminy Prudnik. 
Pan Karol Koziarowski jest emeryto-
wanym nauczycielem biologii, zna-
nym miłośnikiem przyrody, nieustan-
nie działającym społecznie na rzecz 
jej ochrony. Poprzez liczne artykuły 
w lokalnej prasie , zaangażowanie w 
tematyczne akcje organizowane przy 
współpracy w różnymi instytucjami, 
m.in. Nadleśnictwem Prudnik oraz 
spotkania z uczniami prudnickich 
szkół i dziećmi przedszkoli Pan Kozia-
rowski sukcesywnie zwiększa wiedzę i 
świadomość ekologiczną, uwrażliwia 
na przyrodę, kształtuje właściwą 
postawę społeczeństwa wobec jej 
zasobów. W szczególności tyczy się 
to dzieci i młodzieży, którym Pan 
Karol nie tylko przekazuje wiedzę, 
ale również przygotowuje pomoce 
dydaktyczne . Jest również autorem 
wierszy o tematyce przyrodniczej. Za 
swoją działalność został uhonorowa-
ny statuetką „Wieży Woka w katego-
rii Człowiek Roku 2012”

 Dąb szypułkowy najłatwiej roz-
poznać po liściach i owocach – żołę-
dziach. Liście dębu szypułkowego 
są w zarysie eliptyczne. Są pierzasto 
wrębne, tzn. mają na przemian łatki 
i zatoki. Dwie najniższe łatki, to tzw. 
„uszka” położone w pobliżu bardzo 
krótkiego ogonka liściowego Owoce 
– żołędzie tkwią w miseczkach połą-
czonych z długim ogonkiem (szypuł-
ką). Na jednej szypułce może być 1-3 
miseczek z żołędziami. Żołędzie są 
jasno-brązowe i mają podłużne żeber-
ka. Mogą dochodzić do 3 cm długości

Władysław Broniewski „Dąb”

Idę sobie zamaszyście

i opada ze mnie życie jak jesienne liście.

Jakie liście? - dębu, brzozy, topoli,

ale to boli.

No cóż? Było kilka miłości

i trwoga, i noce bezsenne,

było dużo tkliwości i złości,

wszystko zmienne.

No i lecą liście, liście,

a każde: imię.

Powiedz je uroczyście,

wymień.

Ach nie! To już nagie gałęzie

chwytliwe.

Kiedy serce i myśl na uwięzi,

jak być szczęśliwym?

I ostał się pień nagi,

nad nim zamieci kłąb.

Odwagi!

To ja – dąb.

 D r u g i m  n o w y m  p o m n i k i e m 
przyrody jest Platan klonolistny (Pla-
tanus x hispanica Münchh).

I. Dane z Karty Inwentaryzacyjnej 
P o m n i k a  P r z y r o d y  O ż y w i o n e j 
opracowane przez dr. Grzegorza 
Kusza.
1. Nazwa gatunkowa: Platan klono-
listny (Platanus hispanica Münchh)
2. Wiek 170 lat
3. Obwód pnia na wysokości 130 cm 
od ziemi 472 cm
4. Średnica pnia 150 cm
5. Wysokość 32 m
6. Brak uszkodzeń pnia
7. Bardzo zdrowa i prawidłowo wy-
kształcona korona
8. Rozpiętość korony: 12 m x 18 m
9. Kształt korony: kulisty
10.  Współrzędne geograficzne: 
N50°19’34,8” E17°34’22,5”.

II. Oto treść Uchwały Rady Miejskiej 
nr XXVI/396/2016 z dnia 25 maja 
2016 r.
„Ustanawia się Pomnikiem Przy-
r o d y  d r z e w o  z  g a t u n k u  P l a t a n 
klonolistny (Platanus x hispanica 
Münchh) o nazwie „Samuel” o ob-
wodzie pnia  472 cm mierzonym 
na wysokości 130 cm, rosnące w 
Prudniku przy ul. Nyskiej na ob-
szarze oznaczonym w ewidencji 
gruntów jako działka nr 2600/140, 
karta mapy 12, obręb Prudnik, sta-
nowiące własność Skarbu Państwa 
w wieczystym użytkowaniu Gminy 
Prudnik.”
Dalsza część uchwały taka jak dla 
Dębu Szypułkowego.

III. Uzasadnienie do Uchwały nr 
XXIV/396/216 Rady Miejskiej w Prud-
niku z dnia 25 maja 2016 r. w sprawie 
ustanowienia Pomnika Przyrody 
„Samuel”.
 Początkowa część uzasadnie-
nia jest taka sama jak dla Dębu 
szypułkowego.
„Nazwa drzewa jest nawiązaniem 
do historii tego miejsca związanej 
z  p r z e m y s ł e m  w ł ó k i e n n i c z y m , 
którego początki sięgają XIX wie-
k u .  I m i ę  „ S a m u e l ”  u p a m i ę t n i a 
o s o b ę  S a m u e l a  F r ä n k l a  –  z a ł o -
życiela Fabryki przy ul. Nyskiej. 
Platan powyższy zlokalizowany 
jest w granicach strefy „B” - od-
nowy zachowanych elementów 
zabytkowych.”

 P l a t a n  k l o n o l i s t n y  m a  l i ś c i e 
podobne do Klonu pospolitego – 
klepowane. Klep jest przeważnie 
5 – dużych i 3 mniejsze. Nerwacja 
liścia jest dłoniasta. Nerwy główne 
wychodzą do dużych klep w liczbie 
pięciu. Zatoki między klepami są 
koliste. Owocami tego drzewa są 
drobne orzeszki ubrane w kulistą 
główkę (owocostan). Kora cienka 
jasnobrunatna odpada dużymi 
płatami, tak, że pień jest nagi i 
żółtawy.

Włodzimierz Ścisłowski „Platan”

Parkową aleję przyozdabia platan,

Bardzo cienka kora jego pień oplata.

Łuszczy się płatami – powiedz więc, platanie,

Może ci gorąco?, więc zmieniasz ubranie?

 Mam jeszcze jedną propozy-
c j ę ,  a  z a r a z e m  p r o ś b ę  d o  R a d y 
Miejskiej, burmistrza Grzegorza 
Zawiślaka i naczelnika Wydziału 
Środowiska Urzędu Miejskiego 
Szymona Kroczaka, o możliwość 

objęcia ochroną prawną dwóch 
Jesionów wyniosłych (Fraxinus 
excelsior  L.). Drzewa te rosną w 
południowej części dawnego tar-
gowiska przy ulicy Kolejowej, oko-
ło 50 m od ogrodzenia ogródków 
działkowych i w odległości 50 m od 
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siebie. Jeden ma obwód pnia  435 
cm, a drugi 327 cm. Oba drzewa 
są w dobrym stanie zdrowia, pnie 
i kory mają prawidłowe struktury. 
Są one pozostałością dawnego łę-
gu przylegającego do rzeki. Drze-
wa są okazałe, estetyczne i moim 

zdaniem zasługują na ochronę. 
Proponuję imiona dla tych drzew: 
„Jan „ i „Harry”, dla upamiętnienia 
ojca Jana Góry i Harryego Türka. 
Są to osoby, które swoim życiem 
i  działalnością związane były z 
Prudnikiem. n
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Zarząd Ośrodka Hodowli Zarodowej „Głogówek” Sp. z o.o.
w Głogówku, ul. Fabryczna 2b, 48-250 Głogówek

ogłasza

przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż

nieruchomości gruntowej zabudowanej położonej w miejscowości Buława składającej się z działki ewidencyjnej: 
- nr 19/5 obręb Zawada o powierzchni 2,9806 ha, obręb Zawada, mapa nr 2 

Działka ewidencyjna nr 19/5 o powierzchni 2,9806 ha w części zabudowana jest dawnymi obiektami gospodarczymi – produkcyjnymi, 
a w części niezabudowanej stanowiąca dawny plac magazynowy na karmę dla zwierząt, w części dawny teren parkingów dla maszyn 
rolniczych oraz wewnętrzne drogi komunikacyjne.

Zgodnie ze studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego zatwierdzonego uchwała nr XXVII/194/2016 Rady 
Miejskiej z dn. 29 listopada 2016 r. :
- działka nr 19/5 oznaczona jest w części symbolem 1P/U, 1MM i w części 1R – czyli tereny zabudowy produkcyjnej i usługowej, tereny 
zabudowy mieszkaniowej mieszanej oraz tereny rolne,

Wyżej opisana działka ewidencyjna wpisana jest do ksiąg wieczystych pod numerem KW OP1P/00049835/3, prowadzonej przez Sąd 
Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych.

Ustala się następujące warunki przystąpienia i uczestnictwa w przetargu: 
- cena wywoławcza wynosi 220 000,00 zł netto. Sprzedaż zwolniona z podatku VAT, na podstawie art. 43 ust.1 pkt.10 i 10a w związku z art. 
29a ust.8 ustawy z dnia 1 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (Dz. U. z 2018 r. poz. 2174 tj. z późń. zm.) , 
- wadium wynosi 22 000,00 zł, 
- minimalne postąpienie będzie wynosiło 4 400,00 zł,

W przetargu mogą brać udział osoby �zyczne i osoby prawne oraz jednostki organizacyjne o których mowa w art. 331 ustawy z dnia  
23 kwietnia 1964 r. - Kodeks cywilny (Dz.U. 2019 poz. 1145 z póżń. zm) spełniające warunki dla nabywców nieruchomości rolnych 

wymagane na mocy ustawy z dnia 11 kwietnia 2003 r. o kształtowaniu ustroju rolnego (Dz.U. z 2019 r. poz.1362. t.j.), jeżeli wpłacą 
organizatorowi przetargu wadium w terminie, miejscu i formie wyznaczonym w niniejszym ogłoszeniu oraz spełniają pozostałe warunki 
uczestnictwa w przetargu.
W przypadku udziału w przetargu tylko jednego oferenta zostanie on rozstrzygnięty po zaoferowaniu przez tego oferenta ceny 
wywoławczej plus jedno postąpienie.

POZOSTAŁE WARUNKI PRZETARGU

1. Przetarg odbędzie się w dniu 24.09.2020 r. o godzinie 12:30 w siedzibie spółki w Głogówku ul. Fabryczna 2b. 

2. Na co najmniej 7 dni przed przystąpieniem do przetargu uczestnik winien dostarczyć organizatorowi przetargu:
- oświadczenie o zapoznaniu się z treścią ogłoszenia o przetargu, warunkach przetargu i przedmiotem przetargu i przyjęciu ich bez zastrzeżeń, pod rygorem 
niedopuszczenia go do uczestnictwa w przetargu, wzór oświadczenia stanowi załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia,
- informacje o danych identy�kacyjnych i kontaktowych w zakresie niezbędnym do identy�kacji tożsamości, 
- w przypadku osób prawnych zamierzających wziąć udział w przetargu powinny one na co najmniej 7 dni przed przetargiem dostarczyć organizatorowi przetargu 
aktualny wypis z właściwego rejestru, (wypis nie starszy niż 3 miesiące) w celu umożliwienia komisji przetargowej ustalenia organu osoby prawnej działającej w jej 
imieniu, ewentualnego pełnomocnika do działania w imieniu osoby prawnej, oraz inne dokumenty statutowe umożliwiające ustalenie struktury kapitałowej �rmy,
- w przypadku jednostek organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej  zamierzających wziąć udział w przetargu powinny one na co najmniej 7 dni przed 
przetargiem dostarczyć organizatorowi przetargu odpowiednie właściwe dla danej jednostki dokumenty rejestrowe, dokumenty pełnomocników lub właścicieli je 
tworzących,
- stosowne pełnomocnictwa, w przypadku uczestnictwa w przetargu pełnomocnika uczestnika przetargu. 
W przypadku niedostarczenia przez osobę/podmiot zamierzającą/y brać udział w przetargu w terminie wskazanym przez organizatora przetargu danych niezbędnych 
do identy�kacji uczestnika przetargu organizator przetargu nie dopuszcza tego uczestnika do udziału w przetargu. W przypadku przesyłek pocztowych decyduje data 
wpływu do organizatora przetargu. 

3. Wadium w wymaganej wysokości należy wpłacać najpóźniej do dnia 18.09.2020 r., na rachunek bankowy organizatora przetargu spółki pod �rmą Ośrodek Hodowli 
Zarodowej „Głogówek” Sp. z o.o. : ING Bank Śląski Oddział w Nysie nr konta 43 1050 1490 1000 0022 3167 0437. W tytule wpłaty należy podać oznaczenie nieruchomości 
numer działki i nawę obrębu. Potwierdzenie wpłaty wadium należy przesłać drogą elektroniczna na adres email ohz@ohz-glogowek.pl w terminie do dnia 22.09.2020 
r. włącznie. W przypadku wpłaty gotówkowej należy również załączyć numer konta, na które zostanie dokonany zwrot wadium. W przypadku wspólności ustawowej 
małżeńskiej wadium na przetarg powinno być wniesione przez oboje małżonków. Ponadto wymagana jest obecność obojga małżonków na przetargu lub zwykłe 
pełnomocnictwo udzielone przez jednego małżonka do wniesienia wadium, uczestnictwa w przetargu w jego imieniu i składania oświadczeń związanych z przetargiem. 
Wpłacone wadium podlega:
- zaliczeniu w poczet ceny nabycia nieruchomości w przypadku wygrania przetargu,
- zwrotowi uczestnikom, którzy przetargu nie wygrają,
- przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od zawarcia umowy sprzedaży w terminie określonym przez organizatora przetargu,
- przepadkowi jeżeli z przyczyn leżących po stronie uczestnika przetargu zawarcie umowy stało się niemożliwe,
- przepadkowi, jeżeli żaden z uczestników przetargu nie zaoferuje ceny wyższej od ceny wywoławczej przynajmniej o wysokość postąpienia, albo osoba, która wpłaciła 
wadium nie przystąpi do przetargu.

4. Koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży nieruchomości, w tym opłaty sądowe, ponosi nabywca nieruchomości. Sporządzenie aktu notarialnego przeniesienia 
własności nieruchomości nastąpi po uprzedniej zapłacie całości należności za w/w działki w wysokości określonej po przeprowadzeniu i zakończeniu przetargu.  

5. Przetarg może zostać odwołany lub unieważniony w każdym czasie bez podania przyczyn.

6. Nieruchomość sprzedawana jest na podstawie danych z ewidencji gruntów. W przypadku ewentualnego wznowienia granic wykonanego na koszt i staraniem 
nabywcy, OHZ Głogówek Sp. z o.o. nie bierze odpowiedzialności za ewentualne różnice. 

7. Szczegółowe informacje o nieruchomości będącej przedmiotem przetargu, oraz regulamin przetargu można uzyskać jedynie w siedzibie spółki lub na naszej stronie 
internetowej: www.ohz-glogowek.pl. 

N
a nic zdają się apele poli-
cji i środków masowego 
przekazu. Setki kierowców 
w Polsce wciąż siada za 

kierownicą pod wpływem alkoholu. 
W ostatnie wakacyjne dni (28 – 31 
sierpnia) prudniccy funkcjonariusze 
zatrzymali aż czterech nietrzeźwych 
kierowców. Wszyscy zatrzymani to 
mieszkańcy powiatu prudnickiego.

Niechlubnym rekordzistą okazał 
się 38-latek, który kierował osobo-
wym volkswagenem mając ponad 
3 promile alkoholu w organizmie. 
Dodatkowo mężczyzna ten miał 
obowiązujący zakaz prowadzenia 
pojazdów i zatrzymane prawo jazdy 
za jazdę po alkoholu. Nieznacznie 
mniej, bo prawie 3 promile alkoholu 
miał 42-latek, który jadąc quadem 
stracił panowanie nad czterokołow-

cem i został przez niego przygnie-
ciony. Mężczyzna z obrażeniami 
ciała trafił do szpitala.

ZOSTAWILI ROZUM  

W DOMU

OPINIE

Jeden 
weekend 
i czterech 
zatrzymanych 
nietrzeźwych 
kierowców
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Jazda pod wpływem alkoholu 
przez Prudnik

Ponad promil alkoholu w orga-
nizmie miała natomiast 59-letnia 
kobieta, która kierowała osobowym 
peugeotem. Ostatni z zatrzymanych 
to 45-latek, który prowadził dostaw-

czego volkswagena. Mężczyzna 
podczas kontroli  „wydmuchał” 
prawie promil. Wszyscy nieodpo-
wiedzialni kierowcy muszą się teraz 
liczyć z konsekwencjami karnymi 
swojego postępowania. 

Za jazdę w stanie nietrzeźwości 
grozi do 2 lat więzienia, sądowy 
zakaz prowadzenia oraz wysoka 
grzywna. Natomiast za niestosowa-
nie się do orzeczonych zakazów są-
dowych nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Pamiętajmy! Nietrzeźwi kierowcy 
stanowią ogromne zagrożenie dla 
pozostałych użytkowników dróg. 
Dlatego gdy mamy podejrzenie, 
że inny kierowca może być pod 
wpływem alkoholu zareagujmy. 
Poinformujmy o swoich podejrze-
niach policjantów lub jeżeli mamy 
taką możliwość zabierzmy takiemu 
kierowcy kluczyki. (informacja: KPP 
Prudnik) n

Prudniczanie nie zostawiają su-

chej nikt w temacie ludzi, którzy ze 
szwajcarską regularnością, wręcz 
codziennie, przy swoich ulubionych 
ławkach, zanieczyszczają park. Cze-

go tam nie ma? Piersiówki, większe 
butelki po wódce, puszki po piwie, 
również tym lekkim, preferowanym 
przez panie, butelki po słodzonych 
napojach, opakowania po papiero-

sach, chipsach, czy batonach – znak, 
że brudzą wszyscy, panowie, którzy 
nie wychylają za kołnierz, ale też 
młodzież, również dziewczyny.
Wstyd! (d) n

eprasa.pl 0a310190a9
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9 września
(środa)

Moja droga – Europej-
skie Dni Dziedzictwa w 
Prudniku. 9-29 września - 
publikacja cyklu artykułów 
w „Tygodniku Prudnickim” 
(Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej, redakcja „TP”).

10 września
(czwartek)

Spotkanie poetyckie z 
Ryszardem Ściborem 

a u t o r e m  t o m i k u  p o e z j i 
„Dotyk ciszy”. Promocja wy-
danego w tym roku zbioru 
wierszy. Sala reprezentacyj-
na Pałacu Fränkla w Prud-
niku, godz. 18.00.

Wystawa Hanny Bakuły 
w Bruntalu  (ze zbiorów 
muzeum w Prudniku). Ot-
warciu wystawy towarzyszy 
promocja publikacji Sabiny 
R o t o w s k i e j - Ś p i e w a k  p t . 
„Portret prawdziwy, pejzaż 
bez sztafażu. Dzieła Hanny 
Bakuły w zbiorach Muzeum 
Ziemi Prudnickiej”. Pałac 
w  B r u n t a l u , w e r n i s a ż  o 
godz. 16.00. Wystawa w ra-
mach projektu „Światło na 
zabytki. Odkrywane dzie-
dzictwo polsko-czeskiego 
pogranicza”.

Koncert Sławka Unia-
t o w s k i e g o  w  N y s i e . 

Autorskie utwory Uniatow-
skiego oraz Zbigniewa Wo-
deckiego, Andrzeja Zauchy 
i Franka Sinatry. Nyski Dom 
Kultury, godz. 19.30. Impre-
za biletowana.

11 września
(piątek)

Koncert w wykonaniu 
Eleni z zespołem. Nyski 
Dom Kultury, godz. 18.30. 
Impreza biletowana.

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

czytaj na str. 28

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY - MIKS KRNOV

Czekając na otwarcie 
wystawy

Grzegorz WEIGT

Już niedługo, po wielu miesiącach przerwy, będzie można 

obejrzeć nową wystawę w Galerii na poddaszu w Pałacu 

Fränkla w Prudniku. W piątek 11 września (godz. 17.00) 

zostanie tu otwarta wystawa fotograficzna „Prudniczan 

portret własny”. Zdjęcia są już wyeksponowane, teraz tylko 

czas na „przecięcie wstęgi”.

ZAPROSZENIE

EDD Moja droga
Moja droga – Europejskie Dni Dziedzictwa - krótka zapowiedź wydarzeń 
w Prudniku i okolicy:
 - września - cykl artykułów w „Tygodniku Prudnickim”,
  września - publikacja fi lmu pt. „Filip Robota – życiowe drogi patrio-
ty z Ziemi Prudnickiej”,
  września - promocja publikacji pt. „Hermann Joseph Hübner (-
) - zapomniany prudnicki proboszcz”,
  września - publikacja fi lmu pt. „Wyszli stąd, podążali różnymi dro-
gami” (Stowarzyszenie Odnowa Wsi Biedrzychowice – Muzeum Wiejskie 
Farska Stodoła w Biedrzychowicach, Muzeum Ziemi Prudnickiej).   n

We

Oglądając wystawę w Muzeum Miejskim w Krnovie
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Na wystawie w Krnovie 
prezentowane są plansze 
ze zdjęciami pochodzącymi 
z domowych archiwów

Wystawa ma bardziej niż zwykle charakter multimedialny Podczas wernisażu w Krnovie wystąpił prudnicki duet Acoustica

W
ystawa przygotowana 
jest w ramach projektu 
„Sztuka na pograni-
czu”, realizowanego 

przez Prudnicki Ośrodek Kultury i 
MIKS Krnov (Městské informační a 
kulturní středisko Krnov).
 Projekt realizowany jest od po-
czątku tego roku, choć z przyczyn 
„obiektywnych” został trochę spo-
wolniony. Dotychczas jednak udało 
się przed epidemią zrealizować 
kilka punktów:
- 17 stycznia w Krnovie otwarta 
została wystawa „Dialog koloru i 
kształtu",
- 22-23 lutego odbyły się w Krnovie 
warsztaty dla młodzieży szkolnej i 
dorosłych z Prudnika -eksperymen-
talne rysowanie prawą półkulą,
- 24 stycznia w Galerii na poddaszu 
w POK-u odbył się wernisaż wystawy 
fotograficznej „Prudnik i Krnov na 
starej fotografi i”.
 K o l e j n a  z  z a p o w i a d a n y c h 
wystaw już nie doszła do skutku. 
Później, zarówno w Krnovie jak i w 
Prudniku podjęto próbę ekspozycji 
zdjęć w plenerze. Teraz nareszcie 
możemy oczekiwać otwarcia wysta-

wy, ponownie w prudnickiej Galerii 
na poddaszu. Ne ten wernisaż przy-
jadą także goście z Czech. Będzie 
zapewne dziwnie, w maseczkach, 
z odstępami. Tymczasem Czesi ot-
worzyli w samej końcówce wakacji 
wystawę dawnych zdjęć u siebie. 
W czwartek 27 sierpnia w Miejskim 

Muzeum w Krnovie miał miejsce 
wernisaż wystawy pokazującej życie 
(od strony tzw. zwykłego człowie-
ka) w Krnovie, podczas minionych 
socjalistycznych dziesięcioleci. Na 
wystawie gościli również prudni-
czanie, reprezentacja POK-u oraz 
muzyczny Duet Acoustica. 

 A  j u ż  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u 
podobna wystawa w Prudniku w ra-
mach projektu „Sztuka na pograni-
czu”, zdjęcia z czasów PRL, podróż w 
czasie pokazująca codzienne życie, z 
rodzinnych archiwów mieszkańców 
miasta.   n

eprasa.pl 0a310190a9

https://www.facebook.com/MIKSKRNOV/
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Wystawa fotograficzna 
„Prudniczan por tret 
własny” w ramach projek-

tu „Sztuka na pograniczu” 

realizowanego przez POK 

i MIKS Krnov. „Galeria na 

poddaszu” w Pałacu Frän-

kla w Prudniku, wernisaż o 
godz. 17.00.

12 września
(sobota)

Moja droga – Europej-
skie Dni Dziedzictwa 
w Prudniku. Publikacja 

filmu pt. „Filip Robota – 
życiowe drogi patrioty z 
Ziemi Prudnickiej” (orga-

nizatorzy: Muzeum Ziemi 
Prudnickiej, Towarzystwo 
Historyczne Ziemi Prud-

nickiej, Gminny Ośrodek 
Kultury w Lubrzy, „Tygo-

dnik Prudnicki”, Wave Art 

Studio).

P o ż e g n a n i e  l a t a  w 
G ł o g ów k u .  W  p r o g r a -

mie: Big Band Jastrzbskiej 
Spółki Węglowej, występy 
uczniów Ogniska Muzycz-

nego MGOK, Głogóweckie 
Studio Piosenki i Mazoretki 

„Uśmiech” oraz dmuchań-

ce dla dzieci. Podczas festy-

nu na placu rekreacyjnym 
p r z y  M i e j s k o - G m i n n y m 
Ośrodku Kultury w Głgów-

ku odbędzie się zbiórka 
charytatywna. Początek o 
godz. 16.00.

12-13 września
(weekend)

Międzynarodowe Świę-
to Plonów w Walcach. 

W sobotę: godz. 11.00 - II 
Turniej Sołectw o Puchar 
Wójta Gminy Walce, godz. 
17.00 - Janusz Żyłka i Przy-

jaciele, godz. 17.50 - Andrea 
Rischka, godz. 18.25 - Grze-

gorz Stasiak (scena plene-

rowa przy GOK w Walcach). 
W niedzielę: godz. 11.00 
- dziękczynna Msza św. w 
kościele pw. św. Walentego 
w Walcach, przekazanie 

chleba dożynkowego.

14 września
(poniedziałek)

O twarcie w ystaw y w 
Muzeum Regionanym 
w  G ł o g ó w k u :  „ P o z a 
m i a s t e m .  S o v i n i e c  j a k o 

nieoficjalne centrum cze-

chosłowackiej kultury 1974-
1989”. Wybór dzieł sztuki 
czeskiej z kolekcji profesora 

Jindřicha Štreita - jednego z 
najbardziej znaczących cze-

skich fotografików. Kurator 
wystawy: dr Štěpánka Bie-

leszová z Muzeum umění 
Olomouc. Wernisaż o godz. 
19.00.

Niedźwiedzia usypianka

Z HUMOREM

Małgorzata OJRZYŃSKA

O czym śni mały niedźwiadek?
O świecie pełnym zagadek?
Jak miód kraść gdy pszczoła nie żądli
Robiąc na nosie sto bąbli?
Jak pstrągi w potoku łapać?
Jak się po grzbiecie podrapać?
A zwłaszcza jak w parne lato
Nie wstawać wciąż lewą lapą?
Wtulony w futro mamusi
Niedźwiedź szczęśliwy być musi. R
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szczęście nikt nie 
u m a r ł  n a  k o r o -

nawirusa, nie ma 

tęczowej manife-

stacji, ani przepychanek partyjnych. 
Pozornie wydaje się dobrze, ale tuż 
pod powierzchnią owego spokoju – 
zdarza się, że „człowiek człowiekowi 
wilkiem”. 

 Wystarczy chcieć spotkać się z 
lekarzem. Nie dość, że czeka się mie-

siącami, to w czasie wizyty lekarz boi 
się pacjenta, pacjent boi się lekarza, 
bo bywa traktowany jak intruz. Na-

wet recepta – otrzymuje kod a nie 
nazwisko człowieka – no i koniec 
dyskusji. Chorzy proszą o przedłuże-

nie recepty, zabiegi są przesuwane i 
ciągła nadzieja w czekaniu. Jak to się 
ma do wiadomości, iż chorzy z wiru-

sem umierają na choroby współist-

niejące – bo to ludzie starzy. A może 
to planowa potrzeba zmniejszenia 

przeludnienia? Czy też to, co słyszy-

my jest prawdą? Wszak podaje się 
cyfry i coraz większa umieralność, 
dodając, że na jesień będzie jeszcze 
gorzej. Obiecuje się szczepionkę, a 
już istnieje informacja od naukow-

ców i lekarzy, że szczepionka pogor-

szy sytuację gdyż sięga w głąb ge-

netyki – ludzie się boją. Czy chorzy 
będą traktowani jak doświadczalne 
myszy? 
 Wiadomo, że taki stan niepokoi, 
a sytuacja w kraju nie jest klarowna, 
bo obok tej pandemii rozwija się 
inna. Ktoś w pewnym celu inspiruje 
młodych, aby bezcześcili świętości, 
burzyli kapliczki czy figury świę-

tych, rozbijali krzyże, karykaturo-

wali, ośmieszali obrzędy religijne. 
Przeżyłam faszyzm, komunizm i in-

ne zawirowania historii, zawsze były 
osoby niepewne płciowo, ale nikt 

nie robił z tego programu etyczne-

go czy moralnego. Czuje się w tym 
mocny demonizm i prawne akcep-

towanie satanizmu, objawiającego 
się kiedyś w niszczeniu pomników 
na cmentarzu czy napisów na koś-

ciele. Aż trudno uwierzyć – przecież 
ci młodzi mają rodziców, chodzili 
lub chodzą do szkół.
 Zaczyna się nowy rok szkolny, ta-

ka ścisła izolacja i tak nie powstrzy-

ma wirusa, ale wyrabiać będzie lęk 
przed tym obok, bo ani porozma-

wiać, ani usiąść blisko – sterylność i 
maseczki. I to ma być owo pokolenie 
przyjazne, asertywne, humanitarne, 
uspołecznione? Raczej egoistyczne, 
izolujące się, zawistne i agresywne, 

dbać o siebie i osoby towarzyszące. 
Robi się coraz ciaśniej, coraz smut-

niej i beznadziejnie, a wtedy po-

głębiają się rozliczne dolegliwości, 
zaczyna się depresja samotności, 
unikanie się, złości i agresja wobec 
otoczenia. Przecież człowiek – jako 
stworzenie społeczne – musi gdzieś 
wyładować napięcie. 
 Tu i ówdzie proponuje się pomoc 
osobom samotnym, starszym, cho-

rym. Najlepiej wychodzi to w telewi-

zji, a w praktyce; sąsiedzi się unikają, 
w biurach pomocy przyjmuje się 
delikwenta na korytarzu przez szy-

bę – w pełni sterylnie, zakupy też 
często za progiem. Z takiego życia 
trudno się cieszyć, a jednak... do-

chodzą różne obowiązki związane z 
funkcjonowaniem w codzienności. 
Wiadomo, każdy ratuje się jak może 
i z tym wirusem też trzeba żyć, bo to 
dopiero początek. Dobrze więc, że 

WOKÓŁ EPIDEMII

Homo homini lupus

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Może to efekt przedłużającej się pandemii covid-19,    

może wiadomości ze świata, jak choćby z Syrii, Bejrutu 

czy Białorusi, gdzie pożary, eksplozje, zatrucia atmosfery 

– bo ziemia jeszcze się kręci. Jest coś w powietrzu,                      

co zatruwa; człowiek unika człowieka, a bywa,                   

że zachowuje się agresywnie.

bywają już organizowane spotkania 
w Domu Kultury, wymiana książek 
w bibliotekach, pielgrzymki na Jas-

ną Górę, wreszcie szkoły. Może to 
jakieś ryzyko, ale do tego też trzeba 
się przyzwyczaić, żeby nie popaść w 
degrengoladę. 

 Ktoś mądry podpowiedział, że 
życie ludzkie opiera się na czterech 
filarach, mnie się to podoba, więc się 
dzielę, ku ratunkowi ciała i duszy, a 
mianowicie:
1. wprowadzać racjonalne żywienie 
wg wieku – zwłaszcza warzywa i 
owoce

2. ćwiczenia fizyczne w kontakcie z 
przyrodą – ruch zamiast lekomanii
3. realizacja zainteresowań, dają-

cych widoczną satysfakcję, a czasem 
sens życia
4. dbać o przyjaźnie i rozwój ducho-

wy, rozmowy, kontakty osobiste, 
także wiara i modlitwa
 Jak dotąd, czasem się udaje, pole-

cam spróbować, bo wiadomo, że co 
cztery filary, to nie jeden. A w ogóle, 
starajmy się wracać do normalności, 
bo z tymi diagnozami w środkach 
przekazu bywa różnie i nie zawsze 
prawdziwie.   n

co już widać. Komu więc zależy na 
wyeksponowaniu wirusa? Może 
przez ten lęk i szczepionkę zbliża się 
redukcja naszej populacji i testowa-

nia skutków pandemii? 
 Nawet osoby starsze, które do-

brze funkcjonowały w uczestnicze-

niu na Uniwersytetach Trzeciego 
Wieku, teraz skuliły się w sobie, bo 
nie ma z kim porozmawiać, nie moż-

na się odwiedzać, nawet chorych, 
zanikają uroczystości rodzinne, a 
nawet nabożeństwa można oglądać 
w telewizji. Dochodzi do tego, że co-

raz starsi seniorzy, nie mają potrzeb 
estetycznych – przecież nigdzie nie 
wychodzę, porządkowych – bo nikt 
nie przychodzi, higienicznych – bo 
coraz słabsi, nie wychodzą, przestają 

Komu więc zależy 

na wyeksponowaniu 

wirusa? Może przez ten 

lęk i szczepionkę zbliża 

się redukcja naszej 

populacji i testowania 

skutków pandemii? 
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WSPOMNIENIE: ANNA MYSZYŃSKA

Śląska gawędziarka

Jerzy STASIEWICZ

Śmierć Anny Myszyńskiej zamknęła pewną epokę literacką 

mikroregionu Śląska Opolskiego, położonego – jak to 

pięknie ujął Jan Szczurek z Łącznika, poeta i przyjaciel 

zmarłej – między  Kopą Biskupią, a Górą św. Anny.

M
i a ł e m  s z c z ę ś c i e 
blisko znać twórczy-
nię, skrupulatnie, 
pełnymi garściami 
czerpiącą ze skarb-

nicy trzech kultur, przebywać wie-
lokrotnie w jej domu na Wzgórzu 
Zamkowym w Białej, ale i gościć u 
siebie w Stasiewiczówce. 
 Ksiądz Wolfgang Globisch na-
zwał śp. Annę w pożegnaniu: śląską 
ewangelizatorką, zaś Witek Hrecza-
niuk znający poetkę niemalże pół 
wieku mówił: „Chylę głowę dziś na 
pożegnanie, za te mosty rzucane dla 
ludzi, za narody co jednałaś, to Ty 
Aniu, jesteś w swoim domu.”

 Urodziła się w 1931 roku w Kórni-
cy koło Głogówka. Z domu Schnei-
der, do 19 roku życia posługiwała się 
tylko językiem niemieckim i gwarą 
śląską. W 1957 r. ukończyła Pań-

stwową Szkołę Położnych w Nysie. 
Rozpoczynając pracę w szpitalu 
w Bystrzycy Kłodzkiej, następnie 
szpital w Nysie. Odbierała poród jed-
nego z dzieci państwa Magdaleny i 
Jerzego Kozarzewskich. Jerzy – poe-
ta, więzień polityczny, dwukrotnie 
skazany na śmierć. Dzięki wstawien-
nictwu Juliana Tuwima u prezyden-
ta Bieruta, karę zamieniono na 10 lat 
ciężkiego więzienia.
 W październiku 1959 roku prze-
prowadziła się do Białej – jak czas 
pokaże na zawsze – podejmując pra-
cę w Ośrodku Zdrowia. W grudniu 
tegoż roku wyszła za mąż za Bog-
dana Myszyńskiego urodzonego w 
Dubnie w województwie wołyńskim 
na Kresach Wschodnich. Założycie-
la w Białej zakładu fotograficznego: 
Foto – Bogdan Myszyński. Był pierw-

szym uczniem w nowo otwartym za-
kładzie 1945 r. w zrujnowanej Nysie 
przy ul. Krzywoustego 25 u swojego 
brata Leona Myszyńskiego. Leon 
przed przesiedleniem sfotografował 
pochówki pomordowanych w rzezi 
wołyńskiej. W roku 2008 zakład 
wraz z mieszkaniem sprzedano.
 W 1967 roku Anna Myszyńska 
rezygnuje z pracy w szpitalu i rozpo-
czyna naukę zawodu fotografa pod 
czujnym okiem męża. Ciekawostką 
w tym nowym tyglu kulturowym 
była fotografia okazjonalna. U klien-
tów ze wschodu obfotografowywa-
no dzieci w czasie chrztu. Ślązacy zaś 
na roczek i z tytą pierwszoklasistów 1 
września. Przesiedleńcy tej tradycji 
nie znali, ale przyjęli z biegiem lat 
jak własną. Podobnie Ślązacy kreso-
we upamiętnianie ostatniej drogi 
zmarłych. Fotograf Anna Myszyńska 
wspominała to tak:

 „ P o d c h o d z i ł a m  d o  k a ż d e g o 
zmarłego, jakby to był mój bliski. 
Chodziłam do kostnicy przyszpital-
nej lub najczęściej do domu zmar-
łego, w przeddzień pogrzebu, żeby 
spokojnie przygotować zmarłego 
do zdjęcia. Ułożyć kwiaty, przykryć 
duże buty, zdarzyło mi się dwa razy 
młodym osobom po wypadku samo-
chodowym, zrobić makijaż w trum-

nie, by zmniejszyć ślady zranień na 
twarzy. (.\) Do roku 1970 trzeba było 
dla klientów robić wszystko. Oprócz 
tradycyjnych zdjęć roczków, ko-
munii czy wesel, fotografowaliśmy 
pomniki na cmentarzach, budowy 
domów, stodół, nowe meble i pacz-
ki, które przychodziły z Rajchu. 
Ważne dla naszych klientów były 
zdjęcia używanych maszyn rolni-
czych sprowadzanych z Niemiec, na 
kupno których ich dzieci w Rajchu 
oszczędzały na wszystkim.” 1

 Po wizycie w Polsce w 1970 roku 
kanclerza Republiki Federalnej 
Niemiec Willi Brandta, następuje 
masowa emigracja ludności śląskiej 
za Łabę w ramach akcji łączenia 
rodzin. To początek trwającego lata 
wykonywania zdjęć paszportowych. 
Dzieci do roku 16 fotografowano z 
matką. Setki familii na zezwolenie 
wyjazdu czekało nieraz kilkanaście 
lat, a co kwartał należało składać 
powtórne dokumenty. Dzieci przy-
bywało, dorastały. I ciągły lęk właś-
cicieli zakładów fotograficznych 
w epoce Polski Ludowej – czy nie 
zabraknie: klisz, papieru, odczynni-
ków. Ten problem dostaw Pani Ania 
rozwiązywała poprzez współpracę 
z robotnikami oddelegowanymi do 
pracy w NRD. Zwłaszcza w budow-

nictwie. Było ich z powiatu prudni-
ckiego i ościennych naprawdę dużo. 
Z biegiem lat powstało grono przy-
jaciół po tamtej stronie Odry, które 
udzielało wsparcia, noclegu, zaku-
pów, w odstępach czasowych by 
nie wzbudzić podejrzeń sąsiadów, 
tak skłonnych do donosicielstwa 
jak nigdzie indziej w państwach 
bloku socjalistycznego. By zakład 
nadążył obsługiwać klientów - jak to 
dzisiaj dziwnie zabrzmi – Pani Ania 
musiała sama zająć się przemytem 
materiałów fotograficznych. Nasu-
wa mi się tutaj inny pisarz: Sergiusz 
Piasecki. Tylko tam były realia wo-
jenne, odradzanie się niepodległo-
ści Polski; współpraca z wywiadem i 
bandytyzm. A tu dziwny dobrobyt ? 
 „(...) nocny pociąg z Warszawy 
do Drezna, zawsze przepełniony bu-
dowlańcami (...). Panowie mnie  ja-
koś wciągnęli do wagonu, po drodze 
odnalazł mnie konduktor i skasował 
do własnej kieszeni i obie strony były 
zadowolone. Często jadąc na jednej 
nodze o 6 rano byłam w Dreźnie.(.\) 
ze zwykłej torby, dzięki zamkom na-
około zrobił się wysoki worek. Torba 

towarzyszyła mi we wszystkich po-
dróżach do wschodniego i zachod-
niego Rajchu, ale głównie do NRD, 
napełniona przeważnie materiała-
mi fotograficznymi. Przez nią mam 
o 3 cm dłuższe ręce (.\) W sklepach 
fotooptycznych Drezna i innych 
miast (.\) Prośba o całe opakowanie 
filmów kolorowych 6x6 wzbudzała 
u sprzedawców natychmiastowy 
sprzeciw. „Nie będziemy innych 
krajów zaopatrywać” (...). Sklepy 
poza centrum objeżdżałam taksów-

ką. Wtedy kierowca kupował mi też 
dwa filmy, bo tylko tyle można było 
kupić (...). Inaczej się sprawy miały 
w prywatnej drogerii w centrum 
Karl Marx Stadt (...). Tam wcześniej 
mój znajomy poprosił właścicielkę 
o względy dla mnie i w wielkiej 
konspiracji przed innymi klientami 
wręczałam jej kartkę z moim zamó-
wieniem. Pod ladą pakowała często 
materiał i sprzęt fotograficzny do 
różnych małych opakowań by nie 
wzbudzić podejrzenia. Nigdy nie py-
tałam, ile co kosztuje, ona podsuwa-
ła mi sumę do zapłaty. Zerknęłam 
krótko i razem złożone banknoty 
podałam jej do ręki. (...) Zakupy w 
NRD to był jeden problem, drugim 
było bezpieczne ich przewiezienie 
przez granicę. (.\) Najcenniejszy ma-
teriał to były czarno-białe negatywy 
cięte 13x18, na ślubne zdjęcia i che-
mikalia do wywoływania filmów. 
Ślubów było w latach 70/80-tych po 
10 tygodniowo. Trzeba było liczyć 
podwójnie, bo każdy ślub odbywał 
się wcześniej również w Urzędzie 
Stanu Cywilnego. (.\) Zdarzały się w 
czasie stanu wojennego śluby, które 
odbywały się na odległość, gdzie 
zdjęcie było jednym z dowodów 
na to, że związek małżeński został 
zawarty. Zdradzę tylko jeden sposób 
przemytu mojego pomysłu. Zauwa-
żyłam raz, czekając w Dreźnie na 
pociąg do Rzeszowa, że doczepiają 
do niego dwa wagony z NRF. Więk-
szość pasażerów stanowiły wdowy 
wojenne ze Śląska, które wracały z 
niemieckich sanatoriów.(.\) do Gło-
gówka, Krapkowic, Gogolina. Przed 
granicą w Zgorzelcu poprosiłam je o 
pomoc, nigdy nie odmówiły. (.\) Tak 
to się przemycało aż do pamiętnego 
roku 1989, gdzie byłam jeszcze w 
kwietniu na zakupach.” 2 

 Po tej dacie aparat fotograficzny 
stał się ogólnodostępny. Zawodowy 
fotograf przestał podążać śladem 
człowieka od narodzin do śmierci. 
W 1988 r. umiera po długiej cho-
robie mąż Bogdan, a zakład przej-
muje syn Paweł. Hurtownie sprzęt i 
materiały przywożą do domu. Pani 
Ania w niedługim czasie przechodzi 
na emeryturę i tu rozpoczyna się 
całkowicie inny rozdział jej życia. 
Rozdział,  którego szlak wyzna-
czył starszy syn Piotr. Były tancerz 
Wrocławskiego Teatru Pantomimy 
Henryka Tomaszewskiego. Choroba 
przykuwa Piotra do wózka inwalidz-
kiego. Nie rezygnuje jednak z pasji 
artystycznych. Realizuje się jako 
malarz, wiele wystaw w kraju i za 
granicą. I poeta. Publikując tomy: 

„Pantomima wierszy” (1997), „Tań-

czę” (2001) i wspólnie z mamą „Pod 
wieżą” (2005) oraz „W trybach cza-
su” (2018). Muszę Piotrowi w przy-
szłości poświęcić oddzielny esej.
 Co ma robić osoba tak kreatyw-

na jak Anna Myszyńska? Zajmuje 
się Piotrem, ocenia jego obrazy, 
słucha wierszy. Nawiązuje współ-
pracę z lokalną „Panoramą Bialską” 
początkowo jako fotograf, później 
fotoreporter. I powoli zaczyna pisać 
„Po śląsku, czyli po naszemu”, przy-
pominając sobie język dzieciństwa. 
Niemalże zapomniany w polskiej 
szkole. Drukuje opowiastki o świ-
niobiciu, pieczeniu chleba, kołaczy, 
żniwach, suszeniu siana, zapasach 
na zimę, początkowo u siebie. Ale to 
dla niej za mało. 
 R u s z a  r o z k l e k o t a n y m  „ m a -

luchem” na podbój świata.\ do 
Katowic. Na konkurs gwary śląskiej 
organizowany przez tamtejsze ra-
dio. Często powtarzała, to spotkanie 
„odrodziło moją śląską tożsamość”. 
P o  p r z e m i a n a c h  u s t r o j o w y c h 
na Opolszczyźnie prężnie działa 
mniejszość niemiecka. Ukazują się 
czasopisma, emitowane są audycje 
radiowe, konkursy poezji niemie-
ckiej w szkołach i pod pomnikiem 
Josepha von Eichendorffa w Dębow-

cu koło Prudnika. Anna Myszyńska 
rozpoczyna 18-letnią współpracę z 
Radiem Opole w polsko-niemieckiej 
audycji „Nasz Heimat” prowadzonej 
przez redaktora Andrzeja Russaka. 
Ta śląska gawędziarka posługująca 
się trzema językami łączy ludzi; 
mieszkających tu od pokoleń z przy-
byłymi nie z własnej woli w jedną 
społeczność dla dobra tej ziemi, jej 
kultury i rozwoju wspólnych dzieci. 
Na te cotygodniowe audycje jak 
na chleb pieczony, w soboty czeka 
się głodnym głosu siejącego ziarno 
zgody i poszanowania tradycji, przy-
wiezionej z miejsca urodzenia i ubo-
gacania nią sąsiadów, wyrosłych z 
innego korzenia. Dziś pijących wodę 
życia ze wspólnego źródła.
 Te 700 opowiadań w archiwum 
radiowym grzechem byłoby nie 
opublikować w formie książkowej. I 
tak kolejno wychodzą drukiem trzy 
opasłe tomy: „Śląskie rozprawianie” 
(1999), „Śląskie rozprawianie z oko-
lic Białej, Głogówka i Krapkowic. 
Opowiadania radiowe z lat 1998-
2001” (2006), „Śląskie rozprawianie 
z powiatów Prudnik, Koźle i Krap-
kowice” (2007). Rok 2010 przynosi 
czwarty tom jej opowiadań w wersji 

śląsko-niemieckiej pt. „Oberschlesis-
che  Erzahlungen”. W międzyczasie 
w roku 2003 wydała swoje zapiski 
prozatorskie i poetyckie w dwuję-
zycznym tomiku pt. „Nie tylko po 
śląsku ( Nicht nur Schlesisch)”. Lata 
2011-2012 obfitują nagraniem pięciu 
płyt z opowiadaniami; dwie po nie-
miecku; trzy po śląsku. 
 W 2016 roku ukazuje się książka 
wspomnieniowa pt. „Miałam szczęś-
cie do ludzi”. Czytałem ją wielokrot-
nie. Na kartach gawędziarsko prawi 
o terenie i ludziach, których i ja 
miałem szczęście znać. Oczywiście 
tych młodszych. No i zdjęcia – świa-
dectwa czasu – pomieszczone w 
„Moim poplątaniu” (2018; wspólnie 
z Piotrem). Strona tytułowa; mama 
i syn uśmiechnięci siedzą przy stole 
w kuchni. Jest kawa i kołacz. Za ple-
cami choinka, bombki w kształcie 
dzwonków. Jest olejny obraz Piotra 
przedstawiający fragment domu 
Myszyńskich na tle zamku i ulica. 
Obecna nazwa Góra Wolności i „ma-
luch”, którym Pani Ania docierała 
wszędzie. 
 Bywałem w tym artystycznym 
d o m u .  K w a d r a c i a k u  z  p ł a s k i m 
dachem, wybudowanym w latach 
s z e ś ć d z i e s i ą t y c h .  P i e r w s z y  p o 
wojnie w Białej. Męża Bogdana do 
śmierci kuła w serce taka archi-
tektura. Na podwórzu jest jedna 
z baszt zamkowych, urządzono w 
niej skład drewna. Najczęściej przy 
tej baszcie siadaliśmy. Czytając 
wiersze, słuchając bajd gospodyni 
po tutejszemu. Dla mnie niezro-
zumiałych i odległych. Przybyłem 
do Nysy z Małopolski początkiem 
lat dziewięćdziesiątych. Ale była w 
tej mowie jakaś siła wyzwalająca w 
słuchaczu najgłębsze pokłady wyob-
raźni, z których potem czerpaliśmy 
karmę dla własnej poezji. Nawet po 
latach. Przechodziliśmy do pracow-

ni Piotra pełnej nieładu – jak moja 
fryzura – gdzie kąt: tam szkic, obraz, 
zagruntowany blejtram, bądź płyta 
pilśniowa. Na niej Mim malował naj-
chętniej. Obrazy na ścianach szar-
pały ruchem. Przyzywały płomie-
niem barw. Czuło się taniec, a Piotr 
siedział na wózku inwalidzkim. O 
tapczan oparte stały kule. A Pani 
Ania dopowiadała: „to namalował 
w nocy, a te bazgroły to mój ostatni 
wiersz”.   n

1  Anna Myszyńska, Miałam szczęś-
cie do ludzi, s.23-24.
2  Tamże, s.26-27-28.

Anna Myszyńska uwielbiała spotkania z dziećmi i młodzieżą. Powyżej, 
podczas Powiatowego Konkursu Gwary Śląskiej w Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

KRZYŻÓWKI
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IE        ciąg dalszy ze str. 28

15 września
(wtorek)

„ D z i e ń  d o b r y ,  c o 
s ł y c h a ć ? ” .  1 5 6  e d y c j a 
programu publicystyczno-
-artystycznego. Wystąpią: 
bard z Głogówka Stanisław 
Młynarski,  młody po e ta 
z Lubrzy Jakub Otte (jako 
wokalista), Edmund Dzia-
łoszyński (w chwili poezji), 
ustępujący dyrektor POK 
Ryszard Grajek. W ramach 
galerii zaproszenie na wy-
stawę „Prudniczan portret 
w ł a s n y ” .  P r o w a d z e n i e 
Marek Karp. Sala reprezen-
tacyjna Pałacu Fränkla w 
Prudniku, godz. 18.00. 

Andrzej Piaseczny - Ka-
meralnie. Nyski Dom Kul-
tury, godz. 19.00. Impreza 
biletowana.

17 września
(czwartek)

28. Śląski Festiwal im. 
Ludwiga van Beethove-
na w Głogówku. Otwar-
cie wystaw - plenerowej i 
edukacyjnej poświęconych 
patronowi festiwalu oraz 
k o n c e r t  i n a u g u r a c y j n y . 
Szczegóły obok.   n

Wrześniowe koncerty w Głogówku
28. ŚLĄSKI FESTIWAL IM. LUDWIGA VAN BEETHOVENA W GŁOGÓWKU

Program artystyczny 
28. Śląskiego Festiwalu 

im. Ludwiga van Beethovena

CZWARTEK 17 WRZEŚNIA
- godz. 12.00
 Otwarcie wystaw: plenerowej i 
edukacyjnej poświęconych Patrono-
wi FestiwalU pt. „Beethoven w Gło-
gówku” w Muzeum Regionalnym 
w Głogówku oraz dwujęzycznej (w 
językach polskim i niemieckim) wy-
stawy pt. „Miejsca Beethovena” przy 
Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Głogówku.
 Następnie koncert inauguracyj-
ny „Beethoven na zachętę - Muzyka 
ilustracyjna” w sali widowiskowej 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury 
w Głogówku. Występ zespołu kame-
ralnego pod kierunkiem Bartłomie-
ja Weznera skierowany do dzieci i 
młodzieży ze wszystkich szkół pod-
stawowych w gminie, zaszczepiają-
cy chęć do zainteresowania muzyką 
klasyczną i postacią Ludwiga van 
Beethovena. Koncert poprowadzo-
ny z narracją i dowcipem. Wezner 
Ensemble w składzie: Katarzyna 
Wezner-Ignac (skrzypce), Henryk 
Wezner (saksofony, klarnet, gitara), 
Jan Wezner (marimba, ksylofon, in-
strumenty perkusyjne), Bartłomiej 
Wezner (fortepian). W programie 
koncertu:
- Astor Piazzolla (1921–1992) – Cu-
atro estaciones porteñas (wybrane 
fragmenty) 
I. Primavera Porteño (Wiosna) 
II. Verano Porteño (Lato) 
III. Otoño Porteño (Jesień) 

IV. Invierno Porteño (Zima). 
-  A n t o n i o  V i v a l d i  ( 1 6 7 8 – 1 7 4 1 )  – 
Cztery pory roku op. 8 (wybrane 
fragmenty) 
Koncert nr 1 E-dur „Wiosna” RV 269 
Koncert nr 2 g-moll „Lato” RV 315 
Koncert nr 3 F-dur „Jesień” RV 293 
Koncert nr 4 f-moll „Zima” RV 297. 
- Camille Saint-Saens (1835-1921) – 
Karnawał zwierząt (wybrane części) 
1. Wstęp i marsz królewski lwa 
2. Kury i koguty 
3. Kułany 
4. Żółwie 
5. Słoń 
6. Kangury 
7. Akwarium 
8. Osobistości z długimi uszami 
9. Kukułka w głębi lasu 
10. Ptaszarnia 
11. Pianiści 
12. Skamieliny 
13. Łabędź 
14. Finał. 
- Ludwig van Beethoven (1770-1827) 
– wybrane fragmenty utworów 
prezentujące wachlarze uczuć na 
poszczególnych instrumentach.

PIĄTEK 18 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 S a l a  w i d o w i s k o w a  M i e j s k o -
- G m i n n e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  w 
Głogówku.
Bartosz Koziak – wiolonczela 
Agnieszka Kozło – fortepian 
W programie:
- Ludwig van Beethoven – Sonata 
op. 96,
- Karol Szymanowski - Sonata op. 9 
- Harnasie,

- Sergiej Rachmaninow – Vocalise 
op. 34 nr 14.

SOBOTA 19 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 Kościół parafialny pod wezwa-
niem św. Bartłomieja.
Szymanowski Quartet: Agata Szym-
czewska, Robert Kowalski, Volodia 
Mykytka, Monika Leskovar.
W programie: 
- S. Moniuszko - Kwartet smyczkowy 
d-moll nr 1,
- K. Szymanowski - Kwartet smyczko-
wy C-dur op. 37,
-  L . v a n  B e e t h o v e n  -  K w a r t e t 
s m y c z k o w y  C - d u r  o p .  5 9  n r  3 
„Razumowski”.

NIEDZIELA 20 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 S a l a  w i d o w i s k o w a  M i e j s k o -
- G m i n n e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  w 
Głogówku.
Michał Szymanowski – recital forte-
pianowy. W programie: 
- J. S. Bach - Preludium i fuga C-dur 
BWV 870,
- L. van Beethoven - Sonata C-dur op. 
2 nr 3,
- F. Chopin: 
- Ballada g-moll op. 23 
- Nokturny op. 55 
- Fantazja f-moll op. 49.

PIĄTEK 25 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 Kościół parafialny pod wezwa-
niem św. Bartłomieja w Głogówku.
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Opolskiej pod dyr. Przemysława 

N e u m a n n a .  A n d r z e j  K r a w i e c  - 
skrzypce . W programie: 
- Ludwig van Beethoven  - Uwertura 
Die Weihe des Hauses op. 124,
- Romans F-dur op. 50 na skrzypce z 
orkiestrą,
- VII Symfonię A-dur.  

SOBOTA 26 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 S a l a  w i d o w i s k o w a  M i e j s k o -
- G m i n n e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y  w 
Głogówku.
Radosław Sobczak – recital fortepia-
nowy. W programie: 
- Ludwig van Beethoven - Piano 
Sonata No. 29 B major,  Op. 106 
(Hammerklavier),
- Fryderyk Chopin - Polonez As-dur.

NIEDZIELA 27 WRZEŚNIA
- godz. 19.00
 Kościół parafialny pod wezwa-
niem św. Bartłomieja.
Orkiestra Kameralna „Fresco Sona-
re” oraz Chór Kameralny „Insieme” 
pod dyrekcją Moniki Bachowskiej.
W programie: 
- Wolfgang Amadeus Mozart - Re-
quiem d-moll (KV 626).   n
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Paulina Pintak

ŁUCZNICTWO 

NA FOTOGRAFIIKOSZYKÓWKA 

Paulina Pintak wicemistrzynią kraju!

Setki 
uczestników 

Dobrze, że to 
tylko sparing 

Osiemnastoletnia łuczniczka Obuwnika sięgnęła po srebrny  

medal rozgrywanych w Dobrczu (woj. kujawsko-pomorskie)  

59. mistrzostw polski juniorów 

prudniczanie roztrwonili blisko 

dwadzieścia punktów przewagi 

i dali się ograć drużynie, która w 

całym meczu była na prowadzeniu 

przez… 10 sekund 

Damian WICHER

Damian WICHER

KLASA OKRĘGOWA – 8. KOLEJKA

12 września (sobota), godz. 16.00,
stadion przy ul. Kozielskiej w Twardawie 

KS TWARdAWA

GKS Tychy     99
Pogoń Prudnik     98
(15:24, 20:27, 25:27, 39:20)

GKS: Woroniecki 20 (3x3), Śpica 13, Karpacz 9, Klimontowicz 2, Trubacz 10 (2x3), 

Mąkowski 13 (3x3), Wrona 13, Kędel 3, Jakacki, Ziaja 2, Stryjewski 14 (1x3). 

POGOŃ: Motel 10 (2x3, czas gry: 19:00), Sanny 14 (3x3, 21:00), Kutta 11 (1x3, 

14:15), Madziar 4 (24:24), Pisarczyk 7 (22:49), Mordzak 3 (19:52), Mroczek-

Truskowski 10 (2x3, 14:19), Nowakowski 15 (3x3, 22:48), Garwol 20 (4x3, 22:42), 

Kociuga (2:59), Kapuściński 4 (15:52).   
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Pogoń Prudnik     83
WKK Wrocław  99
(22:27, 17:27, 17:31, 27:14) 

POGOŃ: Motel 6 (20:58), Kutta 13 (2x3, 26:37), Sanny 7 (32:25), Madziar 7 

(1x3, 16:33), Pisarczyk 9 (1x3, 23:27), Mroczek-Truskowski 10 (2x3, 18:47), 

Nowakowski 15 (25:56), Garwol 10 (2x3, 21:13), Kapuściński 6 (14:04).  

WKK: Uberna 8 (2x3), Wilczek 3 (1x3), Koelner 3 (1x3), Jędrzejewski 18 (1x3), 

Kiwilsza 12, Sitnik 18 (1x3), Prostak 16 (3x3), Matusiak 6, Patoka 8, Rutkowski 7 
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P
rudniczanka sprawiła dużą 
niespodziankę. 
- Przed samymi mistrzostwa-
mi doznałam kontuzji pra-

wego barku, więc nie do końca było 
wiadomo czy wystartuję – mówi „TP” 
Paulina Pintak. – Trenowałam na o 
wiele lżejszym łuku, dopiero dzień 
przed zawodami wróciłam na pełne 
obciążenie.
 Systematyczna i przemyślana 
strategia przyniosła znakomity wy-
nik. Po eliminacjach Pintak zajmo-
wała 8. miejsce. Przez fazę pucha-
rową szła jak burza, wyrzucając za 
„burtę” m.in. turniejową „jedynkę” 
– Martynę Stach z Czarnej Strzały 
B y t o m .  P o g r o m c z y n i ę  z n a l a z ł a 
dopiero w wielkim finale, w którym 
przegrała z zawodniczką Marymon-
tu Warszawa. 

P
rzez trzy kwarty Pogoń kontro-
lowała przebieg półfinałowe-
go spotkania z gospodarzem 

turnieju. Po 30. min było 60:78 dla 
prudniczan. Ostatnią część poje-
dynku GKS rozpoczął od serii 9:0, 
a w 36. min przegrywał już tylko 
80:85. Biało-niebiescy znów jednak 
zbudowali pokaźny kapitał (82:93) 
i w 38. min wydawało się, że nic ich 
nie pozbawi wygranej. Kilkadzie-
siąt sekund przed końcem tyszanie 
tracili  do Pogoni sześć „oczek” 
(92:98), ale kapitalny finisz dał im 
niespodziewane zwycięstwo 99:98. 
Ostatnią „ćwiartkę” gracze Toma-
sza Jagiełki rozstrzygnęli na swoją 
korzyść w stosunku 39:20! Pogoniści 

O
koło 350 medali rozdano pod-
czas „Sportowych wtorków”. 
Cykl wakacyjnych zawodów 

organizowanych przez Agencję Spor-
tu i Promocji w Prudniku cieszył się 
dużym zainteresowaniem. Uczestnicy 
rywalizowali w licznych konkuren-

cjach i każdy był wygrany. Najmłodszy 
miał 3 lata, najstarszy - 14. Na fotografii 
Wiktor Chachliński (4 l.), któremu 
przypadło 7 „krążków”, m.in. za skok 
w dal, bieg przez przeszkody, kręcenie 
hula hop i rzut piłką lekarską. (w) n

LZS ŚCINAWA NYSKA- 
KORFANTÓW

doskonale rzucali zza łuku (15/22), 
lecz wyraźnie przegrali walkę na 
tablicach (20-31).
 S p a r i n g i  r z ą d z ą  s i ę  s w o i m i 
prawami. Czasem lepiej przegrać 
nawet w tak kuriozalnych okolicz-
nościach i zyskać bogaty materiał 
do analizy, niż po wysokiej wiktorii 
popaść w hurraoptymizm. 
 W sobotę podopieczni Tomasza 
Michalaka mierzyli się z WKK Wroc-
ław, który w drugim półfinale uległ 
Miastu Szkła Krosno 73:74 (po rzucie 
za trzy równo z końcową syreną). 
Czołowa ekipa poprzedniego sezo-
nu 1. ligi, mimo absencji w składzie 
Piotra Niedźwiedzkiego, zdecydo-
wanie przeważała, prowadząc w 
pewnym momencie nawet trzy-
dziestoma punktami. W kończącej 
zawody kwarcie Pogoń ruszyła w po-
ścig, odrabiając kilkanaście „oczek”.  
 Zwycięzcą dwudniowych zma-
gań został GKS. Gospodarze imprezy 
w finale pokonali Miasto Szkła Kros-
no 87:84, choć przez prawie cały 
mecz gonili wynik. n

GRALI RYWALE…

Górnik Wałbrzych – Basket Żary 125:61, AZS AGH Kraków – AZS Opole 83:66, Czar-

ni Słupsk – Polpharma Starogard Gd. 93:82, Gimbasket Wrocław – Doral Kłodzko 

56:69, BK Spišská Nová Ves – Sokół Łańcut 81:73, Śląsk II Wrocław – Doral Kłodzko 

91:75 i 82:79, BK Opava – Sokół Łańcut 73:68,  BK Ołomuniec - AZS Opole 114:82, 

NH Ostrava - AZS Opole 83:81, Czarni Słupsk – Kotwica Kołobrzeg 95:55, Znicz 

Pruszków – Dziki Warszawa 71:60, Księżak Łowicz – Noteć Inowrocław 103:60, BK 

Iskra Svit – Sokół Łańcut 99:104, Noteć Inowrocław – Dziki Warszawa 51:78, Księ-

żak Łowicz – Znicz Pruszków 93:87 d., Arka II Gdynia – Decka Pelplin 73:93. 

- To dla mnie bardzo duży sukces – 
podsumowuje srebrna medalistka, 
dla której był to pierwszy start w MP 
juniorów.
 Pintak ma na swoim koncie także 
tytuł mistrzyni Polski juniorek młod-
szych, a także medale drużynowych 
MP oraz w mikście.  
 Druga z naszych reprezentan-

tek – Weronika Święcka zajęła 17. 
m i e j s c e .  P r z y g o d ę  z  z a w o d a m i 
zakończyła w 1/16 finału, po poraż-
ce z Małgorzatą Kędzierską (Unia 
Pielgrzymka), która później stanęła 
na podium. Święcka była o krok od 
brązowego medalu na dystansie 
70 metrów. Wystrzelała tyle samo 
punktów (302) co Zuzanna Bączyk i 
o medalu decydowały „dziesiątki”. 
Tych o jedną więcej uzbierała war-
szawianka.   n

grzymka (39) l  11. Obuwnik Prud-

nik (13).

województwa 

l 1. Śląskie (87) l 2. Mazowiecki (79) l 

3. Małopolskie (49) l 10. Opolskie (13).

zawodnicy  

l  1. Zuzanna Bączyk (22, Marymont 

Warszawa) l  2. Miłosz Chojecki (19,5, 

Unia Pielgrzymka) l  3. Konrad Ka-

sprzyk (18,5, Surma Poznań) l 8. Pau-

lina Pintak (12, Obuwnik Prudnik) l 

71. Weronika Święcka (1, Obuwnik 

Prudnik). 

DROGA PAULINY PINTAK

 NA PODIUM

l  Eliminacje: 1.195 (8.) l  1/24 finału: 

wolny los l  1/16 finału: Maria Górka 

(25., Płaszowianka Krakow) 7:1 l  1/8 

finału: Aleksandra Paczuska (9., Ma-

rymont Warszawa) 7:3 l  Ćwierćfinał: 

Mar tyna Stach (1 . ,  Czarna Strzała 

Bytom) 6:2 l  Półfinał: Aleksandra 

Błaszczyk (5., Boruta Zgierz) 6:2 l 

Finał: Zuzanna Bączyk (3., Marymont 

Warszawa) 1:7. 

JUNIORKI

indywidualnie

l  1. Zuzanna Bączyk (Marymont War-

szawa) l 2. Paulina Pintak (Obuwnik 

Prudnik) l  3. Aleksandra Błaszczyk 

(Boruta Zgierz), Małgorzata Kędzierska 

(Unia Pielgrzymka) l  17. Weronika 

Święcka (Obuwnik Prudnik). 

W pozostałych kategoriach prudnicza-

nie nie startowali 

PUNKTACJA MINISTERSTWA 

 SPORTU I TURYSTYKI

kluby

l  1. Marymont Warszawa (68) l  2. 

Łucznik Żywiec (53) l  3. Unia Piel-
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Szczęśliwa z remisu ekipa Rolnika

PIŁKA NOŻNA – KLASA B

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Do jednej bramki

Różnica klas 
Drużyna gości, w której występuję kilku brazylijczyków z portugalskim 
paszportem od pierwszych minut zdominowała środek boiska, raz po 
raz stwarzając zagrożenie pod bramką Derlikiewicza. 

Dragomir RUDY

PIŁKA NOŻNA - EKSTRALIGA KOBIET

Rolniczki grają do końca
Drugi  punkt i pierwszą bramkę w ekstralidze kobiet zdobyły w niedobczycach zawodniczki z głogówka 

Dragomir RUDY

ROW Rybnik    1

Rolnik B. Głogówek    1
(1:0) 

ROLNIK: Woźniak, Ejzel, Sobota, Pajor, Wojtas, Aumiller, Duda, Krawczyk, 

Kujawska, Łuczak, Sobkowicz. Weszły z ławki rezerwowych: Hlukha, Misiak, 

Pająk, Kiersztajn.

Fortuna Głogówek   1

LZS Starowice Dolne   5
(0:3) 

FORTUNA: Derlikiewicz, Scholz, Pindral, Kuczera, Rudziński, D. Hajduk,  

Surma (83. Niemczyk), Dudek (46. Hilscher), Wesoły, Levandovycz, T. Hajduk. 
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LZS Stare Kotkowice    0

LZS Łąka Prudnicka   8
(0:2) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, Mykita, Kosek, Giżycki (75. Smyk ), 

 Sędzik, (70. Woźniak), Bernacki (76. A. Bolibrzuch), J. Bolibrzuch,  

 P. Bolibrzuch (65. Łukaszewski), Moraczewski (85. Jędrzejczyk), 

Wohel (35. Kuboń),Pukała (46. R. Bolibrzuch). Trener: Arkadiusz Zadrożny. 
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N
a bardzo ładnym obiekcie po-
czątek spotkania był wyrów-

nany i wybornie spisywali się 
bramkarze obu drużyn.
 Po jednej z akcji goście mieli 
okazję wyjść na prowadzenie, w 
polu karnym faulowany był Mora-

M
ecz na trudnym śląskim 
terenie dwóch ostat-
nich drużyn w ligowej 
tabeli był rozgrywany o 

przysłowiowe 6 punktów. Pierwsze 
minuty spotkania to wzajemne 
rozpoznawanie sił próbami prze-
darcia się pod którąś z bramek. 
Ataki rozpoczęły rybniczanki, lecz 
ich akcje kończyły się na wybijaniu 
piłki przez zawodniczki Rolnika. W 
18. min Kinga Ejzel przedarła się w 
pole karne gospodyń, lecz została 
tam powstrzymana przez obrończy-

W 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e 
gospodarze prezento-
wali się przeciętnie. 
P o j e d y n c z e  a k c j e 

Levandovycza i T. Hajduka koń-

czyły się niecelnymi uderzeniami. 

czewski, a „jedenastkę” egzekwował 
Kosek. Golkiper gospodarzy pewnie 
obronił. Ale co się odwlecze, to nie 
uciecze. Bernacki strzelił pierwszą 
bramkę, a przy kolejnej akcji Pukała 
podwyższył na 0:2 i wynik taki utrzy-
mał się do przerwy. 

 P o  z m i a n i e  s t r o n  j u ż  t y l k o 
przyjezdni dominowali na boisku. 
Gospodarze próbowali gry z kontry, 
ale bardzo dobrze dysponowana 
była obrona i bramkarz LZS-u Łąka 
Prudnicka. Worek z bramkami roz-
wiązał Bernacki, dokładając jeszcze 
trzy trafienia. Po strzale Sędzika i 
rykoszecie piłka wpadła do siatki 
i było już 0:6. W kolejnej akcje do-
brze grający J. Bolibrzuch pięknym 
uderzeniem zdobył siódmego gola. 

W końcówce meczu rezultat ustalił 
Kuboń, po akcji z J. Bolibrzuchem.  
 Warto pochwalić cały zwycię-
ski  zespół.  Kluczowy był wkład 

młodych zawodników i dobra gra 
Moraczewskiego. Ciekawostką jest 
też czterech Bolibrzuchów w skła-
dzie. (r) n

Brak było dokładności i zorgani-
zowania w tworzeniu składnych 
a k c j i .  P o  z d o b y t e j  w  2 0 .  m i n 
pięknej bramce przez Raula Silve 
b y ł o  w i a d o m o ,  ż e  g o s p o d a r z e 
tego meczu nie wygrają. Golkiper 

F o r t u n y  k i l k u k r o t n i e  u d a n y m i 
interwencjami na własnym przed-
polu zażegnywał niebezpieczne 
a k c j e  g o ś c i .  B r a m k i  z d o b y t e  w 
końcówce połowy – 40. i 43. min 
przez Hascaka i Rasia były udoku-
mentowaniem przewagi zespołu 
ze Starowic Dolnych. 
 Podobny przebieg miał początek 
drugiej połowy. W 58. min bramkę 
na 0:4 z rzutu karnego zdobył Mate-
us.  W 64. min Derlikiewicz udanie 
powstrzymał w sytuacji  sam na 
sam Raula Silvę. Fortuna za sprawą 
Hilschera pierwszy, zresztą niecel-
ny strzał oddała z rzutu wolnego 
dopiero w 69. min. Minutę później 
p o  i n d y w i d u a l n e j  a k c j i  w y n i k 
podwyższył Wolny (0:5). W 77. min 

Fortuna miała znakomitą sytuację. 
Zagrana idealnie piłka przez Surmę 
do  wybiegającego na czystą pozycję 
Levandovycza minimalnie minęła 
bramkę golkipera zespołu gości. 
W 78. min Tomasz Hajduk został 
sfaulowany w polu karnym. Bramkę 
z „jedenastki” zdobył Wesoły. Ostat-
ni kwadrans meczu to przewaga 
gospodarzy. Najbliżej szczęścia był 
w 88. min Rudziński, którego ude-

rzenie głową minimalnie minęło 
bramkę. 
 Wynik 5:1 dla LZS Starowice Dol-
ne pokazał różnicę klas pomiędzy 
zespołami. Drużyna gości zaprezen-
towała nowatorski styl gry i pewnie 
zwyciężyła. Rehabilitacja Fortuny 
jest możliwa w najbliższą sobotę, 
gdzie w derbach sąsiadujących ze 
sobą gmin zmierzy się na wyjeździe 
z LZS Walce. n

nię ROW-u. Od 20. min inicjatywę 
przejęły rybniczanki.  Najpierw 
niecelnie główkowała Matla, po 
chwili w 22. min w sytuacji sam na 
sam z Woźniak spudłowała Hagan. 
Trzeba przyznać, że zespół gospo-
dyń był wyjątkowo nieskuteczny. W 
26.  i 28. min uderzenia miejscowych 
lądowały wysoko ponad bramką. 
Ataki ROW- u przyniosły skutek w 
34. min. Najlepsza na boisku Pris-
cilla Hagan po podaniu z własnej 
połowy indywidualną akcją zwień-
czoną strzałem po ziemi w lewy róg 

bramki Woźniak zdobyła gola da-
jącego prowadzenie gospodyniom. 
Zawodniczki z Głogówka dobrze nie 
ochłonęły, kiedy ponownie Hagan 
uderzeniem z boku pola karnego 
trafiła w poprzeczkę, natomiast 
dobitka Bulanowej była nieudana. 
W 42. min znakomite uderzenie po 
ziemi Pajor zostało obronione przez 
bramkarkę ROW -u.
 Od początku drugiej połowy 
zobaczyliśmy na boisku debiutującą 
w zespole Rolnika zawodniczkę z 
Ukrainy - Oleksandrę Hlukhe, która 

wniosła dużo ożywienia w poczyna-
nia drużyny gości. W 50. min tuż nad 
poprzeczką uderzała Ejzel. W 55. min 
Sobkowicz znalazła się w polu kar-
nym, lecz piłka poszybowała wysoko 
nad poprzeczką. Rolniczki w tym 
okresie zdominowały przeciwniczki. 
Grały z polotem dążąc do zdobycia 
gola. Najaktywniejsza w tym czasie 
Sobkowicz próbowała zaskoczyć 

golkiperkę Rybnika również w 60. i 
73. min. Zawodniczki gości otworzyły 
się zapominając o obronie, co próbo-
wała wykorzystać Hagan w 76. min, 
gdzie w znakomitej sytuacji sam na 
sam z Woźniak piłkę posłała obok 
bramki. Woźniak w 78. min pewnym 
wybiegiem zapobiegła utracie bram-

ki, wybijając futbolówkę spod nóg 
zawodniczki ROW-u. Swoje wysokie 
umiejętności pokazała w 80. min, 
broniąc strzał Hagan. W 83. min 
gospodynie miały akcję meczu. Prak-
tycznie do pustej bramki nie trafiła 
napastniczka z Rybnika. Takie sytua-
cję się mszczą. Najpierw w 85. min z 
linii pola karnego uderzyła wprost w 
bramkarkę Kiersztajn, po chwili, po 
drugiej stronie znakomicie obroniła 
Woźniak, by w 88. min po wrzuceniu 
piłki przez Pajor idealnie główkując 
w lewy róg bramki doprowadziła 
do wyrównania Magdalena Łuczak. 
Mecz zakończył się podziałem punk-
tów i pierwszą bramką w tym sezonie 
Rolniczek. 
 Mecz mógł się podobać. Było 
dużo walki i ciekawych akcji. Rolnik 
zagrał bardzo dobre spotkanie i przy 
odrobinie skuteczności mógł nawet 
odnieść zwycięstwo.  Już w najbliższą 
sobotę na stadionie miejskim w Gło-
gówku Rolnik B. Głogówek podejmie 
wicelidera UKS SMS Łódź. Mecz roz-
pocznie się o godz. 16.00. n
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W środku team z Kamilą, Przemkiem i Piotrem

BIEGI GÓRSKIE

PIłKa nożna – 4. lIGa

Team nie do zdarcia!

Blisko remisu

Przez większą część meczu kibice mieli nadzieję na wywalczenie 

przez Pogoń pierwszych punktów na własnym boisku. Niestety, 

po dobrej grze prudniczanie doznali kolejnej porażki i zadomowili 

się w strefie spadkowej. 

Mieczysław MATCZAK

IV LIGA 

9. KOLEJKA
Olimpia - Gogolin 1:1
Skalnik - GKS 5:1
Chemik - Polonia 4:1
Odra II - Piast 0:2
Pogoń - Agroplon 1:3
Porawie - Małapanew 2:2
Fortuna - Starowice 1:5
Swornica - Walce 3:1
Skorogoszcz - Victoria 2:4
Start - Unia 1:2
Ruch - Olesno 4:0

ZALEGŁY
Agroplon - Skorogoszcz 3:0

1. Porawie Większyce 8 20 28:2

2. Chemik K.-Koźle 9 20 24:10

3. LZS Starowice (s) 9 19 25:5

4. Unia Krapkowice 9 19 23:10

5. Ruch Zdzieszowice (s) 8 18 28:5

6. Piast Strzelce Op. 9 18 20:9

7. Agroplon Głuszyna 8 17 13:7

8. Victoria Chróścice (b) 9 16 12:17

9. Skalnik Gracze 9 14 15:12

10. Polonia Głubczyce 8 13 25:16

11. Małapanew Ozimek 9 12 19:15

  . Odra II Opole (b) 9 12 19:16

13. MKS Gogolin 9 10 9:11

14. Swornica Czarnowąsy 9 10 9:18

15. Start Namysłów 8 10 8:9

16. LZS Skorogoszcz 9 9 11:18

17. Olimpia Lewin B. (b) 9 8 9:31

18. OKS Olesno 9 7 12:27

19. LZS Walce (b) 8 6 9:17

20. Pogoń Prudnik 9 4 8:29

  . GKS Głuchołazy 9 4 8:29

22. Fortuna Głogówek (b) 9 3 10:31

KLASA A, GR. 4

5. KOLEJKA

Kępnica - Ligota B.-Radostynia 7:0

Łowkowice - Gryżów 1:1

Rusocin - Lubrza 5:0

Kórnica - Dytmarów 2:4

Rolnik – Bodzanów                                 2:2

Racławia - Polonia 3:2

Sudety - Domaszkowice 0:3

1. LKS Rusocin 4 12 20:2

2. LZS Dytmarów 5 12 13:6

3. LZS Kępnica (b) 5 12 29:4

4. LZS Domaszkowice 5 12 16:6

5. LZS Bodzanów 5 10 15:8

6. LZS Ligota B.-Radostynia 5 9 14:15

7. LZS Gryżów 5 7 6:8

8. Racławia Racławice Śl. 4 6 8:12

9. LKS Szonów 4 6 17:7

10. LZS Kórnica (b) 5 6 6:24

11. Polonia Biała 5 6 8:16

12. LZS Lubrza 5 3 8:14

13. LZS Łowkowice (b) 4 1 3:14

14. Rolnik Lasocice 5 1 5:23

15. Sudety Moszczanka 4 0 0:9

EKSTRALIGA KOBIET

5. KOLEJKA

Medyk - Czarni 1:2

Łódź - Olimpia 4:0

AZS - KPP 1:1

ROW - Rolnik 1:1

Śląsk - GKS 2:0

Lotos - Górnik 0:4

1. Czarni Sosnowiec 5 15 17:1
2. UKS SMS Łódź 5 15 14:1
3. Medyk Konin 5 10 13:3
4. Śląsk Wrocław 5 10 8:5
5. Górnik Łęczna 5 7 11:3
6. KPP Bydgoszcz 5 7 6:5
7. GKS Katowice 5 7 6:8
8. AZS Kraków 5 4 3:7
9. Lotos Gdańsk 5 4 1:10
10. Olimpia Szczecin 5 3 2:7
11. Rolnik B. Głogówek 5 2 1:14
12. ROW Rybnik 5 1 4:12

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
7. KOLEJKA
Racławiczki - Czarni 4:1
Victoria Ł. - Naprzód N. 3:1
Ścinawa N.-Korfantów - Sokół 3:2
Korona - Twardawa 4:3
Naprzód J. - Sudety 6:0
Włókniarz - Piotrówka 0:2
Atom - Start 4:3
Stary Ujazd - Metalowiec 1:1
Sparta - Lisięcice 4:1
Jedność - Victoria C. 2:2

1. Sparta Paczków 7 18 28:14
2. Korona Krępna 7 18 18:9
3. LZS Piotrówka 7 15 20:9
4. LZS Stary Ujazd 7 14 21:11
5. Atom Grądy (b) 7 14 16:10
6. Naprzód Jemielnica 7 13 23:8
7. LZS Lisięcice (b) 7 13 23:17
8. Ścinawa N.-Korfantów (b) 7 12 16:14
9. Czarni Otmuchów 7 11 13:13
10. Metal. Łambinowice (b) 7 10 16:16
11. Włókniarz Kietrz 7 9 12:12
12. KS Twardawa 7 8 16:18
  . LZS Racławiczki 7 8 16:18
14. Jedność Rozmierka (b) 7 7 10:21
15. Start Bogdanowice 7 6 13:23
16. Victoria Łany (b) 7 6 11:23
17. Sudety Burgrabice (b) 7 5 9:22
18. Naprzód Niezdrowice 7 4 14:18
19. Sokół Niemodlin 7 3 9:15
20. Victoria Cisek 7 1 7:20

KLASA B, GR. 10

2. KOLEJKA
Zawada - Kujawy 2:2
Rzepcze - Fortuna II 2:1
Polonia - Kolnowice 7:0
Stare Kotkowice - Łąka Prudnicka 0:8
Rudziczka - Chrzelice 2:3
Czyżowice - Przechód 3:2

1. LZS Łąka Prudnicka 2 6 12:2
2. LZS Czyżowice 2 6 6:2
3. LZS Chrzelice 2 6 5:3
4. LZS Przechód 2 3 5:3
5. LZS Rzepcze 2 3 2:4
6. Polonia Pogórze 2 3 9:4
7. LZS Rudziczka 2 3 6:3
8. Fortuna II Głogówek (b) 2 3 4:4
9. LZS Zawada 2 1 4:5
10. LZS Kujawy 2 1 3:4
11. LZS Kolnowice 2 0 0:10
12. LZS Stare Kotkowice 2 0 0:12

KLASA B, GR. 7

2. KOLEJKA
Otmęt - Kosmos 10:0
Burza - Strzeleczki 4:4
Chrząszczyce - Polonia II 9:1
Przysiecz - Orzeł II wo. 0:3
Obrowiec - Górażdże 3:3

1. Otmęt Krapkowice 2 6 17:0
2. LZS Chrząszczyce 2 6 15:2
3. KS Górażdże 2 4 6:3
4. MKS II Gogolin 1 3 3:1
5. Orzeł II Źlinice 2 3 4:6
6. Kosmos Dobra 2 3 6:12
7. Burza Kosorowice 2 1 5:7
8. LKS Strzeleczki 2 1 4:11
9. LZS Obrowiec 2 1 5:9
10. LZS Przysiecz 2 0 0:6
11. Polonia II Prószków 1 0 1:9

KLASA B, GR. 11

2. KOLEJKA
Blachowianka - Ruch 3:1
Rolnik - Partyzant 0:12
Walce II - Maciowakrze 2:4
Stare Koźle - Cisowa 1:3
Polonia – Pokrzywnica 2:1
Łężce - Inter 3:3

1. LZS Maciowakrze 2 6 18:3
2. Blachowianka K.-Koźle 2 6 9:1
3. KS Cisowa 2 6 5:2
4. Partyzant Kazimierz 2 4 15:3
5. Inter Mechnica (s) 2 4 6:3
6. Polonia Gościęcin 2 4 5:4
7. LZS Pokrzywnica 2 3 6:5
8. LZS Łężce 2 1 3:9
9. Ruch Steblów 2 0 2:5
10. LZS Stare Koźle 2 0 3:8
11. LZS II Walce 2 0 2:7
12. Rolnik Biedrzychowice 2 0 1:26

Pogoń Prudnik    1
Agroplon Głuszyna   3
(1:3) 

POGOŃ: Roskosz, Wanżewicz (71. Mykita), Milewski, Sera�n, Piskorz, 

 Leśniowski, Surma, Valdemir Junior, Stencel, Leszczyński, Gradin.

Trenerzy: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki

9
. 
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o s t a t n i c h  d n i a c h 
gości z Głuszyny nie 
ominęły spore prob-
lemy organizacyjne i 

szkoleniowe. Przerwa w treningach 
spowodowana koronawirusem u 
zawodnika, zawieszenie na 10 spotkań 
trenera po przegranym 1:4 spotkaniu 
z Porawiem (walkower 0:4 za narusze-
nie nietykalności cielesnej sędziego), 
niespodziewany remis 1:1 na własnym 
boisku ze słabą Olimpią Lewin Brzeski 
i osłabienie kadrowe dawało naszym 
piłkarzom uzasadnioną nadzieję na 
pierwsze punkty na własnym boisku. 
 Pogoń rozpoczęła grę zgodnie z 
oczekiwaniami kibiców. Już od pierw-

szych minut piłkarze nasi przejęli ini-
cjatywę i dyktowali własne warunki. Po 
pierwszej groźnej akcji w 4. min Stencel 
posłał piłkę z 16 metrów nad poprzecz-
ką. W 8. min po ładnym podaniu z 
głębi pola do szybkiego Leśniowskiego 
i niecelnym uderzeniu z kąta futbo-
lówkę przechwycił Gradin, ale też nie 
trafił w światło bramki. Dobry początek 
gospodarzy zmusił gości do gry defen-
sywnej i długim rozgrywaniu piłki na 
własnej połowie. Nie przeszkodziło to 
Piskorzowi w przeprowadzeniu w 11. 
min szybkiej kontry bocznym sekto-
rem i dokładnym dośrodkowaniu do 

Leszczyńskiego. Szkoda, że po kapital-
nym uderzeniu tego ostatniego z prze-
wrotki futbolówka minęła słupek po 
zewnętrznej stronie. Pogoń zaskoczyła 
gości uważną i dobrze zorganizowaną 
grą w defensywie i przechodzeniem 
do szybkich kontrataków bocznymi 
sektorami boiska z udziałem bocznych 
obrońców. W 24. min Leśniowski uwol-
nił się spod opieki obrońcy i zamiast 
z narożnika pola karnego podać do 
lepiej ustawionego Leszczyńskiego 
niepotrzebnie próbował zaskoczyć 
bramkarza. Kolejny raz Pogoń stwo-
rzyła groźną sytuację podbramkową w 
31. min zakończoną strzałem Gradina, 
po którym piłka minęła słupek. Po do-
brej grze Pogoni i nienykorzystanych 
okazjach bramkowych Agroplonowi 
wystarczyła minuta, aby na przerwę 
schodzić z korzystnym wynikiem. W 
dużym zamieszaniu w polu bram-

kowym najprzytomniej zachował 
się Sobczak i z kilku metrów pokonał 
bezradnego Roskosza. Tuż przed ostat-
nim gwizdku sędziego na przerwę, 
po główce napastnika, nasz bramkarz 
popisał się kapitalną obroną i uratował 
Pogoń przed stratą drugiego gola.
 Drugą odsłonę gospodarze rozpo-
częli od wyrównującej bramki w 47. 
min, po precyzyjnie wykonanym rzu-

cie wolnym Valdemira Juniora. Wy-
równująca bramka pobudziła gości 
do bardziej ofensywnej gry. W 55. min 
ładną obroną popisał się Roskosz po 
strzale z 20 metrów. W 61. min po kil-
kudziesięciometrowym rajdzie obroń-
ca przyjezdnych z 16 metrów posłał fut-
bolówkę minimalnie obok słupka. Pięć 
minut później Brazylijczyk Valdemir 
Junior powtórnie próbował pokonać 
bramkarza z rzutu wolnego, ale tym 
razem piłka minęła poprzeczkę. W 75. 
min jeszcze raz ładną obroną popisał 
się Roskosz i wynik nie uległ zmianie. 
Coraz groźniejsze akcje ofensywne 
gości w końcówce spotkanie i gra Po-
goni tylko z jedną wymuszoną zmianą 
(junior za juniora) budziło niepokój o 
końcowy wynik. Goście wyraźnie przy-
spieszyli grę, przeprowadzali groźne 
zespołowe akcje ofensywne kończone 
groźnymi strzałami. Dramat Pogoni 
rozpoczął się w 81. min, kiedy to Agro-
pon po rzucie karnym wykonywanym 
przez Pawlusa wyszedł na prowadze-
nie (1:2). W 85. min po wzorowo prze-
prowadzonym kontrataku Pogoń była 
bliska doprowadzenia do remisu, ale 
po uderzeniu Leszczyńskiego świetną 
obroną bramkarz gości uratował swój 
zespół przed utratą gola.  Trzy minuty 
przed zakończeniem spotkania sędzia 
przerwał grę z uwagi na fatalne wa-
runki atmosferyczne i bezpieczeństwo 
zawodników. Po wznowieniu meczu 
inicjatywę przejęli goście i dobrą grę 
udokumentowali szczęśliwie zdoby-
tym golem. Piłka po strzale Reischa 
trafiła w jeden słupek, potoczyła się po 
linii bramkowej w kierunku drugiego 
słupka i ponownie trafiła do Reischa, 
który skorzystał z prezentu i z bliska 
ustalił wynik meczu na 1:3. W ostatniej 
akcji meczu Roskosz wygrał pojedynek 
sam na sam z napastnikiem gości i 
Pogoń pozostała bez punktów w grach 
na własnym boisku.
 Pogoń rozegrała najlepsze spot-
kanie w Prudniku. Przez większość 
meczu była zespołem sprawiającym 
lepsze wrażenie. Ostatni kwadrans to 
już wyraźna dominacja gości, którzy 
łatwo stwarzali sytuacje pod bramką 
opadającej z sił i grającej w niezmie-
nionym składzie Pogoni. n

T
rzyosobowy team NOA w skła-
dzie: Kamila Okoń z Rudnik, 
Przemysław Marciniak z Prud-

nika i Piotr Cyran z Nysy, zajął pierw-

sze miejsce w kategorii Mix w Sztafecie 
Górskiej 3x20+ km w Kudowie-Zdroju. 

Lekkoatleci biegali na wymagającej 
trasie w Górach Stołowych i łączny 
czas wyniósł ich na złote miejsce – 7 
godzin 20 minut i 31 sekund. Narzucili 
sobie mordercze tempo (łącznie śred-
nia prędkość – 10,2 km/h!). Bieg odbył 
się 29 sierpnia. (d) n
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T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 7  |  9  w r z e ś n i a  2 0 2 034

p
o

g
o

ń
 p

r
u

d
n

ik
 h

is
t

o
r

ia
 k

l
u

b
u

 

Juniorzy młodsi Pogoni, rok 1986

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (24)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Natalia
fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia

W 
s e z o n i e 
1 9 8 6 / 8 7 
P o g o ń 

p o  r a z  p i e r w s z y 
w histor i i  k l u b u 
została zdegrado-

wana do klasy A. 
Już od początku sezonu wyniki i 
prezentowany poziom piłkarzy 
budziły duży niepokój kibiców 
o  d a l s z e  l o s y  z e s p o ł u .  S p r a w -

d z i ł  s i ę  c z a r n y  s c e n a r i u s z ,  j a k i 
przewidywaliśmy i wyrażaliśmy 
p r z e d  r o z g r y w k a m i  p o  w y w a l -

c z e n i u  w c z e ś n i e j  3 .  m i e j s c a  w 
„ o k r ę g ó w c e ” :  „ O b y  n i e  b y ł  t o 
tylko doraźny sukces, który już 
w k r ó t c e  z a m i e n i  s i ę  w  n i e p o -

w o d z e n i a „  -  t a k  o s t r z e g a l i ś m y 
d z i a ł a c z y  p o  z a s k a k u j ą c y c h 
decyzjach organizacyjno- szkole-

niowych w niedawno minionym 
okresie. Latem, w czasie przygo-

towań funkcję trenera powierzo-

n o  O l g i e r d o w i  Ł o t a r e w i c z o w i , 
który zmienił Edwarda Cybulkę. 
P o g o ń  s t a r a n n i e  p r z y g o t o w y -

wała się do rozgrywek m.in. na 
obozie w odległym Osieku (woj. 
bydgoskie).
 

 P o c z ą t e k  r o z g r y w e k  n i e  b y ł 
jednak udany w wykonaniu na-

s z y c h  p i ł k a r z y  i  n i e  w r ó ż y ł o  t o 
zespołowi nic dobrego. W sześciu 
pierwszych kolejkach Pogoń zdo-

była zaledwie 3 pkt, doznając 3 
porażek i 3 razy remisując. Od 7. 
kolejki spotkań trenerem Pogoni 
został Adam Lang, którego z kolei 
w końcówce rozgrywek zmienił 
Eugeniusz Wydera. Pierwszą run-

dę zespół zakończył na 10. miejscu, 
zdobywając 14 pkt. Druga runda w 
wykonaniu naszych piłkarzy była 
jeszcze gorsza- zdobyliśmy tylko 
1 0  p k t .  W  r u n d z i e  r e w a n ż o w e j 

prudniczanie odnieśli zaledwie 2 
zwycięstwa i 6 razy zremisowali. 
W ostatnich jedenastu kolejkach 
spotkań Pogoń nie wygrała żadne-

go meczu! 

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1986/87

1. Chemik K.-Koźle 30 45 60:22

2. Unia Krapkowice 30 43 54:27

3. Stal Brzeg 30 37 60:34

4. Włókniarz Kietrz 30 37 48:33

5. Małapanew Ozimek 30 36 39:21

6. Polonia Głubczyce 30 31 46:36

7. Odra II Opole 30 29 38:31

8. Ruch Zdzieszowice 30 29 38:45

9. Stal Nysa 30 28 28:39

10. Skalnik Tarnów Op. 30 27 35:36

11. Spartan Grudynia 30 27 50:52

12. Gwardia Opole 30 27 36:39

13. Unia Tułowice 30 27 31:42

14. Górnik Januszkowice 30 26 43:48

15. Pogoń Prudnik 30 24 32:43

16. Orzeł Niemodlin 30  5 25:115

 Pogoń odniosła zaledwie 6 zwy-

cięstw, 12 razy remisowała i doznała 
aż 12 porażek, w tym 7 na własnym 
boisku. W 13 meczach nasi piłkarze 
nie zdobyli bramki, w 22 grach tra-

cili gole. Na własnym boisku Pogoń 
odniosła zaledwie 4 zwycięstwa.

 O spadku Pogoni do klasy A w 
dużej mierze zadecydowały słabe 
wyniki uzyskiwane z zespołami  
walczącymi również o utrzymanie w 
klasie okręgowej.    

 Pogoń na własnym boisku prze-

grała z Gwardią Opole 0:1, Unią Tu-

łowice 1:2 oraz zremisowała z Orłem 
Niemodlin 2:2, Górnikiem Januszko-

wice 1:1 i Spartanem Grudynia 3:3

STRZELCY
Migoń – 12, Małkowski – 8, Bierek – 6, 
Cybulski – 2, Jurkowski, Smołkowicz, 
Kaspryk – po 1, samobójcza – 1.

POGOŃ: J. Szepelawy, J. Traczyk , J. 
Sztonyk (bramkarze), H. Krowicki, 

Z. Ulman, T. Wandycz, J. Kaspryk, E. 
Migoń, B. Smołowicz, Z. Budzyński, 
M. Barszczewski, G, Barłożewski, D. 
Bierek, J. Jurkowski, G. Małkowski, 
W. Cybulski, J. Ligęza, A. Bar, J. So-

bek, D. Grzegocki, M. Krasowski, T. 
Wlazły, M. Mirga.

 Juniorzy Pogoni po rocznej przy-

godzie w lidze międzywojewódzkiej 
powrócili na boiska Opolszczyzny i 
rywalizowali o mistrzowskie punkty 
w opolskiej I lidze. Biorąc pod uwa-

gę odejście do KKS Kluczbork (3. li-

ga) przed rozgrywkami najbardziej 
bramkostrzelnego napastnika (rok 
później zdobył najwięcej bramek 
– 18 -  w zespole seniorów Pogoni) 
i duże osłabienie naszej drużyny, 
wyniki  juniorów należy przyjąć 
z zadowoleniem. Rywalizacja o 
mistrzowskie punkty na szczeblu 
centralnym, z tak znanymi klubami 
jak: Górnik Zabrze, Ruch Chorzów, 
Polonia Bytom, Odra Opole, Stadion 
Chorzów, Raków Częstochowa, czy 
GKS Tychy, dawała naszym młodym 
piłkarzom nie tylko satysfakcję, ale 
również  możliwość wzbogacenia 
piłkarskich umiejętności. Wielu 
juniorów z tego zespołu było później 
dużym wzmocnieniem zespołu se-

niorów Pogoni.

 Prudniczanie odnieśli kilka cen-

nych zwycięstw m.in. z Rakowem 
Częstochowa (1:0 i 1:0), Górnikiem 
w Knurowie (2:1 i 1:1), Chemikiem K.-
-Koźle (1:0 i 0:0), Polonią Bytom (2:0), 
Metalem Kluczbork (1:0), Piastem 
Cieszyn (2:0 i 1:1), Polonią Głubczyce 
(3:0 i 4:4) oraz zremisowali ze Stadio-

nem Chorzów (1:1).

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
JUNIORÓW - SEZON 1986/87

1. Gwarek Zabrze 30 50 69:14

2. Ruch Chorzów 30 45 57:24

3. Górnik Zabrze 30 43 70:30

4. GKS Tychy 30 36 48:38

5. Polonia Bytom 30 34 59:34

6. Metal Kluczbork 30 33 62:38

7. Odra Opole 30 32 71:40

8. Stadion Chorzów 30 31 40:24

9. Chemik K.-Koźle 30 30 45:42

10. Motor Praszka 30 30 34:39

11. Górnik Knurów 30 28 33:37

12. Stal B.-Biała 30 28 37:42

13. Raków Częstochowa 30 25 38:42

14. Pogoń Prudnik 30 22 25:50

15. Piast Cieszyn 30 12 23:88

16. Polonia Głubczyce 30   1 9 :128

STRZELCY POGONI
 

Bierek, Jania – po 5, Rzehak 3, Na-

grodzi, Nowotny, Pachołek, Konop-

nicki – po 2, Budzyński, Bar, Mirga, 
Kubicki – po 1.
                                     

POGOŃ: J. Matczak, M. Kulak (bram-

karze), M. Krasowski, A. Bar, Z. Bu-

dzyński, K. Nowotny, P. Rzehak, M. 
Kubicki, D. Grzegocki, J. Konopnicki, 
J. Pachołek, M. Mirga, D. Bierek, K. Ja-

nia, D. Pela, K. Grzegocki. W I rundzie 
trenerem był E. Cybulka, w rundzie 
rewanżowej - J. Sobek.

 Dobrze zaprezentowali się junio-

rzy Pogoni reprezentując Opolszczy-

znę w strefowych eliminacjach do 
Spartakiady, zajmując 1. miejsce w 
swojej grupie. Pogoń pokonała, bez 
straty punktu i bramki, Zagłębie Sos-

nowiec 1:0, Victorię Częstochowa 1:0 
i Budowlanych Bielsko-Biała 2:0. Nie 
było już tak dobrze w strefie finało-

wej, w której nasi młodzi piłkarze 
przegrali dwa spotkania i zajęli 4. 
miejsce. 
 

 Druga drużyna juniorów Pogoni 
występowała w Klasie A Podokręgu 
Nysa i po bardzo dobrej grze zajęła 
2. miejsce, przegrywając walkę o 
mistrzostwo z  Polonią Nysa. W 22 
meczach prudniczanie zdobyli 33 
pkt (bramki: 66:21).

 Ważnymi wydarzeniami sezo-

nu były zmiany barw klubowych 
- Z. Szczepaniaka i F. Kwietnia do 
3-ligowego KKS-u Kluczbork oraz 
zdobycie bramki przez H. Majera 
w zwycięskim meczu Odry z MCK-

S-em Czeladź, dającym opolanom 
awans do 2. ligi.

 Dobrze w rozgrywkach klasy B 
radził sobie rezerwowy zespół se-

niorów. Pogoń II jesienią wygrała 
3:0 z najgroźniejszym rywalem 
na drodze do awansu, ale lepiej 
finiszowali piłkarze z Białej i to oni 
mieli powody do radości po ostat-

niej kolejce spotkań i awansie do 
klasy A. 

KLASA B - SEZON 1986/87

1. Polonia Biała 18 30

2. Pogoń II Prudnik 18 28

3. LZS Racławice Śl. 18 27

4. LZS Śmicz 18 19

5. LZS Browiniec Polski 18 18

6. LZS Radostynia 18 18

7. LZS Wierzch 18 12

8. LZS Wróblin 18 12

 Z rozgrywek wycofany został 
LZS Niemysłowice (za brak dru-

ż y n y  j u n i o r ó w ) ,  a  L Z S  W r ó b l i n 
został zdegradowany zgodnie z 
regulaminem. 

CDN
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (9.09.2020) – środa (16.09.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW
Apteka „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

CZW, PT, SO
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

SO, NI, PN
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

PN, WT, ŚR
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, 

w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

   

BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30

policja 112, 997, 478 629 203

energetyczne 991

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,72 4,62 2.04

„Moya” Głuchołazy 4,69 4,59 2,14

„Pieprzyk” Prudnik 4,65 4,53 2,00

„STW” Prudnik 4,65 4,57 -

„Orlen” Biała 4,63 4,55 2,07

„Pegaz” Prudnik 4,69 4,59 2,10

„Pegaz”  Głogówek 4,67 4,58 2,09

WALUTY Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,43 / 4,45 4,39 / 4,48

1 usd 3,75 / 3,78 3,72 / 3,79

1 gbp 4,85 / 4,87 4,89 / 4,99

1 chf 4,10 / 4,12 4,06 / 4,14

100 czk 16,70 / 16,80 16,59 / 16,93

Stan: 8 września, godz. 7.30 - 8.15         zebrał: Damian Wicher
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RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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77 436 28 77
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www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
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andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl
SkŁAd kOMpUTeROWy

Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

Gazowe 992

Wodno-kanalizacyjne 994

>> prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

czw 8.00-13.00

KORONAWIRUS - WAŻNE TELEFONY
 

Gdy wykazujesz objawy zakażenia 
 NIE PRZYCHODŹ  

 do przychodni albo lokalnego szpitala!  

Skontaktuj się telefonicznie z sanepidem

Sanepid Opole 604 958 325

Sanepid Prudnik 502 539 944

Sanepid Krapkowice 502 635 535

Sanepid Nysa 602 654 656

SZPITALE

Oddział Zakaźny Opole 77 443 31 00

Oddział Zakaźny Nysa 77 408 78 00

WSPARCIE SENIORóW I OSóB NIEPEłNOSPRAWNYCH

Opolska Służba Harcerska 886 510 706, 513 900 013

OPS Prudnik 77 406 70 38

OPS Biała  77 438 71 40

OPS Lubrza  77 407 46 79

OPS Głogówek 77 438 00 73

OPS Walce 77 466 06 60

OPS Strzeleczki 77 466 80 37

OPS Korfantów 501 942 092

UBEZPIECZENIA SPOłECZNE 

Inspektorat ZUS Prudnik 22 560 16 00

POMOC PSYCHOLOGICZNO-TERAPEUTYCZNA

Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej  

PCPR Prudnik 786 214 760, 77 436 47 00

Infolinia NFZ   800 190 590

DZIEŃ DOBRY, CO SŁYCHAĆ? - 15 WRZESNIA

Rozmowa o kulturze

L
osy całej działalności - a w tym 
i programu - od marca są uwa-
runkowane (przez długi czas 

zupełnie zawieszone) przez stan epi-
demii. Jeszce w styczniu było wyjąt-
kowe spotkanie z bohaterami szopki 
noworocznej, jeszcze w lutym kolej-
ne, planowe, a już marcowe przygo-
towane i zapowiedziane zostało od-
wołane. I tak przez cztery miesiące, 
aż do próbnej serii  kilku spotkań w 
zupełnie odmiennych warunkach w 
pierwszej połowie lipca, wśród nich 
również „Dzień dobry”.
 A teraz, w cyklu wrześniowych 
propozycji, jeżeli nie zajdzie jakaś 
nagła zmiana, to zapowiedziany jest 
również kolejny, 156. program „Dzień 
dobry”. Wobec zasadniczej zmiany 
personalnej w prudnickiej kulturze, 
temu tematowi będą poświęcone roz-
mowy. Przede wszystkim weźmie w 
nich udział przechodzący na emery-
turę Ryszard Grajek - dyrektor Prudni-

ckiego Ośrodka Kultury Z założeniem, 
że włączą się do rozmowy również 
uczestnicy spotkania.
 W ramach tak zwanej oprawy 
artystycznej, wystąpi znany i lubiany 
w Prudniku głogówecki bard - Stani-
sław Młynarski, a także - dotąd znany 
ze swojej debiutanckiej poezji - tym 
razem w roli wokalisty - Jakub Otte z 
Lubrzy. W galerii „Prudniczan por-
tret własny” , czyli zdjęcia z wystawy 
prezentowanej „Na poddaszu” , z 
zaproszeniem chętnych do zwiedze-
nia ekspozycji bezpośrednio po pro-
gramie. Specjalny wiersz na tę okazję 
obiecał Edmund Działoszyński. Nie 
zabraknie oczywiście tradycyjnego 
losowania upominków.
 Prudnicki Ośrodek Kultury zapra-
sza na 15 września (wtorek) o godz. 
18.00 w sali reprezentacyjnej POK-u. 
Obowiązują maseczki i limit oddalo-
nych od siebie miejsc. n

Marek kARp

Temat to ogromny, ale przywołany -  choćby w maleńkim 

zakresie - ze względu  na zasadniczą zmianę personalną  

w prudnickiej kulturze.

eprasa.pl 0a310190a9
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Duża sala czeka nie tylko na rozgrywki w siatkówkę

Andrzej DEREŃ

W Łące Prudnickiej oddano do użytku budynek łączący w sobie funkcje Wiejskiego Domu Kultury, 
biblioteki, przedszkola, remizy strażackiej i sali gimnastycznej. Wszystko wskazuje na to, że będzie to 
nowe centrum społeczno-kulturalne tego dużego, podmiejskiego sołectwa.
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B
udynek powstał w trakcie 
trzyletniego procesu inwe-
s t y c y j n e g o  w y ł ą c z n i e  z e 
środków Gminy Prudnik. 

Przy jego powstaniu wykorzystano 
starą salę gimnastyczną (przed woj-
ną była tam sala taneczna sąsiedniej 
gospody, a po wojnie odprawiano 
msze), dobudowując do niej całko-
wicie nowe pomieszczenia.

– Oddajemy do użytku obiekt, który 
będzie służył mieszkańcom, nie tylko 
tym, którzy mieszkają w Łące Prudni-
ckiej i którzy tu przyjadą na różnego 
rodzaju uroczystości, ale również 
nam wszystkim – musimy mieć na 
uwadze, że w tym budynku jest remi-
za strażacka, a więc OSP, które ratuje 
nasze życie, zdrowie i mienie – pod-
kreśla burmistrz Grzegorz Zawiślak.

 Nowe centrum wielofunkcyjne 
pozwoli  zwolnić gminie obiek-
ty dotychczasowego WDK oraz 
przedszkola, co wiązać się będzie z 
mniejszymi kosztami utrzymania 
nieruchomości. Poza tym budynki 
te zbliżały się do momentu general-
nego remontu. Powstała w 2010 r. 
jednostka OSP nie miała dotychczas 
własnej siedziby, więc będzie to jej 
pierwsze z prawdziwego zdarzenia 
lokum. I od razu wyposażone, bo 
na przełomie sierpnia i września do 
Łąki Prudnickiej przekazany został z 
OSP Moszczanka star 244.

– Dotrzymuję słowa. Powiedziałem, 
że dokończę wszystkie inwestycje 
rozpoczęte za kadencji poprzedniej 
Rady Miejskiej, mimo, że ta inwesty-
cja była bardzo kosztowna, bo kosz-
towała nas 4,2 mln zł – kontynuuje 
burmistrz.

 Wrażenie robią przestronne 
pomieszczenia nowego przedszkola 
z windą oraz duża sala gimnastycz-
na. Burmistrz wyraził nadzieję, że 

korzystać z niej będą również ucz-
niowie stowarzyszeniowej Szkoły 
Podstawowej w Łące. W budynku 
mieścić się będzie również filia 
gminnej biblioteki publicznej.
– Myślę, że ten obiekt będzie służył 
dobrej integracji lokalnej społecz-
ności – mówiła podczas uroczysto-
ści oddania do użytku obiektu (2 
września) wicewojewoda Teresa 
Barańska, wręczając burmistrzowi 
list gratulacyjny.

 Wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej Edward Mazur przypomniał, 
ż e  d e c y z j a  o  b u d o w i e  c e n t r u m 
ważyła się jeszcze w kadencji samo-
rządowej 2010 – 2014: – Chciałbym 
podziękować wszystkim radnym 
poprzedniej i tej kadencji, którzy 
wspierali tamtego burmistrza i 
obecnego, który zdecydował się po-
stawić tę kropkę nad i, by ten wspa-
niały obiekt powstał.

 Z prezentami książkowymi, za-
bawkowymi i sprzętowymi (telewi-
zor) dla instytucji mieszczących się 
w centrum pospieszyli: burmistrz, 
wicekurator oświaty Artur Zapa-
ła, dyrektor szkoły w Łące Jacek 
Górski oraz dyrektor POK Ryszard 
Grajek.

 Uroczystego przecięcia wstęgi do-
konali: burmistrz, dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Mosz-
czance (przedszkole w Łące jest jego 
częścią) Małgorzata Tuz, prezes OSP 
Łąka Prudnicka Józef Porada oraz 
dyrektor POKiBP Ryszard Grajek.
 Był też czas na posadzenie kasz-
tana, a to z tego powodu, że przed-
szkole nosi nazwę „Pod kasztanem” 
(tak było w starej lokalizacji). Na 
skwerze, gdzie wzrastać będzie 
drzewo, planowana jest budowa no-
wego placu zabaw dla przedszkola.

 W uroczystości wzięli  udział 
obok wyżej wspomnianych m.in.: 
burmistrz Białej Edward Plicko, 
sekretarz gminy Głuchołazy Piotr 
Wierzbicki, komendanci powiatowi 
straży pożarnej i policji – Krzysztof 
Wiciak i Krzysztof Urban, dyrektor 
Agencji Sportu i Promocji Małgo-
rzata Halek-Malinowska, naczelnik 
Wydziału Inwestycji Urzędu Miej-
skiego Renata Heda, radni gminni, 
sołtys Łąki Damian Spychalski i 
sołtysi innych wsi, przedstawiciele 
projektanta i wykonawcy, strażacy, 
dyrektorzy szkół i przedszkoli. Spot-
kanie prowadził kierownik Referatu 
Strategii i Rozwoju Urzędu Miejskie-
go Marcin Husak. n

Uroczyste otwarcie centrum w Łące odbyło się 4 września

W budynku mieszczą się m.in. remiza strażacka i przedszkole

Przy przedszkolu „Pod kasztanem” nie mogło zabraknąć kasztana

Przestronne pomieszczenia przedszkola
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